lą 


w 6s 


PRENUMERATA wynos! w Krakowi 

plesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

a odnogzenie do domu dopłaca silẹ 
40 hal. mienigonzto. 


Na prowinoyl miesięcznia 2 kor. 70 i. 

kwartalnie 8 kor. W państwie niee 

mieckiam kwartalnie J0 kor., w innych 

państwach kwartalnie 18 kor. Zmiana 
Rdzesa 40 hal. 


Desb mamom  pajodznczeya 
tb bral. 


pioruny mą Żaśiy zasąpny i5 hal, Nadacłane po 
cowych maamertaców. Zamiejtcowo 


UTALLUSKIEKA jaiii zmyjmuje Adlmiafańraog'a. „Glosa Narodu", alien w 


Kraków, Niedziela f 


GŁOS 


Tomasza L. 30. 


ogłoszenia przyjmuje we Lwawie 8. Sokołowski (Pasaż Hansmana), 


Od miejsca za wiersz drobnem pismem 


6 Marca 1913. 


Rok XXI 


RODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel | świąt: 


(petit) E sof ras 20 hmierzy, sa kabiy następny sas 15 hal, układ tabelary kazadi 


Listy pieniężne, przekazy na prezume- 
rato | inseraty nedsyłać należy france 
Go Administracy! „Głosn Narodu“, — 
Pronumeratę oprócz npoważniegycii 
agency! przyjmuje każdy wnąd pə- 
Gztowy w obrębie monarchii | w pañ- 
ttwie niemieckiem. Raklamacye nie- 
epieczętowane nie podlegają opłasio 
pocztowej. — Rękopisów rodakcya nis 
> EWTALA. 


Nrealnęc"". 
60 hal. od wiersza za każdy rza. Nekrologi itd. 80 hal, Zalącmiki do „Głosu Narodu“ furespekty, eyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje słę sa cenę 2 kor. od 100 egz. dła zaaniejscowych, a 1 k. oà 16D opu. dłu miej- 


w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H Friedf, A. Joomel w Antwerpii Jenas © Cie, Annoneen-Expeditien „Propaganda”, 
Gybri & Nagy. w Berlinie F, E. Coe. w Budapeszełe J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. korette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


| Magazyn broni 
R. Gliniecki i B. Wierzejski 


w Krakowie 


ulica Szewska L. 2. 


polecz bogaty wybór broni wszelkich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownię I warsztaty reperacyjne. 


| 4 > aiaei o Mi wm orze pei zna J 
Bojkot żydów a Kościół, 


Kiedy w Warszawie 1 Królestwie Pol- 
skiem podniesiono hasło bojkotu handlu 
i przemysłu żydowskiego, a hasło to przez 
szerokie warstwy polskiege społeczeństwa 
sostało przyjęte i przeprowadzane jeat teraz 
w praktyce — różni „żydolubi*, usiłujący 
zwalczać bojkot podnieśli przeciw niemu mię- 
dzy innymi i ten zarzut, że jest sprzeczny 
z chrześcijańską etyką i zasadami Kościoła 
W ten sposób filosemici usiłują działać 
na katolickie warstwy społeczeństwa i od 
bojkotu je odstraszać. 

Przeciw temu perfidnemu nadużywaniu 
Kościoła do cełów żydowskich — wystąpił 
przywódca demokracyi chrześcijańskiej w 
Królestwie Polskiem, znany zaszczytnie w,Pol- 
ace X. Dr Marceli Godlewski, który w 
piśmie swem „Nasz Sztandar”, wydawanem 
w miejsce zawieszonej „Roli* p. Jeleńskiego, 
zamieścił następujący artykuł: 

Jesteśmy chrześcijanie, do tego wszyscy 
się przyznajemy, a jednak w życiu codzien- 
nem nie zawsze zasady wiary chrzeŚcijań- 
skiej są główną podstawą naszego postępo- 
wania. 

Więcej powiem, często bardzo wykracza- 
my praeciwko niej, mniemając, że z nią w 
zgudzie jesteńmy. 

Hasło „Swój 30 wege”, rzucona w ostat- 
nich micsiączth=przez oz%-polski, utwierdza 
nas w tem, cuśmy wyżej powiedsieli. Ode- 
zawały aig bowiem głosy, rzekomo w imię 
zasad obrześcijańskich, abyśmy nie omijali 
żydów i zaniechali pracy nad odżydzeniem 
handlu i przemysłu polskiego. 

— To nie katolickie, — zawołali niektó- 
rsy — i nie chrześcijańskie hasło! Obo- 
wiąskiem naszym kochać bliśnich, a więc 
ten obowiązek według nich musimy mieć na 
pamięci i wsględem żydów, którzy wśród 
nas zamieszkali | wszystko w swoje ręce 
ujeli! 

. Nie, panowie, w ogromnym błędzie jesteście, 
popierając bowiem hasło „Swój do swego“, 
jako chrześcijanie nietylko nie wykraczamy 
przeciwko wierze katolickiej, lecz przeciwnie, 
upełniamy jej wskazania i do niej się sto- 
sujemy. i 

Już w Starym Testamencie ostrzega Pro- 
rok Pański naród wybrany przed cudzoziem- 
cami, aby ich się strzegł i do swego Środo- 
wiska nie wpuszczał, „Przypuść do Biebie 
oudzoziemca, mówi Pismo Święte: — i wy” 
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własnego (Ecel. XI. 36). A 
Zdaje się, iż ten nakaz obrony przed cu- 
dzoziemcami, a jak dla nas prsed żydami, tak 
widoczny, że nie powinno być większych wy- 
słków do przekonania największych filose- 
mitów (żydolubów) : 

Ale może odpowiedzą nam oni, iż Chry- 
stys Pan zniósł ten askas, źe on nas dgió 
już nie obowiązuje, jako też | praktyka Ko- 
Ścioła katolickiego rzekomo nakazuje nam 
wręcz co innego i potępia nasze postępowanie. 

Mylą się bardzo! 

Chrystus Pan jasno i dobitnie oświadczył, 
ià nie przyszedł rozwiązywać zakonu, lecz go 
potwierdzić i wzmocnić, a więc i zakaz upi- 
kania cudzoziemców trwa w onłej sile. Na- 
stępnie czyni dobrze przedewezgystkiem tym, 
wśród których się narodził, a niewieście 
chananejskiej, proszącej Go o uzdrowienie 
córki, odpowiedział: Daj się pierwej najeść 
synom, bo nie dobra jest brać chleb synom 
a miotać psom (Marek 7, 27). 

Uczy nas też miłości ojczyzny, kledy pa- 
trząc się s góry Oliwnej na wspaniały widok 
Jerozolimy, Jaśniejącej w promieciach zacho- 
drącego słońca, płakał rzewnie z powodu 
przyssłego jej nieszczęścia Í strasznej klęski. 

Mieliżbyśmy więc na to być głusi i ślepi, 
jak byli nasi ojcowie, którzy zapomnieli 
o nauce Chrystusa Pana | Jego przykładzie 
i w dalszym ciągu, ze zgubą dla naszego 
kraju, przybyszów żydów stawiali wyżej po- 
nad naszych braci? Mieliśbyśmy tak być nie- 
rozsądni, abyśmy rzekomo w imię haseł mi- 
łości bliźniego odstąpili swój Kraj żydom 
i szli na poniewierkę w strony obce? 

Nie, panowie, to byłoby zbrodnią prze- 
ciwko i temu przykazaniu: Czcij ojca twego 
i matkę twoją. 

A może praktyka Kości:ła katolickiego 
uzasadnia twierdzenia filosemitów ? 

I to nie! 

Od początków samych chrześcijaństwa 
Kościół wydawał przepisy, aby chrześcijanie 
stosunków z żydami nie mieli, aby 2 nimi 
rasom nie mieszkań, im nie służyli. Kościół 
też sakazał, aby mamkl chrześcijanki nie 
karmiły dzieci żydowskich. Kościół również 
przestrzegał, aby żadnych obowiązków pu 
blicznych nie poruczano żydom, iżby nie mieli 
nad chrzościjanami władzy, przez którą 
mogliby chrześcijan ciemiężyć i uciskać. 
(Decr. Greg. O. 13. Tit. VI). 

Poza ogólnemi prawami, tyczącemi się 
całego Świata, mamy też rozporsądzenia sy- 
nodów w Polsce, które ostro występowały 
przeciwko żydom, jako szkodnikom religij- 
nym i społecznym. Synod na przykład, zwo- 
łany na początku wieku XVIII. przez biskupa 
Brzostowskiego w Wilole, poruszył między 
innemi kweatyę akuszerek Żydówek, wzy- 
wanych dość często do położnic, zwłaszcza 
uboższych. Mając na względz!'e wielką śmier: 
telność niemowląt, w pierwszym zwłaszcza ty- 
godniu ich życia i wynikającą stąd bardzo czę- 
ato potrzebę natychmiastowego ich ochrzczenia 
bodaj z wody, co spada s konieczneści, wo 
bec choroby matki dziecka, na barki aku- 
szerki, Bynod nakazał, aby wszystkie aku- 
szerki były koniecznie zaopatrywane od pro- 
boszczów w Świadectwa, stwierdzająco gna- 
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wróci cię w wichrze i oddali cię od twego jomość zasad wiary i bezwzględnie zabronił 


dopuszczać do położnic akuszerek żydówek. 

Synid zaś wileński zwołany w lutym 
1774 r. przez biskupa Michała" Zieńkowicza, 
sabronił wydzierżawiania żydom propinacyi, 
tudzież dóbr ziemskich domów w miastach, 
gdyż przes to zmusza się wiernych do służhy 
żydom. Pod grozą klątwy i odłączenia od 
Kościoła, sabronił panom: cidawania ną służbę 
żydom swych poddanych, tudzież rodzicom 
dzieci. Zabronił chrześcijanom biesiadowania 
z żydami, bywania na ich pogrzebach, wese- 
lach, uczestniczenia w uroczystościach, pale- 
nia Świec, czyszczenia żydom lichtarzy, je- 
dzenia maty, Używania akuszerek żydówek. 
Dziewczęta zaś i niewiasty niezamężne, głosi 
dalej ushwała synodu, służące u żydów, pod- 
legają karze więzienia wras ze swymi go 
spodarzam| żydami, 

Zarzucano Kościołowi katolickiemu nie- 
tolerancyę, ale choćbyśmy tylko zwrócili 
uwagę na nasze obecne położenie, musimy 
przyzoać, że przepisy i zastrzeżenia Kościoła 
w stosunku do żydów, gdybyśmy byli je wy- 
pełoili, byłyby dla naa sbawienne i nigdy- 
byśmy do takiego stanu pobańbienia nie doszli. 

Lecz |est jeszcze dla nas ratunek, jeszcze- 
śmy zupełnie nie zginęli, ale idąc za wska- 
zaniami naszego Kościoła, musimy energics- 
„iej wziąść się do pracy, która nie ma się 
ograniczyć na samych hasłach, chséby naj- 
głośniejszych, lecz jąć się trzeba pracy czyn- 
nej, wytrwałej. Wówcza+ spełnimy obowiązek 
nietylko narodowy, lecz i katolicki. 

X. Dr M. Godlewski. 


WALKA 0 SZYNKI 
w Krakowie. 


Sprawa uszczuplenia Koncesyj szynkar- 
skich sostała obecnie załatwioną starszą u: 
chwałą Rady m. która zniosła 18 koncesyj 
wygasłych i według łprzepisów ustawy, oraz 
webec jasnego zupełnie brzmienia uchwały 
w ten a nle inny sposób powiana była być 
zrozgumiana. 

Tymczasem co aię dzieje ? Oto przed kil- 
ku dniami odbyło sią posiedzenie komisyi 
gospodnio szynkarskiej í na tem posiedzeniu 
partya rządząca, oparta o żydów, uchwaliła 
połecić Magistratowi, żeby przygotował ma- 
teryały do nadania owych ośmnastu 
wygasłych koncesy|j ich obecnym dzier- 
żawcom łub krewnym dotychczasowych wła- 
ścicieli Koncesyj. Stało się to wbrew po- 
przednim wyraźnym uchwałom Rady, które 
owe 18 wygasłych koncesyj zniosły, 

Gdy zatem rozeszła się wiadomość o za- 
miarach Komisy! konsensowej, z kilku stron 
zwrócono prezydyum iniaata uwagę na nie- 
legalność tego postępowania, wówczas p. 
wiceprezydent Dr Szarski obiecał zasięgnąć 
decydującej opinii sekcyi prawniczej. 

Tymczasem rozpoczęła się zwykła gra 
gakulisowa. Szynkarge I ich protektorzy w 
Radzie m. postanowili stworzyć fakt doko- 
nany, aby aie wypuścić s rąk 18 intrataych 
koncesyj i komisya, nie czekając na opinię 
prawniczą, — coprędzej rozdała owe kon- 
CBBYy 8. 


Jest to krzycząca nielegalność i jaskrawe 
naruszenie prawomocnych uchwał Rady. 

Intencya Kkomisyi jest zupełnie jasna. — 
Prawo nadawania koncesyj gospodnio-szyn- 
karskich posiada suma komisya. Rzeczy ta 
nie przychodzą pod obrady pełnej Rady. A 
przecież wiemy dobrze o tem, że klika ba- 
zesowska postarała się jug dawno o to, aby 
w komisyi żej zwolennicy alkoholu mieli sa- 
pewnioną większość. Magistrat materyały w 
myśl polecenia komisyi przedłoży jej samej, 
ona Koncesye nada, Magistrat je uprawomo: 
eni, a dla radnych, którzy walczą przeciw 
rozpajaniu ludności przez klikę żydowsko- 
szynkarską, gostanie płatoniczna droga pro- 
testu t. j. interpełacya na peinej Radzie. 

Uczynił to wczoraj X. Dr Caputa. Przy 
tej sposobności dowiedzieliśmy się o fakcie 
bardzo charakterystycanym, mianowicie ko- 
misya szynkarska odsyła szynkarzy, preten- 
dujących o wygasło koncesye do X. Dra Ca- 
puty, jako sprawcy ich „wielkiego nieszczę- 
ścia”, Jest to postępowanie niesłychanie nie- 
przyzwoite i nieuczciwe, które jednak nie 
odatraszy X. Dra Caputy od walki słusznie 
podjętej. Zresztą wszyscy poważni radni pra- 
wnicy wyrażsją zgodną opinię, że uchwałę 
Rady można tylko tak interpretować, jak to 
wczoraj na Radzie miejskiej uczynił X, Dr 
Caputa. 

Z odpowiedzi wiceprezydenta Dra Szar- 
skiego wnioskować jednak trzeba, że spra- 
wa w decydujących sferach prezydyalnych 
Jest już przesądzoną. Przeciw takiemu po- 
stępowaniu należy jednak jak najenergicz 
niej zaprotestować. Zadna komisya ani sek- 
cya nie jest na tyle kompetentna, aby mo- 
gia samowolnie łamać lub znosić uchwałę 
Rady. Prezydyum Rady powinno w interesie 
utrzymania powagi Rady nie dopuścić do 
takiego nadużycia. Wczorajszy protest X. 
Dra Caputy powinien przecież zreflsktować 
trochą zbyt sachłanne zakusy żydowskie i 
spowodować prezydyum, aby, stojąc na stra- 
ży uchwał Rady, nie dopuściło do tego, aby 
walka o rozpajanie ludności miasta przenio- 
ała się na inne forum, na którem roztrząsać 
te brudy nie będzie zaszczytem dla miasta, 

Co do nas, będziemy nad tem pilnie czu- 
wać, aby klika rządsąca miastem nie popeł- 
niła cichaczem nowego nadużycia i nie na- 
dała wygasłych koncesyj swoim przyjącio- 
łom, a w Radzie może nareszcie obudzi się 
poczucie własnej godności, które nie pozwoli 
jej być dłużej ślepem narzędziem polityki 
żydowskiej, sprzecznej ge naszemi najważniej- 
seymi narodowymi interesami i podstawami 
etyki chrześcijańskiej. 


W sprawie katolickich Rosyan. 


Otrzymujemy ze strony bardzo poważnej 
kilka uwag do naszego artykułu „Katolicy- 
Rosyanie*, zamieszczonego w 58-mym nume 
rze „Głosu Narodu*. Autor, znawca spraw 
kościelnych w Rosyi I — jak z jego uwag 
wynika — zwolennik unii obu Kościołów, 
wyjaśnia kilka spraw, które w aferze X. 
Deubnera pozostały wątpliwemi, Dodajemy, 
ża sprawa X. Dsubnera, ma dlatego wybitne 
znaesaDie, ponieważ ujawniają się w niej 


1 Zabawki letnie ogro- 
Lalki, dowe, Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach 

poleca 


C. BZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka 2. 


próby (słabe zresztą) unii kościelnej s jednej, 
a stosunek synodu i rządu rosyjskiege do 
tych usiłowań z drugiej strony. Momenty 
religijne zlewają Bię tu z politycznymi: 

„W artykule „Głosu Narodu“ — pisze 
nasz korespondent — nie Ściśle jest przed- 
stawioną geneza dekretu Stolicy Apostol- 
skiej z rokn 1906. Wynikałoby z artykułu, 
jakoby Stolica św. wydała wtedy jakieś no- 
we prawo, gdy tymczasem ona tylko stwier- 
dziła odwieczną kościoła zgodę, (że językiem 
dodatkowym w nabożeństwach jest język 
większości ludności. — Przyp. Red.). Bynaj- 
mniej zaś nie na podstawie tego dekretu 
powstała w Petersburgu „parafia* Rosyan 
katolików, na czele której stał X. Deubner. 
W rzeczy samej bowiem dwie te sprawy nic 
wspólnego nie mnxją. Dekret odnosił 
się dô kościołów łacińskich, nie 
grecko-katołickich; i na podstawie 
jego wprowadzono język rosyjski do ko- 
Śścioła łacińskiego św. Jana Chrzciciela 
w Petersburgu, nie zaś do „parafii* X. Deu- 
bnera. Kaplica grecko-katolicka powstała na 
zupełnie innej podstawie prawnej, a miano- 
wicie na mocy ogólnego prawa kościelnego, 
zezwalającego na zatrzymanie wschodniego 
obrządku przez schizmatyków, przyjmujących 
katolicyzm. Garstka tego rodzaju katolików 
w Petersburgu nie tworzyła wcale „parafii“, 
lecz prawnie należała do parafii łacińskiej 
św. Katarsyny, a rektor kaplicy był rodza- 
jem ekspozyta zależnego od tejże parafii i od 
łacińskiego metropolity X. Kluczyńskiego. — 
O tem, że X. Metropolita „oddawna* potą- 
pial daiałalność X. Daubnera, nie może być 
mowy dia tej prostej przyczyny, że sam go 
na stanowisko rektora kaplicy wachodniego 
obrządku mianował i to bardzo niedawao, 
bo dopiero przed kilku miesiącami. Przedtem 
X. Deubner prowadził życie zupełnie pry- 
watne, a kaplicą sawiadywał X. Siercszni- 
kow, tolerowany ale nie uznany formalnie 
przez władze świeckie. 

Najważniejszy punkt: niesłusznie oburza 
się autor artykułu na X. Deubnera za od- 
rzucenie „filioqe". Rzecz w tem, że 
trzeba odróżnić dogmat o pochodzeniu Du- 
cha św. i od Syna, od umieszczenia wyrazu 
„filioque* w Symbolu. Dogmat jest obowiąs- 
kowy i dla unitów, nie jest zaś obowiąsko- 
wem używanie „filioque“ w symbolu mszal- 
nym, jeśli wyraśnie przez Stolicę św. lub 
synod miejscowy dodatek tsn nie został za- 
akceptowany. 

Podczas jubileuszu św. Jana Chrysosto- 
ma roku 1907 odprawiano liturgię wscho- 
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Kandydaci. 


— Jaki to miły i inteligentny czło- 
wiek, — rzuciła odruchowo Starkowska, wy- 
chodząc z pokoju. 

— I dobrze wychowany, — dodała Kla- 
ra rozmyślnie, — uprzejmy i delikatny. 
No igłądki, — uśmiechnął się z ironią 
Tarski, — zawsze umie się nagiąć.. i wy- 
ślizgnąć. 10 

— Jaki pan niesprawiedliwy, — zarzu- 
ciła mu Klara, — on naprawdę jest przy- 
jacielem pana i nigdy nic złego o panu nie 
mówi. 

— Tak jest, on nie powie, że kradnę 
lub oszukuję, — mówił z goryczą, — ale 
obniża mnie przed panią na każdym kro- 
ku, a siebie oświetla światłem bengal- 
skiem. 

— Tego wcale nie zauważyłam, on jest 
szczery i wyrozumiały, a że widzi braki, 
lub żartuje z poglądów pana, robi to przez 
przyjazń, którą pan sobie lekceważy, 

— Myli się pani, panno Klaro, niczyjej 
przyjażni nie lekceważę, drażni mnie tylko 
jego nieposkromiona ambicya; chęć wy- 
wyższania siebie, błyszczenia, chociażby 
kosztem prawdy i szczerości. Niedoświad- 
czonych może brać na lep swej szlachetno- 
ści, czystości, idealizmu, ale nie mnie, któ- 
ry go znam jeszcze z ławek szkolnych. 

lara aż przybladła z gniewu, słuchając 
tych ostrych słów o człowieku, który w jej 
oczach był uosobieniem cnót i zalet. Opa- 


nowując swą porywczość, spytała suchym | 


tonem: ; 

— Może zechce mł pan _ powiedzieć, 
w jakimby celu pan Milcer wyrażał się 
ujemnie o panu przed nami, wiedząc, że 
pan jest moim narzeczonym . | y 

— Najpierw dla dogodzenia swej pró- 
Żności i aznbicyi, a następnie dla przypo- 
dobania się pani. è ; 

-— l dlatego to, jak pan twierdzi, ob- 
niża on pana wobec mnie, — zaśmiała się 
nerwowo. — To jest urojenie chorego 
człowieka. Nigdy nie spodziewałam się, 
ażeby pan był zdolny obmawiać Swego 
przyjaciela zaocznie. 

— To samo powtórzę mu w oczy, tyl- 


ko dobitniej, bo mam już dość tej podwój- 
nej jego gry, — mówił rozdrażnionym gło- 
sem. 


, Klara nie wątpiła, że Stanisław to uczy- 
mi i natychmiast zrozumiała, że w nastę- 
pstwie zerwie on z Milcerem, który prze- 
stanie bywać u nich. 

— I dlaczego pan się znęca nademną? — 
zawołała z żalem, — czyż pan nie rozu- 
mie, że mi pan ubliża każdem swem sło- 
wem? k 

— Ja, pani? — spytał zastraszony. 

— Niech pan nieudaje naiwnego. Jeśli 
pan powie panu Milcerowi, że on wyraża 
się niedobrze © panu u nas; my, a prze- 
dewszystkiem ja, wyjdę na płotkarkę, któ- 
ra nagadała panu rzeczy nieprawdziwych, 
oczerniła przed panem przyjaciela, chcąc 
podstępem i obmową zerwać naszą dawną 
przyjażń... To przecież tak jasne, że każde 
dziecko zrozumie i musi mnie potępić. 

— Ależ ja od pani nic nie słyszałem, — 
bronił się, — przeciwnie, pani zawsze staje 
w jego obronie. 


-- [Į znów nowe urojenie. Pan Milcer | 
tylko tyle mnie obchodzi, że jest przyja- 
cielem pana. Przecież pan wprowadził go 
do nas i tem gorzej dla mnie, że ja niby 
broniąc pana Milcera w oczy, za oczy na- 


intrygowałam przeciw niemu. Czy pan to 
rozumie? 


i 


— No, tak, pozornie ma pani trochę 
racyi, — mówił z namysłem, — ale i to 
pani wie dobrze, że ja mam zupełną słu- 
SZNoŚĆ. 

— Wcale nie! Pan jest poprostu zazdro- 
Sny, co mi ubliża, ubliża w najwyższym 
stopniu i musi pan e że' nigdy, ni- 
czem nie dałam powodu do takich podej- 
rzeń. Jeśli pan wogóle chce być ze mną 
w zgodzie, musi pan przestać być zazdro- 
snym. 

— Dobrze, proszę pani. 

, „lo mało, musi pan dać dowód tego, 
inaczej nie uwierzę. 

— Jaki? — spytał pokornie, gotów do 
wszelkich ustępstw. 
ie wspomni pan ani słowem pa- 


'nu Milcerowi o swych niesłusznych podej- 


rzeniach. 

— Ja nie mam podejrzeń. „ 

— Jakto nie pan? — zdziwiła się, — 
a przecież przez pół godziny męczył mnie 
pan swemi przypuszczeniami, że on źle wy- 
raża się o panu. 

— Bo naprawdę on stara się obniżyć 
mnie w oczach pani. 


— Znów pan zaczyna, — zmarszczyła 
brwi, — jedno z dwojga: albo pan mi wie- 
rzy, albo nie wierzy? 

— Wierzę. 


— Więc .pan Milcer nigdy nic złego o 
panu nie mówił i pan tylko się ośmieszy 
opowiadając o swych urojonych preten- 


SZATNIA 
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===== Spółka z ograniczoną odpowiedzialnaścią 
Kraków; Sławkowska 14. ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 


syach. Żądam od pana, ażeby pan nigdy 
o tem nie mówił z panem Milcerem. 


Cóż, | panu składnie. 


— 0, w takim razie wszystko pojdzie 
On bardzo sprzyja panu, 


zgoda? — wyciągnęła do niego swą białą |jest najlepszym przyjacielem mego męża, 


ładną rękę. 


la 


nas może pan napewno zaliczyć do naj- 


Tarski nie umiał się oprzeć wakami zi pojeb i bardzo żywo zajmujemy 


ukochanej kobiety, uścisnął jej rękę go- 
rąco: 


się przyszłością pana. 
:— Jestem niezmiernie wdzięczny pań- 


— Zgoda... tylko niech już pani nie ,stwu obojgu, lecz zechce pani mi wierzyć, 


wychwala Milcera, on naprawdę nie zasłu- 
guje na to. 

— Jakie z pana dziecko, — zaśmiała 
się swobodnie, zadowolona z odniesionego 
zwycięstwa, — przecież pan Milcer jest mi 
zupełnie obojętny, a jeśli i kiedy chwali- 
łam go przed panem, to tylko dlatego, aże- 
by panu zrobić tem przyjemność. 


XI.. 

Jak zwykle, postarała się pani Orcho- 
wska, ażeby konferencya z Miicerem od- 
była się w jej domu i ułożyła sobie, żeby 
sprawę oświadczyn doprowadzić do sku- 
tku. 

Przyjęła też Milcera z czułością macie- 
rzyńską, dopytując się o najdrobniejsze 
szczegóły jego powodzenia w Radzie, o któ- 
rem słyszała od męża i czytała w dzienni- 
kach. 

Milcer jednak zachowywał się przezor- 
nie i powściągliwie, zbywał pytania ogól- 
nikami, chowając nowiny i. ważniejsze 
szczegóły do rozmowy z Okninskim. To 
nie zrażało wcale obu pań, i profesorowa 
wyczerpawszy temat Rady, spytała ze słod- 
kim i ujmującym uśmiechem : 

— Jakież są projekty pana na przy- 
szłość ? 

— Nie wiem dokładnie. Zależy dużo od 
pana profesora Oknińnskiego. 


że i ja mam dla państwa bardzo gorące 
uczucia. 

— My pragniemy tylko szczęścia pana 
bez żadnych względów egoistycznych. Tak 
radabym pana widzieć spokojnym, szczę- 
ślilwym, wśród osób go kochająch. 

— Ależ mamo, przecież pan Karol ma 
przy sobie kochającą go ciotkę, — uśmiech- 
nęła się Mańcia, — czy nie tak panie Ka- 
rolu. ? 

— Istotnie, ciotka mnie kocha, ale wiek 
jej, wychowanie, odmienne zasady, nie 
nadają się do życia harmonijnego, do mi- 
łości ROCH dusz zespolonych jedną ideą, 
przenikniętych tem samem pragnieniem. 

— Właśnie o takiej miłującej osobie 
myślałam, — podchwyciła profesorowa, — 
iczy panu nie tęskno za takiem życiem 
promiennem we dwoje? 

— Czy mienie tęskno ? — uśmiechnął się 
melanch olijnie, — kto z nas mężczyzn nie 
marzy o takiej idylli we dwoje? Ale dla 
tej wyśnionej kochanki trzeba mieć stoso- 
wne otoczenie, ażeby w niczem jej nie ra- 
ziło, ażeby na niczem nie zbywało, ażeby 
każde jej zachcenie, a kaprys był roz- 
kazem spełnianym skwapliwie... Tych wa- 
runków na razie nie mam, ale wywaiczę 
je pracą i zasługą, a wtedy, upojony szczę- 
ściem, będę błagAŁ ukochaną, — spojrzał 
na Mańcię, — ażeby wstąpiła na drogę 
usłaną kwiatami szczęścia. (C. d. n.) 
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Podczas słoty można się zaziębić. W Ame- 
ryce ludzie zarabiają dolary. Możnaby uprze- 
mysłowić Galicyę, gdyby były kapitały. W o- 
becnych czasach kupcy bankrutują. Obuwie 
amerykańskie jest bardzo wygodne w no- 
szeniu. Wentzel ma najlepszą kuchnię w Kra- 
kowie. Jak baba nie chce, to trudno. W ka- 
wiarniach krakowskich jest za duże gazet 
niemieckich. Pociąg pospieszny jedzie prędzej, 
niż osobowy” | t. d, 

Przedstawiłem go tedy czemprędzej mi- 


reni gród”, czyli „Wymyślanie na Warsza” 
wọ“, będzie miał typ gotowy. 

— Błagam pana, niech pan nie pisze I Już 
zrozumiałem | Mogę to panu zaprzysiądz ma- 
wet! Masz pan gwiaździsty sztandar ? Za- 
raz klękam i przysięgam |! 

— Już wierzę! Ale myśleć trzeba pręd- 
ko! — rzekł dobrodusznie mister Szeląg. 

W tej chwili weszło do cukierni kilku 
młodych ludzi w szarych atrzeleckich mun- 
durach i zasiedli do herbaty. 


— Niech spróbuje! — odparł mister Sze- 
ląg i wydobył z kieszeni karabin Mauzerow= 
ski z lufą długości łokcia. 

Zauważył to garson i w jednaj chwili 
stanęły przed nami dwie kawy. Geść mój 
wlał literalnie w siebie filiżankę kawy, po- 
czem wpuścił w czeluście swojej gardzieli 
piętnaście ciastek, jedno po drugiem, nie 
gryząc ich wcale zębami. Odsapnąwszy, rzu- 
cił mi krótkie pytanie: 

— Ilu Indyan -czerwonoskórych mieszka 


“ang w Rzymie wobec Ojca Św. Piusa X.iraj za belgradzką „Samonprawą* warunków, 
i.otóż wyraz „filioque“ był w niej opu-|które potwierdza dzisiejszy telegram „Tel. 
Bzezony. Podobnież nie śpiewano tagolAg. bułgarskiej“ warunki państw bałkańskich 
wyrazu we mszy greckiej, odprawionej kilka|są tak wygórowane, że trudno sobie wyo- 
lat temu na kongresie Eucharystycznym w |brazić, aby Turcya mogła się na nie zgodzić. 
Londynie. X. Deubner, opuszczając ten wy-j| W Wiedniu liczą się z tem poważnie i pray- 
raz, miał prawo kościelne za sobą i na ża- | puszczają, że i tym razem pośrednictwo mo- 
dną naganę z tego powodu nie zasługiwał. | carstw nie doprowadzi do niczego. Co wtedy 
Podobnież szedł zupełnie za wskazówkami | nastąpi — oto pytanie, które zadają sobie 
Stolicy św., satreymvjąc wszystkie saczegóły |stroskani przyjaciele pokoju. 

rytuału, używane w cerkwi rosyjskiej. Po-| Punkt ciężkości obecnej sytuacyi na tea- 


dobnież ceiebruje pod samym bokiem papieża, 
X. Wierigin w Rzymie, w kościele przez Sto- 
licę św. wyznaczonym dla konwertytów Ro- 
ayan, knajdujących sią w Rzymie. X. Deu- 
bnerowi można zsrzucić conajwięcej to, że 
wyras „prawosławny* należący do liturgil 
(usuwać go nie wolno) przeniósł da poto- 
czuego określenia swej kaplicy, dając tym 
sposobem pretekst do oskarżeń o podstęp itd., 
jak również to, że, stosując się do psycho- 
logii, tak pospolitej w Rosyi a identyfikują- 
cej obrządek z wyznaniem, niejasno zazna» 
czał różnicę między temi dwiema rzeczami 
w swoich rozmowach z dziennikarzami*, 
p LJ 
Wyjaśnienie powyższe, jako pochodzące 
ze źródła zupełnie kompetentnego, rozstrzy- 
ga sprawọ z punktu widzenia rytualno - do- 
gmatycznego. Dodać tylko należy, że uży- 
wanie określenia „prawosławny” dla kościoła 
katolickiego, — może wywołać niebespieczne 
TO -— nietylko wśród schyzmaty- 
Wu. 


[trze wojny przeniósł się chwilowo z pod A- 
dryanopola na Skadar. Czarnogórcy, 
wspomagani przez Serbów, czynią ostatnie 
wysiłki, aby zdobywszy tę twierdzę, stwo- 
rzyć, jeszcze przed zawarciem pokoju, fakt 
dokonany. Pociągnąćby to musiało za sobą 
bardzo poważne kompiikacye, ponieważ na 
konferencyi ambasadorów w Londynie 
postanowiono, że Skadar ma należeć do 
Albanii, Czy zgoda wszystkich mocarstw na 
to jest szczerą — wolno wątpić. Rosya, je- 
żali zgodziła się na włączenie Skadaru do 
Albanii, to tylko z bólem serca i będzie azu- 
kała każdej sposobności, aby Skadar prze- 
szedł 'w ręce Czarnogórców. Austro-Węgry 
jednak tak stanowczo obstawały i obstają 
przy włączeniu Skadaru do Albanii, że 
trudno sobie wyobrazić, aby i tym razem hr. 
Berchtold cofnął się przed żądaniami Rosyi, 
wobes csego demobilizacya mogłaby 
się okazać przedwczesnem zarzą- 
dzeniem. j 

Warunki państw związku bałkańskiego, 
jak łatwo się domyślić, wywarły wprost przy- 
gnębiające wrażenie. Najwpływowszy dzien- 
nik turecki „Tanin“ pisze: „Przyjęcie ich o- 
znaczałoby przedłużenie walki o Śmierć nie- 
szczęsnego kraju jeszcze o lat kilka. Raczej 


Głos rosyjski o urmii austryacko-węgierskiej. — Po-|należy z bronią w ręku w polu bro 


średniatwo mocarstw, 


„Nowoje Wremia* pomieszcza następują- 
cą notatkę pod tytułem „Dezercya z armii 
austryackiej*, rzucającą jaskrawe światło na 
opinię mniszych sąsiadów o armii austryacko- 
węgierskiej: 

„Nle oczekując na rozkaz oficyalny, ar- 

mia austryacka zaczęła x własnej inicyaty- 
wy „demobilizować się“ — dezercya rozpo- 
częła się w niej na wielką skalę. Niedawno 
temu do oddziałów wojskowych, rozpołożo- 
nych w gubernii kieleckiej zgłosiło się kilku 
żołnierzy austryackich z prośbą, aby przyjęto 
ich do służby rosyjskiej. Jako Słowianie nie 
chcą oni słażyć Niemcom a prócz tego przy- 
mierali iz! 
„Gdyby ci dezerterzy należeli do jednego 
oddziału, to ich zeznania możnaby uważać za 
gołosłowne, ale zjawiło sią razem: 4 huza- 
rów, 1 piechur i 2 artylersystów konnych, 
ci ostatni nietylko w psłnem uzbrojeniu, ale 
także na koniach. Ten przykład, chociaż nie 
wiele znaczący sam w sobie, może posłużyć 
za dobitna ilustracyą do austryackiej bufo- 
nady w brząkaniu szablą. 

„Desercya Słowian s armii austryackiaj 
nie jest wcale czemś nowem. Zdarzyło się 
bowiem, że do jednegu z naszych pułków ka- 
waleryjskich zgłosił sią cały pluton austrya- 


ckiej kawaleryi pod dowództwem oficera. Xa- | 


szedł przytem arcykomiczny incydent: Au- 
strya zażądała wtedy w drodze dyplomaty- 
cznej zwrotu koni i rynsstunku. Właściwie 
mówiąc nie żądała, lecz poprosiła, bo w 0- 
nych dobrych czasach od Rosyi niczego nie 
żądano, lecz o wszystko jej proszono“. 

Jaka szkoda, że „Nowoje Wremia" nie 
wie o tych setkach dezerterów rosyjskich, 
którsy z bronią w ręku oddają się władzom 
austryackim w Gallcyi i to nie dopiero te- 
raz, ale od lat szeregu! 


* 
. te 


Mocarstwa wsięły, jak wiadomo, w swe 
ręce pośrednictwo pokojowe miądzy Turcyą 
a państwami związku bałkańskiego. Jak się 
jednak pokazuje s podanych przez nas wczo- 


Żydzi galicyjscy 
w r. 1858. 


Bliskość miasteczek, tak dobro czynna dla 
przemysłu wiejskiego xa granicą, który ma 
w nich zwykle targ dogodny na swe płody, 
jest w Galicyi azkodliwą, i gdzie tylko na 
niewielkiej przestrzeni kilka takich miaste- 
czek się znajduje, można s pewnością wno- 
sié, że włościanie okoliczni są bisdniejei, le- 
niwsi do pracy | moralnie gorsi, niż włościa- 
nie okolic, gdzie ich nierównie mnirj. I nie 
można nawet dziwić sią temu, ponieważ im 
więcej, gdzie namnożyło się żydostws, tem 
bardziej musi stopniami stan włościański 
podupadać, szczególniej dz'Ś, gdy nikt nad po- 
lepszeniem bytu jego nie pracuje. Jedni cie- 
szą się z podniesienia propinacyi, a zapomi- 
nają, że rozpajanie chłopów oddziaływa w bar- 
dzo szkodliwy Sposób na ich własne gospo- 
darstwo i naraża ich na nierównie większe 
straty, niż cały zysk s propinacyj, ponieważ 
zaszczepia próżniactwo i wstręt do pracy 
między ludem i pozbawia ich możności mie- 
nia w każdym czasie dostatecznej ilcści ro- 
botników. Drudzy patrzą obojętnem okiem 
na widoczny upadek moralności ludu. Nie 
byłoby przecież nic w tem złego, gdyby choć 
w dniu odpustnego nabożeństwa szynkownie 
pozamykano, dla przekonania ciemnego ludu, 
że na odpnńcie nie koniecznie trzeba się u- 
pić. 

Lecz dsieje się przeciwnie, jak tego nie- 
raz w różnych stronach kraju naocznym by- 
łem świadkiem, że podczas samego nakożeń 
stwa tyle pewnie ludzi było w karczmach, 
ile w cerkwi lub w kościele, gdy znów po 
nabożeństwie pijatyka na piękne odpuatowej 
dokonywała uroczystości. 

Nie myślę zaprzeczać, że gdyby na odpu 
stach wzbraniono sprzedaży wódki, natłok 
pielgrzymów sznacznieby się zmniejszył, lecz 
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nić, honoru, aniżeli umrzeć wśród 
męczarni”, 

Niestety, wszystko wskazuje, że koniec 
końców, Turcya będzie musiała przyjąć te 
warunki, aby módz w dalszym ciągu na te- 
rytoryum europejskiem wegetować. 


Master Szeląg w Krakowie”. 


(Coś niecoś o jego obyczajach. U Michalika, „Nowe 
Ateny“. Business. Spotkanie. Wywiad Szeląga. Mój 
stryjeczny szwagier Í jego aforysmy, jako odtrutka). 


W tym tygodniu odwiedził -mnie w dro- 
dze powrotnej s Warszawy vla Kraków mi- 
ster Szeląg, obywatel Stanów Zjednoczonych, 
Znany z „Nowych Aten“ Nowaczyńskiego Í 
jako człowiek praktyczny raczył łaskawie 
przyjąć moje zaproszenie na kawę do Micha- 
lika. Zaprowadziłem go tam, gdyż pragnąłem 
mu pokasać najpiękniejszą naszą cukiernię. 
Jakież było jednak moje zdziwienie, kiedy 
gość mój wszedłszy do cukierni, nie zdjął 
ani palta, ani kapelusza w garderobie, lecz 
rzucił się odrazu na mięką kanapę, położył 
obie nogi wygodnie na stole i saplunąwezy 
niedbale kilka razy przed siebie, wakazał mi 
ręką miejsce obok swojej osoby. Zamówiłem 
dwie kawy i ciastka, drżąc z obawy, 
nie sjawił właściciel cukierni i nie wyrzucił 
mnie wraz s moim gościem, zdradzającym 
takie dziwne maniery, za drzwi. 

— Proszę pana — zagadnąłem grzecznie — 
może pan będzie łaskaw zdjąć nogi ze stołu, 
bo u nas niema zwyczaju... 

— Co mnie obchodzą wasze zwyczaje! 
Jestem mister Szeląg, obywatel amerykań- 
ski! Zrozumiano ? 

— Zrozumiano* proszę kochanego pana, 
tylko, że gospodarz gotów mnie i pana na 
łeb z cukierni wyrzucić, 


*) Mister Szeląg, jestto — jak wiadomo — bo- 
hater ostatniej sztuki Nowaczyńskiego, Polak -Ame- 
rykanin, który ma ;peraonifikować wyższość Ameryki, 
nad... Krakowom. 


czyżby na tem moralaość i pobożność azko- 
dowała ? 

W ogólności żydzi, którzy dziś wielką 
bardzo są piagą kraju, mimo, całej przebie- 
głości swej, mimo zręczności i giętkości u- 
mysłowej, tworzą teraz jak przed laty masę 
ciemną, przesądną i nieświadomą. Część icb, 
jsk mówiłem, ale nader mała, porzucając nie 
zgodne z dzisiejszemi wyobrażeniami szabo- 
bony, przesądy, | mnogie wyłączności i głu- 
pstwa, strzyże pejsy, goli brody, wdzlewa 
suknie i stroje według przepisów mody, a 
ucywilizowawszy się w ten sposób wewnętre- 
nie i zewnętrznie, zwie się żydami niemie- 
ckimi, i pomnaża po miastach naszych wszra- 
stające powoli choć bardzo nieznacznie za- 
stępy reprezentantów idei germańskich. Re- 
sata, czyli owa większość poważna, wyno- 
sząca niewątpliwie **/,, ogółu żydów naszych, 
żyje, myśli i czuje po dawnemu, a jak od- 
wiecznego stroju, zwyczajów | mowy, tak 
trzyma się niemniej z najwytrwalszą upor- 
czywością wszelkich bałamuctw, guseł i nie- 
dorzeczności kabalistycznych. Są to właści- 
wie utarowiercy, powszechnie u nas husy- 
tami zwani, a zaludniając miasteczka i kar- 
czmy wiejskie, są w bezpośredniej styczno- 
ści z masą narodu. 

Wpływ takiego żydostwa  niechlujnego, 
próżniaczego, a przytem brodzącego w zabo- 
bonach i przesądach, jest na włościan nader 
szkodliwy, ponieważ niepodobna zaprzeczyć, 
że mimo całej ciemnoty swojej, żyd przy- 
zwyczdjony Od dzieciństwa do przebiegłości, 
umysłowo wyżej stoi od chłopa, a tem sa- 
mem do pewnego przynajmniej stopnia ma 
nad nim intellektualną przewagę i podbiła 
go sobie. Chcąc zatem lud nasz podnieść, 
wypada go wprzód z pod jarzma żydów t- 
wolnić, gdyż najlepiej ursądzona szkółka nie 
zdoła zwycięsko walczyć z karozmą, gdzie 
wraz z wódką jadem moralnego zepsucia 
włościanie sią upajają. 

Skoro od lat wielu każdy uważny zná- 
wca stosunków miejscowych musiał nabywać 


INŻYNIEROWIE. 


by się | 


w Krakowie? . 

— (o? Indyan? Ależ wśród nað niema 
żadnego Indyanina. Znajdą się czasem tylko, 
ale w „Rozmaitościach* u Poleńskiego. 

— A to co? — zapytał — wskazując na 
ściany cukierni. 

— To są proszę pana karykatury naszych 
artystów i literatów, a malowidła ścienne i 
ornamenty są utrzymane w stylu polskiej 
sztuki stosowanej. 

— Hm.. sztuka stosowana.. na tem się 
nie znam... myślałem, że to wigwam, bardzo 
podobne... 

Zaczęło mi zię robić niewyraźnie... 

— Pan wraca z Warszawy? — zagadną- 
łem. — Cóż tam? 

— Tak z Warszawy. Duże miasto. Dużo 
barów. Dużo Moskali. Duży business. 

— Jakto zrobił pan business ? Wolno wie- 
dzieć jaki? 

— Występowałem w „Nowych Atenach* 
tego.. no... jakże się nazywa... no... autor bu- 
Binasgdrama of Poland... ? 

— Nowaczyński. 

— Tak! Neuwart! 
głowa | 

— No i cóż, udał się business? 

— Tam, gdzie jest mister Szeląg, tam 
business jest dobry. 


Duża głowa! Tęga 


— A jakże sią panu kochasemu podo- 
bała nasza Warszawka ? Co? Kobietki, palce 


lizać | 

Nie widziałem żadnych kobietek, 

— Jakto był pan w Warszawie i nie po- 
znał pan ani jednej Warszawianki ? 

— Byłem dla businessu, nie dla kobie- 
tek !... 

-— Szkoda wielka! Pan zapewne nie wie, 
że Warszawa słynie na całą Polskę z najpię- 
kniejszych kobiet. Szkoda, że pan wyjechał 
bez wrażeń! 

— Ale za to z rublami — odparł mie. 
Szeląg. 

— Ha! to co innego. Zapomniałem, że 
pan jest Amerykaninem. Ale, dlaczegóż to 
pan tak prędko opuścił Warszawę, skoro, 
jak słyszę, zrobił ma niej taki Świetny busi- 
ness ? 

— Bardzo proste? Ludzie tak długo cho: 
dzą do teatru, dopóki się nie spostrzegą, że 
to, co uważają za dzieło wielkiej sztuki, to 
nic innego, tylko bluf... 

— A pan skąd się zna na psychologii pu- 
bliczności teatralnej ? 

— Jestem w Nowym Jorku dyrektorem 
trzech szantanów, dwóch cyrków i trzyna- 
stu kinematografów. Im bardziej się ludzie 
o co kłócą, tem Interes idzie lepiej. Cała ta- 
jemnica powodzenia w tem, żeby urwać w 
pewnym momencie... j 

— Aha! Więc przestałeś pan występować 
w sam CZa8.. i uciekłeś tu ? co? 

— Właśnie w tem moja genlalność i... 

— 12. 

— I dyrektora Szyfmana. „Bo widzi pan, 
publiczność można bić po twarzy, ale niedłu- 
go, bo potem gotowa nie przyjść. A tak ma 
teraz za to „Krakowiaków i górali“, pan ro- 
aumie.. myszka... przeszłość... stara muzycz- 
ka.. wspaniałe dekorzcye.. kostyumy.. sen- 
tymencik.., co ? 

— Nie rozumiem. 

— Muszę to zaras napisać Neuwertowi. 
Dziennikarz, który nie rozumie, co to jest 
business. Jak się Neuwert przeniesie do Kra- 
kowa i zacznie pisać nową sztukę p. t. „Sy- 


doświadczenia, że pod wpływem żydostwa 
biedny lud wiejski musi marnieć moralnie, 
może słusznie zadziwiać, dlaczego dotąd albo 
wpływu tego nie usunięto, albo przynajmniej 
stosownych nie użyto środków, aby samych 
żydów powoli ukeztałcić. 

Wypadało zacząć ją Od przekształcenia 
odpowiedniego kahałów i urządzenia szkoły 
rabinów, ' gdy jak wiadomo, wpływ rabinów 
tak jest wielki na resztę ludności żydowskiej. 
Wyszły wprawdzie jakieś tam rozporządze- 
nia w tej mierze, lecz trudno było zbawien- 
nych spodziewad się skutków, skoro do dnia 
dzisiejszego władze cierpią urzędowanie ra- 
binów dawnej daty, którzy miewają taką 
wziętość między żydami, że jakby do Świę: 
tych reszta czerni do nich przystępuje, a 
słów ich gdyby wyroczni słucha. Do tak 
wsławionego rabina przybywają o mil 20 
lub 30 żydzi w rozmaitych sprawach, a zrę- 
czne oszustwo, osławiejące się pozorami nad- 
ziemskiej niejako mądrości, a nawet święto- 
ści, wyłudza od zabobonnej i głupiej rzeszy 
mnogie dary, oddając w zamian jakieś ogól- 
nikowe zdanie. Tacy rabiai odbierają podczas 
przejażdżek swych po miasteczkach taką cześć 
i uwielbienie, obok pieniężnych i innych u- 
pominków, że nałeżałoby przecież xwrócić 
na to uwagę, a korzystając z usposobiań 
żydostwa, użyć stosownych środków do ich 
moralnego ukształcenia. Byłem podczas prze- 
jażdżek moich sam nieraz świadkiem zbiego- 
wiska żydów z miasteczka I okolicy za przy- 
byciem takiego rabina. Tłumy ich czarne 
elsnęły się do domu, w którym zajął mie- 
szkanie, a gdy część dostępowała Szczęścia, 
żejądo ixDy zamieszkałej przezeń Wpuszcso- 
no, zaglądała reszta ciekawie przez Szczeliny 
drzwi, lub maleńkie otwory firanek przy o- 
koach, aby choć tym sposobem go ujrzeć. 
Rozciekawiony, pytałem kilku z ostatnich, 
dlaczego podobnie pierwszym nie wchodzą do 
izby, i dowiedziałem się, że nie Śmią tego 
uczynić, ponieważ z powodu 'nędzy swej nie 
mogą się ściągnąć na najmniejszy upominek, 


— A to co? Cowboye! — zawołał ura- 
dowany mister Szeląg. 
— Myli się kochany pan. To są ezłonko- 


| wie patryotycznego stowarzyszenia strzelec- 


kiego, którzy na wypadek zbrojnego starcia 
z Rosyą, mają walczyć o wolność naszej oj- 
czyzny. 

— A cóż wass rząd na to? 

— A cóżby? Cieszy się, że nas bądzie 
miał po swojej stronie. 

— Dobrze. Ale kto na to daje pienią- 
dze ? 

— My sami. 

— A broń macie? 

— Mamy. 

— Własną ? 

— E! Dałby pan pokój! Po co ta inda- 
gacya ? 

— Nic. Tak sobie. A cóż będzie, jeżeli 
n. p. wasz rząd pogodzi się x Rosyą i roz- 
każe tym młodym ludziom zrzucić mun- 
dury ? 

— Zwaryował pan? mister Szeląg ? Do 
tego absolutnie przyjść nie może! 

— Ależ naturalnie, mister Właszycki! Ja 
tylko tak sobie zapytałem. 

— Myślę sobie! 

— A gwarancye macie ? 

— Jakie gwarancye, mister Szeląg ? 

— No, myślę o gwarancyach, że ta wa- 
sza młodzież bić się będzie o sprawę wła- 
sng... niby o wolność własnego narodu ?... 

— Et! Dałby pan pokój z gwarancyami! 
Jakoś to będzie! Widać zaraz po panu, mi- 
ster Szeląg, że w panu siedzi kramarska du- 
sza! Ani Krzty porywu, ni zapału! Niech 
tylko Bóg da, żeby przyszło do czego! A po- 
tam... wola Boża! 

-— Widzę, mister Właszycki, że nie znasz 
history! własnego narodu. Np. Napoleon... 

— Znam, mister Szeląg! znam! Ale wiem 
l to, że i Ameryka jest bardzo wdzięczna! 
Wystawiliście przecież pomnik Kościuszce i 
obecnie zabraniacie wstępu na waszą ziemię 
emigrantom polskim, którzy czytać nie u- 
mieją, a to wszystko Z.. wdzięczności... 

— Business, mister Właszycki! Trzeba się 
uczyć | 

— Niech pana wszyscy dyabli wezmą! 
Płacić | 

Był już czas najwyższy po temu, bo mi- 
ster Szeląg zdążył w międzyczasie zapluć ca- 
łą podłogę koło siebie, a kilku oburzonych 
panów niedwuznacznemi spojrzeniami zdra- 
dzało żywą ochotę nadłamania żeber mojemu 
Amerykaninow!. Uspokolłam ich, wskazując 
na czoło, że siedzę w towarzystwie waryata. 

Wyszliśmy na ulicę. Było mi nad wyraz 
głupio włóczyć się z tym gburem i chętnie 


byłbym go pożegnał po anglelsku, na co mi 
snowu moja grzeczność polska mia pozwa- 
lała. Na szozęście-na rogu Fioryańskiej na- 
dzialiśmy się na mojego stcyjoczuegu sawu- 
gra. 

— Dzięki Bogu! pi myślałem, to mnie od 
niego uwolni! 

Trzeba zaś wiedzieć, że stryjeczny mój 
szwagier ma już na swojem sumieniu kilku 
samobójców, ludzi zresztą przyzwoitych. Me- 
toda jego polega na tem, że zwykł on cyto- 
wać zdania i prawdy, którym nikt zaprze- 
czyć nie może. Jeżeli np. powie, że mamy 
dziś piękną pogodę, to na pewno słońce Śwle- 
ci. Do stałych jego prawd należą np. nastę- 
pujące: „Warszawianki są ładne, ale lekko- 
myślne. Każda stara panna jest zgryźśliwa. 


który należy, wszedłszy do izby, złożyć mą- 


ster Szelągowi i zaraz wywiązał wię nastę- 
pujący dyalog : 

— Prawda, że Kraków jest ładnem mia- 
stem ? 

— Yes mister. 

ea Ale niema nad Warszawkę kochaną, 
co 

— Yes mister, 

— Pan pewnie s Ameryki, bo pan goli 
wąsy ? 

— Yes mister. 

— Długo pan był w Warszawie ? 

— No, mister, ` 

— Szkoda! Jakie wesołe miasteczko, Mały 
Paryż, nieprawdaż panie? 

— Yes, mister. 

Ry, W Ameryce musi być dużo fabryk? 
co 

— Yes mister. 

— Prawda, że w takim Nowym Jorku, 
to o tej godzinie musl być ruch szalony ? 

— Yes mister. 

— Musi być ogromnie przyjemnie być 
sobie takim wolnym obywatelem amerykań- 
skim ? 

— Yes mister, 

— Ale droga do Europy jest bardzo u- 
ciążliwa, co? Okręt w każdym razie trzę- 
sie, co ? 

— Yes mister. 

— W Nowym Jorku pewnie można się 
wszędzie rozmówić po angielsku ? 

— Yes mister. 

Dalszej rozmowy nie chcę przytaczać, ze 
względu na to, że Czytelnicy są ludźmi. Pra- 
gnę tylko dodać, że kiedy mój stryjeczny 
szwagier zadał mia. Szeiągowi 327 pytanie, 
czy mu wiadomo, że K$ól angielski Edward 
VIL nie żyje, mis. Szeląg zaczął wolno wy- 
ciągać z kieszeni Mauzera. Nie dopuściłem do 
katastrofy, Ściskając go mocno za rękę. Zro- 
zumiał mnie, 

— (Oddawna? — zapytał. 

— Nie wiem. 

— Furyat? 

— Ależ skąd? Zupełnie nieszkodliwy — 
szepnąłem, 

W tej chwili mój stryjeczny szwagier za- 
proponował mis. Szelągowi, ażeby się z nim 
udał na posiedzenie Rady miejskiej, na co 
ten skwapliwie się zgodził Skorzystałem z 
tego i dałem nura. 

Odetchnąłem. ' 

Nareszoie byłem wolny |... 

Olgierd Własnycki. 


Tradycye niemieckiej kultury. 


Rozmaici niemieccy  fałszerze polskiej 
przeszłości usiłują przedstawić wiek XVII. 
ueszej historyi w Bajgorszem świetle, roz- 
tkliwiając się zwłaszcza nad losem ludu pol- 
skiego. Zdaniem tych urzędowych kłamców, 
zabór Wielkopolski był dla chłopów zbawczy, 
gdyż dopiero wówczas zaczęto się z nimi po 
ludzku obchodzić. Tymczasem rzecz się ma 
wprost przeciwnie. Nigdzie na świecie, z wy- 
Jątkiem chyba Rosyi, — los chłopa nie był 
tak opłakany jak w Niemczech. Przedewszy- 
atkiem książęta niemieccy handlowali swoimi 
poddanymi, zupełnie jak handlarze niewol- 
ników. 

Podczas wojny Ameryki Półn. o niepodłe- 
głość sprzedał ka. brunświcki 5,723 poddanych 


sto chłopa, już to przez fałszowanie wódki, 


dremu rabinowi. Takle zatem przejażdżki są |już to przez powiększenie rachunku, — ale 


dia pp. rabinów bardzo dobrem żniwem, a co 
ważniejsze, że nie potrzeba poprzednich na- 
kładów dość zręcznie udawać mądrego i za- 
pamiętać coś z talmudu, aby ciemnej tłuesczy 
imponować, i w ciągłej ją utrzymywać ciem- 
nocie, w zabobonach i przesądach najróżno- 
rodniejazych. 

Na tem skończył Schmitt swoje uwagi o 
żydach galicyjskich. Zaatakowano go za nie 
z dwóch stron: Przegląd lwowski za 
to, że domagałsię (?) „niebezpiecznego pod 
każdym względem dla prowincyi naszej Tó- 
wnouprawnienia żydów“, a wspomniany wy- 
żej Ozeask Ludwik Lubliner sa to, że był 
wrogiem żydów i... jesuitą. 

Polemikę przytaczamy w skróceniu z roz- 
prawy „Wojna żydowska“ : 

.„Już w grudniu z. r. — pisze Bartosze- 
wicz — wyszła w Brukseli obszerna broszu- 
ra Lublinera p. t. Obrona żydów zamieszka- 
łych w krajach polskich od niesłusznych sa- 
rzutów i fałszywych oskarżeń"... 

Juš sam początek Kkorespondency! mó: 
wiący „o mnogich rojach czarno ubranych 
i brodatych< mocno się nie podobał Lubilne- 
rowi.. Ale o to mniejsza.  Gorsza rzecz, 
że korespondent *) nazywa ucywilisowanych 
żydów żydami niemieckimi i cieszy się, że 
im nie wolno znowu nabywać ziemi. Dlacze- 
go niemieccy ? czy dlatego, że Galicya do 
Austryi należy? Lubliner ominął zręcznie 
podany przez korespondenta fakt, panowa- 
nia języka niemieckiego w domach I bożni 
cach żydów postępowych, — a co do ziemi 
sądził, że właśnie prawo jej nabywania, które 
chwilowo w Galicyi pcsladali, zbliżyłoby ży- 
dów z sąsiadami i ludnością rolniczą, a tem 
samem zmusiłoby ich do przyswojenia sobie 
języka niemieckiego. 4 

Lubliner nie przeczył „tej jasnej prawdy ; 
że karczmarze, arendarze żydzi zdzierają czę" 


1) Lubliner nie wiedział, że był nim Schmitt. 


k j 
CENTRALNE OGRZEWANIE 


wykazywał, że żyd to »zdzierstwo< popełnia 
nie jako wyznawca religii taojżeszowej, lecz... 
s konieczności, — zdzierają jego, zdziera i on | 

Monopol propinacy! jest głównym powo- 
dem zguby moralnej i fizycznej wieśniaków. 
Arendarz panuje nad kieszenią chłopa, tak 
jak szlachcic panuje nad osobą arendarza. 
A monopol ten zaprowadziła szlachta. Pra- 
wda, że karczmarą dając wódkę na kredyt 
wzbudza pociąg do pijaństwa — ale ory ina- 
czej postępowaliby karczmarze chrześcijanie ? 
Wszakże w Rosyi od XII w, w miejscowo- 
Ściach gdzie nie wolno żydom mieszkasć, szyn: 
kują jedynie chrześcijanie, a przecież naj- 
światlejsi pisarze rosyjscy, jak Turgeniew, 
stwierdzają, że lud napawa się trucizną 
w kastałcie wódki. W guberniach gacho- 
dnich zabrania prawo żydom trzymać go- 
rzelnie i karczmy, ale sziachta prawo to ob- 


chodzi miannjąc żydów swoimi adminiatrato- ` 


rami. Dlaczego? — bo żyd płaci więkssą 
wygórowaną arendę. Wynika stąd „matema- 
tyczna konsekwencya”, że jest zmuszony fał 
szować wódkę ioszukiwać chłopa, zwłaszczA 
iż opłaca się jeszoze czynownikom, aby uda- 
wali, że nie widzą żyda karczmarsa. Toż sa- 
mo istnieje w Królestwie kongresowem i Ga- 
licyi.l 

Następnie Lubliuer polemisował z kore- 
spondentem lwowskim Gazety W ars sow- 
skiəj co do zarautu, że żydsi w Rzeczpo- 
spolitej przy pomocy przekupstwa obcho- 
dzili prawo i bezkarnie rujnowali wsie i mia- 
steczka. Przekupywali — więc chciwość szla- 
chty była śpólniczką tej mniemanej winy. 
Cytatami s Moraczawskiego, Czackiego i Su- 
rowieckiego staral się Lubliner wykazać, że 
handel żydów, w Polsce był ścieśniony I że 
nie oni byli przyczyną ruiny miast polskich. 


(Dokończenie nastąpi), 
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swoich, hr. heski 16.002, książę Hanau 2.423, 
margrabia' Anabac 1.644, książę Waldek 1.205, 
kałążę Anhalt Zerbst 1.160 itd, — Sprzeda- 
wali więc Średnio 4 procent ludności swoich 
państewek. Z tych 29.166 ludst zginęło na 
wojnie prawie 12.000, a za każdego zabitego 
lub okaleczonego otrzymał panujący Jeszcze 
nadzwyczajne wynagrodsenie, tak, że musiało 
mu wprost chodzić o to, ażeby jak najwię- 
cej z poddanych jego wybito. 

Książęta brali za jednego sprzedanego 
chłopa po 100, 120 I 160 talarów. Historyk 
niemiecki, Franciszek Lochar, przytacza z pa- 
miętników Kugeniusza Regnaulta ciekawy 
list, pisany przez hr. Schaumburga, panują- 
cego w Hessen Kassel, do barona Rohen- 
dorffa, oficera wojska heskiego w Ameryce. 
Hrabia wyraża w liście swoją radość s po- 
wodu doniesienia, że w bitwie pod Trenton 
padło aż 1.660 z jego poddanych, których 
było razem 1.950, a gniewa się bardzo, że 
minister angielski doniósł mu kławiiwie tyl- 
ko o 1456 zabitych; przez to bowiem skarb 
jego ma straty. 

List tego niszwykłego panulącego kończy 
się następującemi słowy: „Przypominam pa- 
nu, że z owych 300 Spartanów, którzy bro- 
nili Termopilów, nie powrócił ani jeden. Był 
bym szczęśliwy, gdybym mógł powiedzieć to 
samo o moich poczciwych Hesach. Powiedz 

msjorowi Minforffowi, że bardzo nisza: 
dowolony jestem z postępowania jego, iż o- 
wych 300 chłopa uratował, którzy walczyli 
pod Treston. Podczas całej wojny ani 10 z 
jego ludzi nie zabít“. 

Szkoda! Książę byłby jeszcze 30.000 tala- 
rów zarcbił! 

Taki to był los chłe pów niemieckich, wła- 
śnie wówczas, gdy w Polsce przygotowywa- 
ne wiekopomie reformy %ajmu 4-letniego ! 


Swój do swego. 


Ciężkie czasy jakie przyniosła depreayń 
finansowa muszą zwrócić uwagą szerokich 
sfer miejskich wiejskich na opanowany 
przez żydostwo stan adwokacki. Niedotrzy. 
manie terminów apłat, nawał skarg we- 
kalowych, niedotrzymanie warunków  dzier: 
baw i starania się o pożyczki na obcych 
rynkach, wymaga pomocy prawnej I rct: 
sgerza agendę adwokatów. | 

Wielu żydowskich adwokatów z kosztów 
egzekucyjnych tworzy sobie śródło główne- 
go zarobku, wyciskającego niejedną łzę s 
oka! Pamiętajmy o tem, ża żydzi nie odda: 
ją swych spraw naszym adwokatom a ma: 
jąc przewagę ekonomiceną prsy Pomocy a: 
dwokatów żydowskich trzęsą życiem ekono- 
micznem w kraju. 

Niech polskiego mienia broni polski ad 
wokat, niech zdobędzie wydarte mu poste- 
runki po miastach i miasteczkach, nięch po 
wstrzymuje lud od nierozważnego  pienla- 
etwa i lichwy i niech zaszczytny ten ietan 
zachowa dla swolcb, Mamy przygotowaną 
listę poważnych osobistości w mieście Lira- 
ja, kłóre dają się zastępować żydowskim 
adwokstom, z której w swoim ozazle, gdy 
ostrseżenia nasze nie poskutkują zrobimy 
edpowiedni użytek, 


ujo | sprzedaje nierwzzoruędnyca fa- 
bryk fany, pianina, karmonie 4 phonoi 
ra gotówką jub na spłsty nawet dwusdwes: 
njosięsane hex salok 


Pre0L s tOWSZOM praskim! 
Kapujoie tyłke © okrześcijam 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsohód 
słońca rozpocznie się jutro o godsinie 5 minut 53; 
sachód przypada o godzinie 5 minut 44; dłagość dnia 
godzin 11 minut 61. : 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. @yryla, pojutrze w poniedziałek ów. Gerirudy. 


Q położeniu naredu polskiego mówił woso- 
raj w „Straży polskiej* Dr Marchlewski 
z Poznania. Prelegent nakreślił historyę stu- 
letniej walki dzielnicy polek'ej z germaniza- 
eyą i metody tej walki po obu stronach 
a przedstawiwszy pomyślne dla nas rezul- 
taty tych zmagań zekończył zapewnieniem. 
że „Wielkopolska wytrwa do końca“, 
Mreściwej i przejrzystej prelekcyi wysłuchała 
liczna publiczność z zainteresowaniem. Qdy 
prelegent podniósł, że żywioł żydowski (któ- 
ry jest w Wielkopolsce identyczny z ger- 
mańskim w przeciągu lat 50 spadł z 8 na 
1'4 procent i Mosy dziniaj zaledwie 25.000 
przedstawicieli, — rozległy się oklaski na sali. 


Kraków 15 maroa. 


Pożegnanie dyrektora Maglery. Skromną 
wieczersą żegnało onegdaj (18 b. m.) grono 
członków „Straży Polskiej“ prof. Michała 
Magierę, który obecnie odjeżdża na stano- 
wieko dyrektora Seminaryum nauczyciel- 
skiego w Starym Sączu. 

Zebranie odbywało się w bardzo ożywio- 
nyú: nastroju, a szereg przemówień rospo- 
czął prezes „Straży Polskiej“ prof. Maurycy 
Straszewski, żognając wielce zasłużonego dla 
dobra Towarzystwa członka. 

Następnie z wielką swadą i zapałem prze- 
mówił założyciel i |. prezes „Straży Pol- 
akiej* p. Kazimierz Bartoszewicz, zaznacza- 
jąc jak przykrą stratą dla Towarzystwa jest 
utrata takiego pracownika, jak prof. Magie: 
ra, który również należał do założycieli 
„Straży“ i od początku istnienia tejże pra- 
cował z wielkiem poświęceniem dla dobra 
tego stowarzyszenia. 

W odpowiedzi zabrał głos prof. Magiera. 
Mowca przemawiał z ogromnem wzruBze- 
niem i przejęciem: „że zawsze poświęcał się 
oałem sercem pracy Społecznej, a pracy dla 


„Straży“, instytucyi, którą powołał do życia 
wielki zapał jednostek, se ssczególnem zas, 


rab Kucharskiego „Lawina“, którego premiera 


rzonym będzie w niedzielę 16 b. m. Główną ro- 
lę kobiscą odtworzy p. Mrozowska; rolę stare- 


miłowaniem i zawsze i wszędzie będzie sta- 
rał się jej ze swej strony pomagać. 

Potem mówił Dr K. Retmański jako by- 
ły uczeń prof. Magiery, a na zakończenie 
wniósł p. K. Bartoszewicz bardzo dowcipny 
z wielkim humorem wypowiedziaay toast 
„Kochajmy się", pozostawiając już do końca 
zebrania uczestników pod bardzo dodatniem 
wrażeniem, 

Czego sią nle pisze o Galicyl. „Plasvereins- 
korrespondenz”, nbolawając nad brakiem ko: 
ściełów katolickich i roxległością parafij w @a- 
licyi, opowiada, że „katolicy zmuszani są odwie- 
dzaóć prawosławna cerkwie, które wszędzie 
powstają“. Możemy szapownió redakcyąę „Kore- 
epondoncy! Piusowej*, łe tak źle nie jest. Pra- 
wosławie galicyjskie jest fantazgą w szupeł- 
ności. 

Z teatru mlejskiego. Dramat Henryka Ko- 


wzbodziła powszechne zainteresowanie, powtó- 


go ceglarza p. Solski, 

Muzeum etnograficzne. Przed kilku dniami 
odbyło się doroczna zgromudzenie ozłonków 
Towarzystwa Muzeum etnograficznego w Kra- 
kowie, Zə sprawozdania wydziału Tow. za rok 
1912 wyjmujemy następojąse daty: Tow. iiczy- 
to w r. sprawczdawczym 6 bzionków założy- 
cieli i 66 członków zwyczajnych. Zbiory mu 
zealne d>szły do 4000 przedmiotów wart áci 
około 10.000 koron. — W roku 1912 ze wazy- 
stkich ziem polekich nspływały dary do Mu 
zeuim, tak, ż3 69 osób ofiarowało 441 przed- 
miotów. W ciąga dwóch lat istnienia otrsyma 
ło Muzeum etnograficzne przeszło 900 przed- 
mictów w darze. W roku ubiegłym 632 osób 
zwiedzło Mazeum, oraz 13 wycieczek młodzie- 
ży szkolnej. Zo zbiorów muzealnych korzystało 
kilku uczonych, artyści-malarze dokoracyjni, 
nauszycielki robót ręcznych | przemysłowcy, 
wyrabisjący przedmioty dekoracyjne. 

Do wydzłała zogtałł wybrani; prof. J, Tal- 
Ko Hryncewicz Jako przewodniczący, prof, X, F, 
Gabryl zantępca przewodnicząsego, prof. P. Bu- 
jak skarbnik, Dr B. Kiernik sskretars, p. S. 
Udziela kustosz Mazenm, prof. Mstrelcher i 
prof. fórawski członkowie wydsisła. 

Życie Chrystusa w „Kinobajoe”. Przez trzy 
pierwsze dn! Wielkiego Tygodnia ukaże się w 
„Kinobajce* przy ul, Rajskiej 1700-metrowy 
film, przedstąwiający Mycie Jezusa, Film pro 
wadzi widsów po (ych wszystkich miejasach 
świętyoh Palestyny, w których Jezus wiódł 
swój żywot aż do Śmierci męczeńskiej, K=żda 
scena rozgrywa Sslę na tem samem miejeza, 
która biblia podaje. Film ukazał się poraz 
piatwazy dnia 9 marca w Wiednir, gdzie wy- 
wołał glebokie wrażenie, Jako qdramatysowany 
poemat, pelen wstrsąsających momentów i poe- 
tyoznej wzn 'osłośsi. 

Przedstawienia odbywać się będą: o gods, 
2, 5, 7 1 9 wieczorem, każde trwać będzie dwie 
godziny. 

Nr 10 „Zywego Dziennika* zapowiada się 
n'ezwykla interesojąco. Kconikę, ten najpocsy- 
śniejszy obok inssratowego dział kaádago pi- 
sma, objął p. Stefan Nuwińaki, obiecując o- 
czynić go zajmającym, lekkim jak pash la- 
będzi i dostępnym dla wszystkich stanów i 
zawodów. Kawalerowie, wdowoy i wdowy w naj- 
grubszej żałobie, erystokraci I biurokrzci, arpj- 
czycy i semiei, przedsiębiorcy pogrzsbowi i sno- 
hy, bankraci I bankiersy, adwokaci, mocenazi, 
sportsmani i filozofowie, urządnlcy akcyzy I rz 
in! miejekiej, estee! i analfabec', emeryci i ere- 
mici — slowem wazyacy, którsy mogą i umieją 
się Śmiać I weselić, winni naznączyć sobie „ren 


w sali Starego T: atro. Dziedziczai melsncholicy 
i neursetenloy niepożądani; w razie wypadko, 
gdyby kto pękł z nadmiaru wesołości, opatrzy 
go na miejscn Pogotowie, którego posterunek 
urząlsony będzie w bufecie, 

Biloty na „Żywy Dziennik“ Nr 10, zama: 
wlać można kartką kores; ondencyjną pod adra- 
sem: Antoni Lexasycki, Redakcya „Ozama“. — 
ul. éw. Tomasza 32, Csny biletów: 5 K (rząd 
1—4), 8 K (rząd 5—9), 2 K (rz:ąd 10—16), 1 
K (rząd 17—22); na galeryi w pierwszym 
rzędz!o 2 K, w dalezych 1 `, 

Pod adresem Spółki tramwajowej. Otrzy- 
mojemy list z następującemi uwagami: 

Tym wszystkim 05 zmuszeui są jeźlzić 
tramwsjom dotkliwie daje się wę znaki czeka- 
nie na wóz czasem Około 40 minat i to w 
dzień i na liniach najruchliwszych, Gorzej a 
raszej całkiem álo jest x ruchem nocnym i tak: 
Poszątkowo kursowały wozy do godainy 1 w 
nocy, następnie do 12, do 11 l pół a w soho- 
tę jaż od godziny 11 wieczór nadaromnie wy- 
czekiwało wiele osób przy każdym przystanka 
na wóz — od ulicy Grodzkiej do Salwatora. 
Publiczność krakowska ma chyba prawo żądać 
by ten rezkład jazdy był ustalony, Ogłoszony | 
niesmieniany. Na razie uprasza się Spółkę 
tramwajową ażeby ogłosiła od której godziny 
rano do której godziny wieczór na każdej linii 
wozy kursują, 8 CZAS ten powinien byó pilnie 
przestrzegany, Akeby nie robić publiczności nie- 
miłego zawoda. 

Loterya czwartkowa na zakład ów. Jadwigi, 
która odbędzie się — jak wiadomo — w tea 
trze letnim Parku krakowskiego zapowiada sę 
świetnie, Prezenowa Komitetu Pań hr, Zofia 
Kamoyska prosi panie biorące udział w joteryi, 
aby celem ostatecznego porozomienia a'g, ze 
chcialy przybyć do jej mieszkania, nl. Stra- 
szewokiego „Dworek”, w poniedziałek 20 b, m. 
o gods, 4 popoł. f 

Ogólne zgromadzenie członków Kongrega- 
cyl Kupleckiej odbędzie się jutro w niedzielę o 
godzinie 11. przedpoładniem w II. sali konfe- 
reneyjnej Rady miejskiej na JI. piętrze. 

Na porsądku dzłennym; 1) Sprawozdanie 
Rady Kcngregacyi ua rok 1013. 2) Sprawo- 
zdanie komisyi kontrolującej o z.mknięcin ta- 
chunkowem, z.wzioskiem o udzielenie absolu’ 
torynm podskarbiemu. 3) Sprawozdanie komi- 
syi Biura pracy. 4) Wniosek na prayznanie sta- 
lej subwency! upaństwow:6 się mającej Akado- 
mii handlowej na cele stypendyjne, lub na u 
trzymanie w bursie chrześcijańskich uczniów 
Akademii handicwej i dwaklasowej azkoły han- 
diowej. 6) Budżet na rok 1918, 6) Wybory 
starszego, podstarszego, podskerbiego, Rady i 
2-ch członków komisyi kontrolującej. 7) Śpra- 
wy bieżące i wnioski członków. 


ZEE 4 - «maa: RAA RSE 


Węglel potanlal. Z dniem 10 bm. obniżyli 


dez vous“ dnia 34 bm. o godz. 8 wieczorem. 


GŁOS RARODU z dnia £6 Marea $913, 


hortownicy ceny węgła s 1 K 30h na 1 K 
30 h na centnar. Rozwożący korzystsją jednak 
z obniżenia ceny węgla i sprzedają go po da- 
wniejszej cenie, zarabiając bezprawnie po 10 h 
na worku. 

Hurtowaicy zwracają uwagę publiczności, ik 
tak obniżenie, jak i podwyższenie cen uwido- 
cznione bywa na tabliczkach przy wozach z wę- 
glem. 

Nowe stowarzyszenia. 
nastgpująey komunikat: Namiestnictwo we 
Lwowie zatwierdziło statut „Współdziel- 
czego Związku Jaroszów” w Krakowie, 
Jak głosi $ 3 statutu tegoż, ze wszech miar 
pożytecznego zwiąsku, całóm tegoż jest dbałość 
o jak najlepszy rozwój cielesny i duchowy 
członków za pomocą odpowiedniego stosowania 
dyety owocowo-jarzynuej, kąpieli powietrzno- 
słonecznych, gimnastyki oddechowo-rytmicznej 
i t, p. zasad postępowej hygieny, podobnie, jak 
to ma juå oddawna miejsce na całym sachodzie. 

Posiedzenia „Współdzielczego Zwiąsku Ja- 
roezów* odbywać się będą w każdą niedzielą 
o godz. 7 wieczór w asli „Przyrody* (Rynek 
8?. Linia A-B,-45 I p). 


Z życia młodzieży rękedzielniezej I robotniczej. — 
Koło KBucharystyczne przy Polskim Zw. mł. ręk. I rob. 
urządza w niedzielę 18 bm. o godz. 5 popołudniu wie- 
czorek na gali szkoły miejsziej im. ces. Franoiszka 
Józefa I przy ul, Dletlowskiej. —. 

W Czytelni głównego Polskiego Zw. mł. ręk, i 
rob. przy ul. Szczepańskiej 11 wygłosi X. P. Śledziaw- 
aki odczyt pt „O atylash budown:ctwa*. Początek o 
godz. 7 wieczorem. 

W Polskim Zw. mł, rk. I rob. OO. Augastyanów 
na Kazimierzu odbędzia się o goda. 4 popołudniu 
odczyt p. Schreyerówny pt. „0 oszczędności”. 

W Polskim Zw. mł. rok. I rob. OO. Dominika- 
nów na Prądniku o godz. 4 popoł. odbędzie się od- 
czyt p. Seroczyńskiego (sł. Uniw. Jag) pt. „Jeden z 
największych wrogów działalności*. 

Z Tow. wzaj. shezplaczeń srzędalków prywatnych. 
Walne Zgromadzenie członków oddziału miejscowego 
zwyczajnych i ałużbodawców odbędzie się w Krako- 
wie we wtorek 18 bm o godz. 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa rolniczego, plac Szezepański L. 8, II p 
z następującym porządkiem obrad: 1) Zsagajenie. 2) 
Odczytanie protokołn z poprzedniego Zgromadzenia. 
3) Wybór a) b Delegatów i 5 zastępców z grupy ało- 
żbedawców na 6 lat; b) 5 Delegatów i 6 zastępców 
z grupy ubezpieczonych na 6 lat, 4) Wybór przewo 
dniczącego i 6 członków Wydziału powiat, na 4 lata. 
5) Wnioski członków. 

Z Czytolal dla koklet Im. $lowsoklogo. „Pożegna- 
nie księcia Józefa z Krakowem“ — odczyt Dra Ma- 
rynna bBtępowskiego, odbędzis się w poniedziałek 17 
marca o godz. 6 wieczorem w Czytelni Kobiet im. 
Słowackiego (Rynek, Szara kamientea). 

Za kradzieże w mieszkaniach aresztowała w dniu 
ska jj policya znanego złodzieja, Tadeusza Lu- 

aa. 

Obława polloyjaa, zarządzona dzisiejszej nooy as 
przedmieściach, spowodowała aresztowanie kilkana- 
ścle osób obojga płol, 

Za kradzież kieszapkową na szkodę pewnego. wie- 
Te aresztowała polloya 20-letniego Mojżesza Ni- 

asa. 


Pogoda. Dnia 14 marca termometr dos 
szedł od — 19 do -+ 139 O, =» baromotr po- 
woli opadał, 

Dnia 15 marca o godzinie ? rano stan 
barometwa 743:9 mm, — termometru — 438 O, 
wiatr : sachodni. 

Stan psgody w Zakopanem. (Informacya 
Związku tarystycz.). Dnia 15 marca Ciepłota 
najwyżasa -|- 7.20 Oele, najniżaus į — 92 O, 
Qiśnienie puwietrza 698. — Kieransk wiatra 
wzchodni. Prognoza: pogodnie. 


Otrzymujemy 


Kronika zamiejscowa. 


Wieczór artystyczny w Zakepanem. Piszą 
do nag z Zakopanego: 

Środowy wieczór p. Ireny Solskiej był bez 
wątpienia koroną sezonu tegorocznego, Wielka 
gala „Morskiego Oka“ zajełniona była szczel- 
nie, co w tym ciężkim sezonie również Ani 
razu się nie zdarzyło, „Cadu“ tego dokonała 
nio reklama lub usilna praca komitetu w kie- 
runku rozprzedaży biletów, sle wyłącznie imię 
artystki i sympatya wielka jaką wszędzie 
posiada. 

Wieczór, jak joż powiedzieliśmy, wypadł ze 
wszech miar pięknie i pozostawił wrażenie Jak- 
najlepsze. Atrakcyą główną była oczywiście p. 
Irena Solska, która wypełniła parę panktów 
deklamacyą przepiękną, 8 nadto wystąpiła w 
roli Anusi w „Szkole żon" Moliera, bndząc po- 
dziw ogólny szlachstnością Kkreacyi. Dzielnych 
też miała p, Solska wapółpartn=rów w oJohach 
Pp. Dantego Baranowskiego, który przepysznie 
odegrał trudną rolę Arnolfa oraz w pp. St. 
Neweatiakcwaj (Ag-tka) I p. Białeckim. Wszy 
soy dostrajali sią do p. Ireny Solskiej umieję- 
tnie, utrzymojąc się doskonale w stylu molie- 
rowskiw. Kouosrtową cząść wieczoru wypełnili 
pp. Ludwik Justh, planista utalentowany, skrty 
pok Śzwsrcensteln, pro!. Stanisław Bursa, sym- 
patyczay śpiewak I Walewski, który podjął sią 
roli akompaniatora, Panią Irenę Soliska nagra- 
danta publiczność ustawicznymi oklaskami, ofia- 
rowując jej w dani mnóstwo kwiecia, 

Kasowo wieczór powiódł się świetnie i przy« 
Sporzył wiele dochodu dobroczynnym celom, 

Z tarnowskich spraw miejskich. Piszą do 
do nag z Tarnowa: 

Na czwsrtkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
pod przewodnictwem burmistrza Dra Tortila 
dokonano wyboru asesora, delegatów do Rady 
szkolnej okręgowej I miejewowej i Jednego człon» 
ka Wydziału Kasy oszczędności w miejsce p, 
Dra Goldhamera, 

Asegrem wybrano byłego wiceburmistrza J, 

Silbigera — do Rady szkolnej miejscowej H. 
Paraslawicza, K. Wojciechowskiego, J, Lońka i 
Miehalsxiego, do Rady szkolnej okręg, Dra Ter- 
tila — zaś do wydziału Kasy oszczędności Dra 
J. Offnera, 
Po dokonaniu wyborów zarządzono tajne 
posiedzenie, na którem dyskutowano nad spra- 
wami gazowni miejskiej i obaadzeniem posady 
asystenta inżyniera. 

Jeszcze przed przystąpieniem do porządku 
dziennego Rada uchwaliła nagły wniosek prof. 
Wojciechowskiego, żądający od burmistrza, by 
poczynił energiczne starania o założenie fabryki 
zapałek w Tarnowie, które wszelkie ku temu 
wazunki posiada. Burmistrz przyrzekł aprawę 
energicznie popierać, jednak z naciskiem ze- 
znaczył, że w sprawie akartelowania przemysłu 
zapałkowego przez Bank przemysłowy, jako 
poseł zajmie krytyczne Stanowisko, wobec czego 
cie spodziewa sią dla Swysb starań poparcia 
Banku przemysłowego. Aksa. 
Inspektor szkolny łapownikiem. Wiadomości 


dzienników o nadożydlach i zasuspondowsnia 
inspektora szkolnego w Rzeszowie Dra Fal- 
kiewicza prostuje obwiniony o tyle, że wsku- 
tek  „gołosłownego, oOBEczerczego doniesienia 
człowiaka małej wartości moralnej został za- 
wieszony w urządowaniu, a Sprawa oddana pro- 
kurateryi państwa i w naturalnem następstwie 
przeprowadzono u niego rawizyę domową — 
ale przyssłość dopiero wykaże — jak bolesną 
i niesłychaną krsywdą mu przez te wyrządzono*. 

Urzędnicy kolejowi pod kluczem. Onegdaj 
sjachał do Lwewa sędzia śledcgy ze Złoczewa 
i weuwał do przasłuchania w gmachu sądu kra- 
jowego karnego dwóch urzędników kolejowych 
st. ofieyała Gustawa Dantscha i adjunkta Leao- 
polda Warywodę. Po przesłuchaniu zawiesił sę- 
dzła nad nimi aresst Śledczy. Odstawiono obu 
do więsłenia, skąd odesłani będą do więzienia 
sadn w Ztoczowie. Tam prowadzi się śledztwo 
o nadużycia kolejowe w Brodach. Warywoda i 
Deutsch byli dawniej zajęci w Brodach i tam 
dopuścić mię mieli nadużycia władzy urzędowej. 
Nadużycia te zestały niedawno wykryte, 

Z Brodów donosrą, że sprawa nadułyć na 
tamtejszym dworcu kolejowym przybiera coras 
większe rozmiary, Sędzia Śledęzy zarządził uwię- 
zienie pewnego kapca i odesłał go do więzienia 
w Złoczowie. 


że świata. 


Jeszcze w sprawis zapisu Messyny Łuczyń- 
sklego. Otrzymujemy następujące pisemo : 

W sprawie nieistniejącego zapieu Ś. p. Mes- 
syny Łuczyńskiego p. Leon Ozsjkowski, lInży: 
nier, biorąc swe życzenia za rzeczywistość dnia 
6-go marca r. b. do „Ginosa Narodu" podał fal- 
szywe wyjaśnienie. Szukających jakiegoś spad - 
ku jest zawsze dużo, nic dziwnego więs, że i 
p. L, Czajkowski w ich liczbie się znalasł. Tyl- 
ko, że tym razem nie był on mianowanym 
spadkobiercą I żadnych papierów nie dostal, 
zatem nie mógł isch u mnie deponować. Podsią 
kowanie więc jego nie ma sensu. Przytem on 
aam wyzaje, że do papierów, których wartość 
biądnie wykazzł, prawa niema. Ja zaś dodaję, 
że mający do nich prawo zaraz niemi wedłog 
wskazówek za życia od właściciela otrzyma- 
nych, rozporaądził X. Jósef Wiśniewski 

kapelsn snkładu św. Kazimierza 
w Paryża. 


Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. „Dziennik rozp, wojsk." donosi, ke 
w roku bieżącym na mocy rozporządzenia co- 
garskiego zostania walątych z Baśni i Hsrcego- 
winy 7.256 rekrutów. 

— Kontradmirał Mageniusz Chmelarz 
mianowany został admirałem portowym i ko- 
mendantem wojennego porta w Poll, kontradm. 
Makaymilian Njegovan — komendantam I 
eskadry i 1 dywizy!, kontradm. Ryszard Barry 
kom. Akademii marynarki — komendantem 2 
dywizył tejże eskadry i kontradm. Oskar G as- 
soenmayer — komendantem Akademii mary- 
narki. 

Największy na śwleoie samolot zbudował 
rosByjcki lotnik wojskowy Sikorakij i nie- 
bawem rozpocznie z nim wzloty, Szerokość te- 
go dwupłatowca wynosi 80 m, z posiada on 
cztery motory, każdy o sile 100 HP. Samolot 
ten będzie unosił na sobie karabin maszynowy, 
aparat do telegrafu bez drutu oraz 3 sterników 
i 6 pasażerów. 

Włoskie ministerstwo wojny powołało pod 
broń dwie kategorye rezerwistów, urodzonych 
w latach 1888—89, jednych dla uzupełnienia 
ich wykształcenia wojskowego, a drugich dla 
wgmocnienia stanu prezencyjnego armii, Ta 
draga okoliczność jest bardzo ważna za wszglę- 
du na ogólną sytuacyą polityczną i ze względu, 
że stan prózencyjny piechoty włoskiej jest w 
kompaniach niższym nawet, niż w armii au- 
stryacko: węgierskiej, 


Hekrologiz. 


W dnip dzisiejszym zmarłą w naszem mie- 
ście é. p. Marya Krapińska, wdowa, matka 
kanonika kapituły krakowskiej, X. Jana Kru- 
pińskiego i starazego komisarza policyi Dra 
Radolfa Kropińskiego. Zmarła liczyła lat 77. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
17 bm. o gods. 4 pop. z demu żałoby przy ul 
Poselskiej ł 7. 

Zmarli. Marya Wierzbicka, wdowa po 
prof. uulw., lat 72, zmarła 18 b. m. w Gorli- 
each, 

Jan Kręcina, piekarz, lat 89, zmarł 12 
b. m. 

Marya Weichman, lat 82, zmarła 18 bm. 

Daniel Gałuszka, lat 54, zmarł 18 bm, 


Powszechne wykłady nniwersyteokie. 


W auli I. szkoły realnej prsy ul. Studenckiej, gods, 
6 wieczorem. Wstęp 10 h, 

Poniedziałek dnia 17 marca; Doc. Uniw. Dr 
Antoni Korczyński: Badania naukowe | wynalazki 
w zakresie chemii. (3 wykłady). 

Wtorek 18 marca: Prof, Wineenty Sikora: Zada- 
ala Towarzystwa Sukoły Ludowej. (1 wykład). 


Powszechne wykłady unlwersyteokie 
na prowinoyl. 


(Niedziela dnia 16 marca). 


Bochnia. Prof. Józef Kantor: Leganda Tatr 
Tetmajera. 

Wadowiee. Prof. Władysław Kiliński: Utwory 
dramatyczne Lucyana Rydla. 

Mielec. Prol Józef Szcsepański: W przededniu 
wielkiej rowolucyi. 


Reportnar teatra miejskiego w Krakowie 


Sobota. „Lawina*, dramat w 8 aktach H. Korab- 
Kucharskiego. 

Niedziela popoł. „Dobrze skrojony frak“, kroto- 
sbmila w 4 akt. Gabrysia Drégely. Ceny zniżone do 

owy. s 
z Niedziela wieczór. „Lawina”, 

Poniedziałek. „Taniec Czynowników*. 

Wtorek. „Lawina“. 

Środa. „Judasz z Kariothu*, 

Czwartek, piątek, sobota, Teatr zamknięty. 


Teatr świetlny „Uciecha“ Starowiślna 16. 
Od soboty dnia 15 marca włącznie do środy 19 
marca br.; „Kaprys milionera, fraucuska komed ya 
(Zuzanna Granduie występuje). Dwie humoreski: „Ży- 
wa pantera 1 Teńclowa* oraz „Ligotto jako maszy- 
nista*, Dramat w 3 częścinch „Narzeczona lotnika" 


otrzymać 


z pięknymi widokami; dwa zdjęcia z natary, amery- 
kański dramaclk, najnowszy Przegląd Tygodniowy. 
Artystyczna ilustracya muzyczna. 
Ww niedziełię od wpół do 8 do 11. Codzienie od 
wpół do 6 do fi. 


Teatr świetlny „Uciecha* 


Starowiślna 16. 


Z powodu uroczystości ostatnich dni wiel- 
kiego Tygodnia, wykluczających widowiska, roz- 
począty dzisiaj w sobotę d. 15 b. m. program 
będzie szedł tylko przez 5 dni z rządu, to jest 
do środy włącznie à, 19 bm, 

Jest on niezwykłe wytworny i dobrany, O- 
bejmuje wesołą francuską komedyjkę: „Kaprys 
milionera“; występuje w niej znakomita artyst- 
ka Zuzanna Grandnis; ponadto dwa doskonałe 
obrazki komiczne: „Pifke, żywa pantera i teś- 
ciowa“, oraz „Zigotto, jako maszynista”. Głó- 
wny punkt programu zajmuje dramat „Narze- 
ozona lotnika*w 2-ch częściach z pięknymi wi- 
dokami i sceną ratunku narzeczonej przy go- 
mocy aeroplana z płonącej latarni morskiej. 
Wymienić jeszcze należy dwa piękne zdjąsia z 
natury: „Kanał Sueski" i „Badowę tanich do- 
mów betonowych“, znakomity amerykański dra- 
macik i najnowszy Przegląd tygodniowy, 

Na święta przygotowoje teatr nowy, bardso 
zajmujący program, 

Teatr „Uciecha“ wystawi „Qao Vadis" Hon- 
ryka Sienkiewicza w ST dniach kwietnia, 
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Podróż wielkanocna amatora fotografa. 
Chyba nikt, kto posiada aparat fotograficBuy, 
wybierając się na wycieskę wielkanocną — nie 
zostawi go w domu. A kto chce odbywać da- 
iskie wycieczki na wiosnę, a nie posiada je- 
szcze aparatn fotograf: eznego, niechj nabędsie 
najodpowiedniejszy aparat „Kamera“ obecn o 
od nabycia w różaych cenach. 

Przed podróżą należy aparat przyprowafdzió 
do porządku, gaopatrzyć Sę na całą podcóż w 
płyty I filmy najlepszego gatunku, która po- 
winny być poprzednio wypróbowane, przez 60 
unika się półniej wszelkich niemiłych nieaoo- 
dzianek. (381) 

Własne zdjąsia mówią więcej, jak najdo- 
kładniejszy dziennik, poniewań utrwalają po- 
bieżnie widziane rzeszy. 

Wszelkich informacyj, mających łączność z 
fotografią ndziela chętnie o. I k, nadworny do- 
stawca aparatów fotcgraficznych R. Lschner 
(W. Müller) Wiedeń I, Graben 30/81. 

Firma bogata w doświadczenie — proszę się 
zatem z całem sanianiem do niej zwrócić. 


Najbliższe odjazdy okrętów linli Hamburg— 
Ameryka z Hamburga. Do Nowego Jorku: pa- 
rowiec „Patricia“ 15 marca, „Prosident Grant“ 
31 marca, „Pretoria* 37 marsa, „Ameryka“ 89 
marca, Nowa linia do Bostona: parowiec „Oin- 
cinnati* 81 maja, „Cieveland* 8 czerwca, „Cin- 
cinnati* 25 czerwca. Do Filadelfii: parowiec 
„Qraf Waldersee* 35 marca, „Pring Oskar“ 3 
kwietnia. Do Kanady: parowiec „Barcelona“ 
14 marea, „Brandenbnrg* 21 marca, „Belgio“ 
28 marca, „Hannover“ 4 kwietnia. Do Półno- 
onej Brazylli: parowiec „Rio Pardo“ 20 marca, 
„Rio Negro" 4 kwietnia, „Rio Grando“ 24 kwie- 
tnia. Do środkowej Bzazylii: parowiec „Petro= 
polis“ 19 marca, „Belgano* 19 marca, „Asan- 
cion“ 26 marca, „Cap Roca“ 9 kwietnia. Da 
południowej Brazylii: parowiec „S. Catharina“ 
28 marca“, „šanta Lucia“ 25 kwietuia. Do La 
Platy: parowiec „Cap Arcona“ 18 marca, „KO- 
nig Frledrich August" 25 marca, „Cap @rte- 
gal“ 1 kwietnia. Na Kubą - Mexyko: parowiec 
„Fürst Bismark“ 14 marca, „Dania“ 17 marsa, 
„Ypiranga” 28 marca, 


Kwestya mięsa wołowego rozwiązana. Do- 
bre mięso wołowe je każdy ze Snakiam, lecz 
wygotowane jałowe mięso ze zupy zamieniłoby 
się chętnie na inną potrawę mięsną. Ożzczędna 
gospodyni zużywa przeto drogle mięso jedynie 
na pieczeń, zrazy i t. p, rosól zaś sporządza 
szybko i tanio z Maggiego kostek rogołowych 
po 5 h. Każda kostka wydaje przez polan'e 
wriącą wodą */, litra wybornego rosoła, nada- 
jącego sią do wszelkich dodatków, jak maksa- 
ronu, kaszki i t, d. 376 


Problem wychowania narodowego 
w dzielnicy praskiej. 


(Posiedzenie „Towarzystwa Słowlańskiego*). 


Salę Kopernika Coll. Novi wypełniła wczo- 
raj licznie. publiczność, zebrana na V. posice- 
dzenie T. Sł, które zagaił prof. A. Karbo- 
wiak referatem na powyższy temat. W ole- 
mnych barwach przedstawił położenie w 
Wielkopolsce. 

W dsielnicy pruskiej jest około 4 milio- 
nów dusz polskich, a niema ani jednej szko- 
ły polskiej, Publiczne szkoły pruskie kształ- 
cą i wychowują młodzież polską w duchu 
niemieckim. Srodowiska życia pozaszkolne- 
go znacznej części dzieci polskich i młodzie” 
ży, zwłaszcza szkół wyższych, są również 
przesiąknięte duchem niemieckim. 

Społeczeństwo polskie starsze nie zdoła- 
ło zapewnić wychowaniu narodowemu po- 
trzebnej mu pełni trwałych, normalnych wa- 
runków i środków. Chciała je stworzyć mło- 
dsież sama z pomocą starszego pokolenia — 

Cel ten chciała osiągnąć za pomocą cza- 
sopisma p. t. „Brzask“, podjętego w r. 19.1. 
Młodzież zdziałała dla wychowania narodo- 
wego nie mało, ale celu głównego nie osią- 
gnęła. Starsza generacya nie przystąpiła do 
współdziałania. Warunki wykształcania i wy- 
chowania narodowego pozostały i nadal sły- 
mi. Pomiędzy młodzieżą kształcącą się, a 
starszem pokoleniem nastal pewien ros- 
dáwięk. Stosunek ten nie Jest na razie nie- 
bezpiecznym, ale jest niezdrowym i wymaga 
uzdrowienia, 

Prelegent proponuje szereg środków sā- 
radczych. Przedewszystziem trzeba budsić w 
społeczeństwie poiakiem całej Polski, a prze- 
dewszystkiem dzielnicy pruskiej i podtrzy- 
mywaó pełną świadomość grożącego nam nA 
zachodnich kresach wynarodowienia a rog- 
nieeać i organizować energię do działań na 
rzecz wychowania narodowego. Dia tych 
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celów musi powstać „Związek pedagogiczny 
dzielnicy pruskiej“. 

Rodziny i domy polskie są pierwszami i 
I najważniejszemi ogniskami wychowania na- 
rodowego, trzeba dołożyć wszystkich starań, 
aby je unarodowić. Jedynym Środkiem do 
tego byłoby osobne pismo pedagogiczne, ro- 
dzaj „sz koły polskiego kształcenia 
i wychowania”, dodawanej za tanie pie- 
niądze de każdego pisma. 

Dła potrzeb młodzieży akademickiej musi 
powstać książnica polska. 

Społeczeństwo polskie dwóch Innych dziel- 
nia powinno współdziałać, budząc energię 
ziomków dzielnicy pruskiej, nieś pomoc przy 
zakładaniu i uzupełnianiu biblioteki, przy re- 
dagowaniu „Szkoły wychowania narodowe- 
go” itd. 

W dyskusyi wziął udziął szereg mowców, 
oświetlając wiele kwestyj, łączących się s i- 
deami, poruszonemi przez prelegenta, a więc 
kwestyę wiary i ojczystego języka (X prof. 
Nowak), kwestyę t. zw. oryentacyi anty- 
rosyjskiej. „sgermanizowania" i „zmatsryali- 
sowania“ Wielkopolan (Dr M. K. Moraw- 
ski), działalność towarzystw humanitarnych 
(Dr J. Magiera), znaczenie Wielkopolski 
dla Słowiańszczyzny i sądy wśród Słowian 
o Poznańczykach (Dr T. St. Grabowski), 
sposób pracy i organizowania się w Wielko- 
polsce (Dr Koneczny), łączność w pracy 
z innemi instytucyami (pna M. Siedlecka) 
itd, poczem jednogłośnie uchwalono stwo: 
„rzenie w łonie Tow. Słowiańskiego sekcyl 
wielkopolskiej, której zadaniem będzia 
współdziałanie w obronie kresów zachodnich 
przed niemczyzną. 


Wiele ludzi cierpl przez szereg lat na do- 
tkliwe dolegliwości trawienie, penieważ nie zna- 
lażli środka na usunięcie tych cierpień! Winno 
się im zwróció uwagę, ża badania Kliniczne w 
c. k. wiedeńskim szpitala powszechnym wyka- 
mały, że nataralną wodą gorzką Franciszka Jó- 
tefa przy najrozmaitszych rodzajach obstrakcyi 
można osiągnąć szczególnie korzystne wyniki, 
Rospuszczające i przeczyszczyjące działanie wody 
Franciszka Józefa następuje jaż przy mniej 
szych ilościach, niż przy wszystkich innych po- 
dobnych wod:ch mineralnych. Chorzy używają 
chętnie gorzkiej wody Franciszka Józefa, którą 
także przy dłułszem używaniu dobrze znoszą.— 
Do nabycia w aptekach, drogneryach i w skła- 
dach wód mineralnych. Dyreksya wysyłkowa 
£ródel leszniccych Franciszka Józefa w Bada- 
peszcie. 13 


Rronika Hferacko-aptystyczna. 


Sukces polskiej sztuki stosowanej. C. i k. 
austrysckie muzeum dla przemysła j sztaki w 
Wiedniu, nabyło witraż p. t. „C:ritas', wyko- 
many według projekta prof, Mehoffera w snanym 
zakładzie witrałowym p. inż. Żsleńskiego. 

Skarby do nabycia dla Muzeum Narodowe 
go. „Architekt“, miesięcznik, w lutowym zeszy- 
cie, w artykule wstępnym, od Redakcyi, oma 
wia obszernia polemikę, wynikłą z powoda za- 
kupów berlińskich Gieldzińskiego do Mazedm 
Narodowego i kończy jak następuje: 

„Stwierdzamy stanowczo, że krytyka, którą 
wydrukowaliśmy w „Architekcia*, nie miała na 
calu owłabienia ofiarności społeczeństwa na cele 
Mnzeum Narodowego, lecz podyktowana była 
jedynie troską o jej dobro. 

I właónie ta troska o dobro I dalszy rozrost 
tej naszej narodowej instytncyj, która królować 
będzie niebawem na Wawelu, nasuwa nam w 
tej chwili dalsze reflskaye i przypomina spra- 
wą, nad którą, jak się zdaje, zarówno Dyrekcya 
Mozoum jak i Zarząd naszego miasta przyszły 
do porządku. : 

O kilka kroków od Mozeum Narodowego, 
w paru ciagnych pokoikach na II, piętrze guie- 
kdzą się prawdziwe skarby, zbierane 
przez ówieró wieku, dzieła sztuki 
obcej i swojskiej — zbiory Foliksa Ja- 
sieńskiego. 

Wyrafinowona, wytworna kultura artysty- 
esna wschodu z J:ponią na czele w rzadkich, 
umiejętnie dobranych okazach reprezentowana 
Jast w zbierach Jusisńskiego pierwszorzędni:, 
Sztuka nowoczesna polska (przeważnia 
obrazy, rzeźby, grafika) stanowi osobny, nad- 
zwyczaj bogaty dział, przez to specyal- 
nia cenny, że dzieła sztuki polskich artystów 
tu zgromadzone pochodzą przeważnie z najcie- 
kawsaćj epoki ich twórczości. Ostatnimi czasy 
zabrał p. Jasieński ze zgóry obmyślanym plà- 
nem bogatą kolekcyę tkanin, od wschodnich 
począwszy, do starych kil'mów ukrałńskich o 
wybitnym wpływie kultury polskiej aż do dzi- 
Bisjszej twórczości polskich artystów w dziedsi- 
nie tkactwa. Jest też wielka ilość mebli sta- 
rożytnych, a wśród nich ani jednego podej- 
tzanego okazu, a szafy gdańskie, których 
taki brak odszuwało nasze Mnuzenm Narodowe, 
jakkolwiek nie ozdobione „stinkami*, Są nie- 
tylko cenna Jako zabytki ale i jako dzieła szta- 
ki, tak pożądane w przyssłych salach wawel- 
skieh. 

Zbiory tə nie są dostępne ksżłemu. Zresztą 
pospolity brak miejsca czyni oglądanie ich pra- 
wie illnzorycznem i tylko ci, co od szeregu lat 
śled*ą shlisks rozrost tego muzeum, mogą mieć 
© niem pojęc'e. OÌ czasu do czasu urządza też 
p. Jasieński w lokalach publicznych wystawy 
poszczególnych działów. Niestety zawsza wal 
czyć musi o miejsce, a czasom nie dostaje go 
wcale, gdyż są w Krakowie instytucye artysty- 
czne, uważsjące naprzykład przepyszny zbiór 
tkanin za nienadający Się do wystawienia w 
lokalu, gdzie zazwyczaj wiszą obrazy. 

Zbiory p. Jasieńskiego teoretycznie należą 
do polskiego społzczeństwa i mogły byly już 
dawno być własnośsią Maseum Narodowego w 
Krakowie, gdyby przyjęto warunki ofiarodawcy. 
Wypadki ostatnich lat dowodzą, że Kraków 
snajdoje fandnsze na powiększenie swych zbio- 
rów. (Te zaś oddawane są bezinteresownie) 
Szkoda tylko, łe pozyskanie pierwazorzędnej 
kolekcyi, mieszczącej się pod bokiem Mnzenm 
Narodowego, nie stanęło i nie stoi na pierw- 
ssm miejscu zabiegów naszego miasta O ils 
włamy, jednym z głównych szkopałó* jest przy 
jęcie warunków, zby sbiory nie były rozprószo 
ns, Stanowiły całość i znajdowały s'ę pod za- 


BEŻ 


rządem ofisrodawcy. Kto tyle talentn i smaku 
włożył w zgromadzenie swych zbiorów i widzi 
trzeźwo, jak nie zawsze i nie wszyscy mu w 
tem dorównać mogą, ma prawo, zdaniem na- 
szem, ądać takiego warunku. Byó może, ża 
dla Dyrekcyi centralnej, pragnącej wszystkie 
zbiory miejskie w jednych utrzymać rękach i 
upatrującej ideał w jednolitym rozwoju prsy- 
ssłego Muzeum Narodowego na Wawelu, stano- 
wi to szkopuł poważny, Ale dla społeczsństwa 
polskiego nie mniej poważnym postnlatem jest 
mieć w sercu Polski w godnych ramach taki 
niezwykły zbiór sztuki polskiej i obosj, dający 
już dzisiaj całokształt wrażeń artystyczaych w 
najlepszym gatunku. 

Nie wiemy, Jaki ma wpływ na rozstrzygnię 
cie tej sprswy dyrektor Maeenm Narodowego, 
i nie wiemy, jakie jest jego zdanie osobiste w 
tej misrze. Wiemy, że poświęcił w swoim czs- 
sle dużo zabiegów, aby zbiory p. Jasieńskiego 
dla miasta pozyskać i życzymy szszerze, aby 
mu Bią to dzisiaj, kiedy jnż najwyższy czəs 
kiedy iinne miasta polskis o to sn mo 
ubiegać się zaczynają — aby mo się 
to jsknajszybciej oniągnąć udało”, Redakcya. 

Z. Tow. opieki nad polskimi zabytkami sztuki 
i kultury. Daia 7 b. m. odbyło się XII doro 
czne walne zgromadzenie członków Towarzy 
stwa. Posiedzenie zagaił prozes prof. Dr Jerzy 
hr. Mycielski, który w dłnższem przemówieniu 
złożył wyczerpujące sprawozdanie z czynności 
wydziału Tow, w roku 1912 i początkach 1913 
Z pośród wsżniejszych spraw, na które Tow 
zwróciło uwagę w ubiegiym roka, nalsży wy- 
mientć: zajęcie się rastnuracyą kośsioła Św. 
Wojciecha w Krakowie, uratowanie przed zbn- 
rzeniem baszty, przytyksjącej do klasztora OO 
Auguastynów na Kazimierza w Krakowie, oraz 
całego szeregu innych. 

Po wygłoszonym następnie odszycia Dra M. 
Stępowskiago p. t. „Połegnanie ksiąsia Jówafa 
Poniatowskiego z Krakowem”, zebrani powzięli 
rezolncyę, by w obecną rocznicę, znajdający Się 
na Zwierzyńcu w ogrodzie „pad Lipkami" ka 
mień pamiątkowy, położony tem przez Zoto Z 
Czartoryskich Żamoyską ku opamiętnienia daty 
pożegnania ksiącia Józata — odrestaurować, A 
na murze od ulicy umieścić odpowiedalą ta- 
blico. 

Do wydziała Towarzystwa zostali wybrani 
na rok 1913 pp.: Dr A Boznsz, S. Cyrchz, A. 
Chmiel, Dr F. Klein, Dr S. Komorniski, dyr. 
Dr F. Kopera, ks. Q. Kowalski, F. M;czyński, 
prof. D? J. hr. Mysielski, J. O1yszkiewicz, Dr 
J. Pagnczewski, docent aniw., S. Poszko, Dr M. 
Stępowski, Dr T. Szydłowski, Dz $, Swierz, dyr. 
S. Till, De Tarczyńs<i i ks, De Cs. Wądolny; 
do komisyi kontrołającej pp.: W. Anczyc i J. 
Strzyżowski. 
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Dział ekcaczalcziy. 
W obronie naszych szewców. 


Otrzymujemy następująca pismo: 

W Nr. 59 „Głosu Narodu" umieszczono ar- 
tykuł p. t. „W obronie naszych szewców”, a 
skiorowany przedewszystkion do kapców, Jako 
kupcowi niech mi tedy wolno bedzie krótko na 
apel do Kkapiectwa wystogowany odpawiedzi:6. 
„Plaga amerykańskiego obuwia“ jest niewątpili- 
wie dotkliwą dla szewców. Ala ta piaga nie 
«psdła sama, 13cz wywołali ją sami stewcy stra- 
arnym konstrważyzmem, jiki cechuje ich przed- 
siąbiorstwa, brakiem wszelcieg» postępn, nie- 
dostozowaniem się do czasów obesnych, 

Nasi szewcy nmią robić obuwie birdzo do 
brze, lecz reb'qą mało i powoli, 

D H$ niepotrzeha batów, w kitóryskby cho 
dait ojciec, a potem syn, na wykończenie, któ 
rych czeknóby mogli i parę mlesiący. Dré „ka- 
żdemnu się Śpieszy*, kałdy żąda tawarn natych- 
miast, a przytem elegancyi no i diborowego 
produkta. , 

Tradao wymagać aby ktoś, komu obawie 
sią zapsuje z patryotyamu czekał tygodułami na 
wykończenie nowych, lub z tego samego powoda 
biegał po mieście, szukają: pracowni szewskiej, 
przeważnie gdzieś na uboszn o bvrdzo nv'epo- 
zornym wyglądzie. Każdy idzie tsm, gdzie widzi 
wybór i gdzie x elegancyą ten bacik ma 
podadzą, wreszcie „gdzie pięknie przystrojone 
wystawy i rzęaiście oświetlone okna wystawo- 
we“, a kupuje tak'e baciki, na jakie go stać, 
tańsze inb droższe, bə ma w czem wybierać 

Nic nie pomogą hasla patry>tyczne, Patro: 
naty, Instytuty dla popierania przemysła, kursy 
majsterskie i szkoły zawodowa, bo te dadzą 
tylko jednostki d:brze wyszkolone, a taka je- 
dnostka choóby najzdolniejsza, z jednym tze- 
ladnikiem i chłopcem, nia może iść w zawody 
z potągami fabry'enemi, w który:h przecież 
nie pracują krawcy lab ślosarze, lecz równick 
Szewcy w Swoim zawodzie dobrze wyszkoleni. 
Każdy prawi» x nich mógłby ró?nież być do- 
brym majstrom „na własną rekę“. 

Dla kapca, jako pośrednika mlęd y konsu 
mentem, a wytwórcą obojętnuom jest, czy to 
obawie pochodzi z Mö 'linge, Karlisbada, A :glii, 
Ameryki lab tsż wytworzone jest w kraja. — 
Odbiorcy Żądają, więc towar być musi, a cenę 
i gatunek ksżdy kupiec dostosowuje do swojej 
klienteli. 

Niech panowie szawcy zrozamią, że w dzi- 
slejszych czasach, przy ogromie zapotrzebowania, 
prowadzenie małego warstaciku, bez urzędzeń, 
bez kapitała, nie może iść w z'wody z zakła- 
dami fabrycznemi, gdzie setki rąk fachowy h, 
najnowsze uządzenia techniczne dają wszystko 
to, co od dobrego sz2wca Się żąda. Nie pomogą 
też, mojem zdaniem, prowincgonalna Spółki wy- 
ńwórcze, które niewiadomo co wytwarzają, N:m 
bowiem potrzeba Spółek s18 vców, fabryk, któreby 
jak fabryka Zabłockiego w Poznania, śmiało 
mogły stanąć do konkurensyi z wyrobami obsy- 
mi. Wówczas, zaszczytsm będzie dla kupców 
niemałym, jeśli ,„szamną reklamą i pięknie oś sio- 
ilonemi wystawami”, przysłuż 'my się rzetelnie 
tym, którzy dziś na brak poparcia sią skacką, 

Zn przykład szewcom niech posłaży Związex 
katolickich krawców w Krakowie, który choć 
niewyparł „gotowizny” obsej, jednak zrobił duży 
wyłom w tej gnłęzi, a Sobie zjednał trwałą 
egzystency ę. 

„Czas najwyższy, b7 pojęcie przemydła pól- 
sklego p'zestało być fraxesem wiecowym, by 
Stało się czynem, bo Jeśli się nie atanie, nia 
bądziemy mieli eo popierać“. 

Bolesław Wierzejski, kupiec. 
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Opóźnienie sprawy kolei 
lokalnych. 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 15 marca) 


Wiedeń. (Tel. wł.) Sprawa kolei lokalnych 
opóźnia slę znacznie, gdyż jest wątpliwem, 
czy konfarencye z poszczególnymi krajami 
zostaną ukończone w bieżącym miesiącu. — 
Prawdopodobnie rząd nie będzie mógł tego 
przedłożenia wnieść na pierwszem :peslsdze- 
aiu Izby poselskiej po Swiętach. Zresztą Izba 
nie zbierze się, jak zapowiadano, 8 kwietnia, 
gdyż Sejm galicyjski ukończy swo prace naj- 
wcześniej J2 kwietnia. 

Po odroczeniu Sejmu rozpoczną Się w 
Wiedniu Kkonfarencye Koła polskiego Z rzą- 
dem celem ustalenia kwoty przeznaczonej na 
budowę linij galicyjskich. Prawdopodobnie 
Izba zb'erza się 15 kwietnia, a do tego czasu 
konferencye nie zostaną ukończone 

Wprawdzie postulaty Galicyi na kwotę 47 
mil. K zostały już ustalone, chodzi obecnie 
tylko jeszcze o budowę kolei Kołomyja— 
Kuty, która kosztować ma rząd 5 milionów 
Koron. : 

Linię tę forsuje bardzo usilnie Dr Leo ze 
względu na szwagra swego, burmi- 
strza Dra Kleskiego. Razem więc żą- 
dania Galicyi wynoszą 52 mil. Koron. 

Ministerstwo kole! poczyniło starania, aby 
skrócić trwanie konferencyi i postulaty kra- 
jów zmieścić w ramach kredytu na ten cel 
orzeznaczonego w kwocie 260 mil. koron. — 
Aby to umożliwić, niektóre koleje strategi- 
cznego znaczenia, zarówno w Galicyi jak i 
na południu, 
z ogólnego planu budowy i wybudować 
jo przez samo państwo. 

Ministerstwo wojny godzi się na to, a za 
tym projektem oświadczają się liczne stron- 
nietwa luby. Sprzeciwia się temu ministeryum 
kolejowe. 

Z powyższych faktów widać, że ustawa 
o kolejach lokalnych natrafia na rozliczne 
trudności 1 nie będzie wniesiona w zapowie- 
dzianym terminie, 


Echa z Bałkanu. 


Pod Adryanocpolem. 

Belgrad. (Tel. wł.) Dzienniki ogłaszają 
sprawozdanie z ruchu armii pod Adryano- 
polem. Dowódcy skarżą s'ę na straszne zl- 
mno, Które dochodzt do 25 stopni ©. Snieg 
leży miejscami na 2 matry wysoko. Ostrzeli- 
wanie Adryanopola jest bez znaczenia, gdyż 
armią serbska jest o 13 km od miasta, zaś 
Bułgarzy jeszcze dalej. 

W Adryanopolu znajduje się 18 tysięcy 
walczących. Otrzymują oni po 270 g. chle- 
ba dziennie, co wskazuje, że żywności jest 
dosyć. 


Jeszcze miesiąc. 


Konstantynopol. (Tal. wł.) Od Szukri baszy 
nadszedł telegram iəkrowy, w którym do- 
nosi, że może silę jeszcze miesiąc trzymać. 


Podziękowanie dla Szażri baszy. 


Konstantynopol. (T. B.) Rząd przesłał S zu: 
kri baszy telegram, wyrażający podzięko- 
wanie za jago obroną Adryanopola. Za- 
pewniają, że Adryanopol posiada Środki ży- 
wności I amunicyi jeszcze na ralesiąc. 


Na Mniach Czataldży. 


Konstantynopol. (T. B) Ogłoszony wczoraj 
biuletyn wojenny donosi: Wczoraj odda! 
7 dywizył prawego skrzydła armii Czatal 
dży dokonał na zachód od Czanakdże 
wycieczki. Nieprzyjsciel rozpoczął ogień arty- 
leryi, a piechota nieprzyjacielska usiłowała 
dokonać ataku, który jednak został odparty 
i nieprzyjaciel cofngł się zə znacznemi stra- 
tami. W tym samym dniu na wzgórzach na 
zachód od Huszaykój stojące wojsko nie: 
przyjacielskie zaatakowało forpoczty 8 dy- 
wizyi tureckiej, zostało jednakże odparte Na 
wzgórzach na sachód od Hadimkój przez 
dłuższy cza3 trwał ogień piechoty. W walce 
wzięła udział także artylerya, która zmusiła 
nieprzyjaciela do odwrotu. Wówczas wojsko 
tureckie stojące koło Indżigir przeszło do 
ofenzywy i zadało nieprzyjacielowi znaczne 
straty. 


0 autonomię dla Saloniki, - 
Frankfurt. (Tel. wł.) „Frankf. Ztg“ donosi 
s Konstantynopola, ża muzułmańska i ży- 
dowska ludność Saloniki rozpoczęła stara- 
nia o przyznanie miastu autono- 
mii, Specyalny komitet uda się do rządów 
Earopy. 


Niezadowolenie oficerów serbskich 

Belgrad. (Tel. wł.) W serbskich kołach o- 
ficerskich wzrasta niezadowolenie z powodu 
stosunku Serbii do Bułgaryi. Oficerowie gro- 
żą rządowi, że nie zgodzą się na żadne u- 
stępstwa wobec Bułgaryl. Gdyby rząd nie 
poszedł za tym głosem armii, grozi ona re 
walucyą. * 


Konferencya ambasadorów. 


Londyn. (T. B) Ambasadoro wia zebrali się 
przedpoł w urzędzie spraw zagranicznych 
colam narad nad odpowiedzią państw bał- 
kańskich związkowych na propozżycyą me 
dyacył mocarstw, 


Telegramy. 


(Telegeamy „Głosu Narpdu" z dala 15 marca) 


Audyenoya. 


Wisdeń (Tel. wł.) Czsarz przyją! dzisiaj 
na audyennyi hr. B :rchtol la. 


Kanały. 
Wiedeń (Tel. wł.) W sprawie budowy ka- 


postanowiono wyeliminować. 


stęp. „Wiener Zeitung“ ogłosiła rozpi- 
sanie robót rzecznych, dotyczących 
projektowanej kanalizacyi Wisły 
w ramach losu III. Jak się dowiaduję, we 
wtorkowej „Wiener Zeitung“ zawarte będzie 
rozpisanie robót dotyczących losu II kanału 
spławnego. 


Dla ulżenia nędzy w Galicyl. 


„Wiedeń. (T. B.) Na odbytej wczoraj w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych konferancyi 
międzyministeryalnej, która zsjmowała się 
zarządzeniami w interesie cierpią- 
cej wskutek niepomyślnych sto- 
sunków gospodarczych ludności 
Qalicyi, uchwalono: 

1) przeznaczyć 400000 K na prace na 
takich drogach, dla których projekty są już 
zatwierdzone, względnie dla których przewi- 
dzianą jest subwencya państwowa, na które 
jednakże kredyt w budżecie nie jest jeszcze 
przewidziany 3 

2) kredyt do rozporządzenia galicyjskiego 
Wydziału krajowego w wysokości 200000 K 
dla przeprowadzenia robót bądących w inte- 
resie ogółu, na takich drogach nierządowych, 
które mają specyalne znaczenie strategiczne 
lub gospodarcze ; 

3) przeznaczyć kredyt w wysokości ko- 
ron 400.000 do dyspozycyi namiestnictwa na 
roboty na drogach nierządowych, o ile wcho- 
dzą w rachubę postanowienia o niesleniu po- 
mocy przy wydarzeniach elementarnych. 

Kredyty w łącznej sumie jednego miliona 
koron na budowę dróg wyjdą na korzyść 
większej liczby robotników w rozmaitych 
powiatach Galicyi. Przewidziane prace two- 
rzą tylko część akcyj, mającej na. celu zła: 


przeciwdziałać brakowi pracy w Galicyi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie glełdy 
było dość dobre, choć ruch słaby. 


Demobilizacya. 


Budapeszt (Tel. wł) Rezerwiści pul- 
ków honwedów z roczników 1909 już wczo- 
raj zostali rozpuszcseeni. Rocznik 1910 
na razie zostaj nadal w czynaej służbie. 


Reforma wyborcza na Węgrzech. 


Budapeszt. („Węg. B. kor.*) lsba magna: 
tów w dalszym ciągu posiedzenia w głosowa- 
niu odrzuciła wniosek bar. Pronaya, by w 
myśl patycyi przedłożenie o reformie wybor- 
czej Uaunąć z porządku dziennego. Gdy przy- 


Manifestacye militarne. 


Paryż. (Tel. wł.) We wszystkich miastach 
na prowinsyi odbywają się manifestacyg ga 
trzyletnią służbą wojskową. 


Cylon. 


Nowy Jork (T, B) Podczas cyklonu 
w Luisianie, Teksas, Alabamie, 
Mississipi i Tenesse było 60 ofiar 
w ludziach, 


Przyjeokali do Krakows. 
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Marya Potocka z Ry- 


áa artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedalalności. 


Zirone sile zabki wychodza lwa. 


Rozwój organizmu dziecięcego w niemowlęcym 
wieku wspomaga się przez regniarne poda- 
wanie dzieciom pożywnej i łatwostrawnej 
Emulsyi Scotta, Przedewszystkiem w czasie 
ząbkowania pokazuje się najlepiej skuteczność 
tego znakomitego odżywczego Środka, ponie- 
wał Emulsya Scotta zawiera sól wapienną, 
która jest tak ważną przy rozwoja zdrowych 
ząbków. Meleństwa poxostają stalie wesołe i 
nio spostrzegają prawie woale, zwykle tak 
przykrego gąbkowania. * 
Emulsyę S:otta zażywać można w każdej 
porze roku, a zawsze działa Wobrze, natural- 
nie musi to być jedynia prawdziwa E'nulsya 
Scotta, a nie naśladownictwo. 
Cena w butelkach oryginalnych 2 K 56 h. — We 
wszystkich aptekach do kupienia, Za nadesłaniem 
50 hal. w znaczkach pocztowych do firmy: Soott 
& Bowne, G. m. b. H., Wien VII i za powołaniem 


się na to pismo, nastąpi jednorazowa przesyłka 
próbna przez aptekę. (1088) 


Każda Pani 


z łatwością może sobie cerę poprawić 1! 


(Od znawcy sztuki kosmetyoznej). 


letnią wodą na rzadką pastę. 
Proceder ten nader łatwy, idealnie prowadzący 
do usunięcia wszelkich nleczystości skóry. 
Oryglolcy LAOTOL sprzedaje się w pudełkach 
z nisbieszą etykietą z dwoma główkami i jest do 
nabycia we wszystkich aptekach i droguerysch. 
Główny skład na Austro-Węgry: Laboraterynm ko- 
smetyczns | droguerya 


Mra LESZKA SŁADOWSKIEGO 


nałów galicyjskich wypada zanotować po-lo k. nadworsy dostawoa — Lwów, plao Kapitulny I. I. 


JANDA” iv. (riru 5 


+ 


godzić następstwa depresyi gospodarczej i| | 


Nr, 63. 


Oszczędności 


w kuchni 


osięga gospodyni przy używaniu 


MAGGI” kostek 


(Gotowy rosół wołowy). 


Każda kostka wydaje — tylke przez po- 
lania 1/, litra wrzącoj wedy — talerz 
resałn wałewego, nadająsago się do 
przyrządzania zup z dodatkami, jak 
również do zaprawlamia jarzyn i sosów. 


Przy zakupnie należy żądać 
wyrażnie MAGGIEGO kostek ze 


<d 


znakłem 
oohronsym 


krzyż 
w gwieżdzia, 


Erempdo zębów 


Woda do ust 
ROZpnuszczenie rezerwistów 
przed świętami 
zapewnione! 


Ceny niżej własnych kosztów obuwia wysortowa- 
nego, własnego wyrobu. 


Męskie takiery od K 16 Damskie lakierki od K 12 


„  chevreaux „, 14 m chevreax „ 10 
„  boksksif o „ 12 „  boksksif „ 9 
„  jasuechevr.,, 15 2 jasnecbėvr.„ 12 
» „ boksk. , 11 " „ boksk., 10 
Dziecinne. 
Lskierki od K 5 wyżej 
otevreanx odK 4 
bokskalf od K 3 


jasne ohevr. od K 4 
Coroczna wysprzedaż obawia 
Wojciecha Kapery, Kraków, Sławkowska 24, 
Dom XX, Emerytów. - 


| karmelki-mleczne 
| pożywne smaczne | 


5 sztuk -£10 halerzy. 


Tylko prawdziwe gdy jest 


„STolLWERCĄ” 


CENNIK 
izby handlowaj | przemysłowej w Krakowie, 


u dnis 15 marca 1913 r. godzina 1 w poł. 
AMEA 


_Płseą | Ż adają 


Koronach 
Waluty. = 
Ruble papierowa. . . . . « « , „. „| 184 —| 385 — 
Marki niemiackłe , . , ,....;. 112 50] 118 25 
"ranki papierowe ,. ,. ,.. . 86 60] Ze 25 
10-to frankówk! w złocie , , . . . . 19 10] 19 25 
Dolary amerykańskie ©. a » o {483 —| 498 — 
Listy zastawne. 
U zast. prom, Banku hipotecz. | — —| — — 
daj, sty zastawne Banku Bipot. ,| 51 | 91 50 
"| > È E a „| 82 25] 83 — 
tls Listy zastawne Bansu kraj.. „| 92 —| 93 — 
^la Listy zastawne Banka kraj. . .| 86 —| 87 50 
"la Listy zast gal. Tow, kred. z. niock, | 96 —| 97 — 
ją Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. | 9150) — — 
'aj, Listy zast. gal, Tow. krad. SG-let. | 83 —| 84 _ 
h p » y n „ Bź-let, | 93 25] 94 25 
H/,*/ List. zast. Banku gal dia h,i prz. | 95 50] 26 — 
Obligacye I pożyczki, 
śr Gaiicyjskie obligacye propinas. „| 37 -| 98 _. 
sh Pożycika Krajowa s r. 1593 , „| 84 —| 85 — 
«|, Pożyczka miasta Lwowa , „ , „| B6—] 85 — 
ti. Pożyczka miasta Krakowa , . „| 81256) 83 25 
ù, Obligacye komunalne Basku kraj, | 80 —| 390 50 
sj, Oblig, komunalne Bastu kraj. | — —| — — 
ij, Obligacye kolajowa. . , , . « „| 8450] 83 — 
Akcye, 

koyo Banku hipoteoza. ws Lwowis |640 -| 645 - 
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xówie , aM. e.: s o .[406 —| 410 -~ 
koye kołei Karola Ludwika . ,. . „| — —| — — 
koyo kalei Lwów-Osorniowce-Jaszy |515 — | 520 — 

Publiczne zapisy dtugu. 

4 „*/e wSpólna renta papierowa 87 75| 88 25 
theta Wspólna renta srebrna . 87 75] 88 25 
4 |, renta koronowa austryacka , , 85 254 85 76 
4 ', renta koronowa węgierska 84 —| 84 50 
+, renta austryacka w złoole 0% 50) 107 25 
|, Fanta wegiertaks w złaala . „163 75] 104 — 
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Program od soboty 15. do poniedziałku 17. marca 1913 r. 
1. Gołąb poaztowy (z natury), 2, behmann mistrzem (szermierki komiczne), 
3. Córka kapitana (dramat), 4. Purzl kominiarzem (komiczne), 5. W angiel- 
a Skiej farmie (z natury), 6. Zachcianki Edyty (humor., 7. Cienie nocy 
(dramat z źycia dedekitywa). 
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Przegląd pracy spolecznej. 


Związek katolickich Towarzystw robotników polskich 
arcbidyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej. — lego ro- 
zwój działalności w rekn ubiegłym. — Mężowie za- 
ufania. — Zebrania i wykłady, — Biblłoteki. — Kasy 
ośmiertne. — Biura porady prawnej. — Sekretaryat 
Jeneralny ijego rola, — Pismo. — Środki finansowe. = 
Sposób zachowania stanu czwartego dla społeczen- 
stwa i Kościoła 


Za kilka doi, w trzecie święto wielkano- 
cne odbędzie sią w Poznaniu XIV zjazd de- 
legatów Związku katolickich Towarzystw 
robotników polskich archidyscezyi gnieźnień- 
skiej i poznańskiej. Jak w latach poprze- 
dnich, Zarząd główny Związku przygotował 
na Zjazd swych delegatów sprawozdanie 
g działalności i rozwoju katolickich stowa- 
rzysseń robotniczych w roku minionym, które 
nie tylko dla Wielkopolski ale i dia nəs za- 
wiera wiele materyału interesującego. Wiel- 
kopolska bowiem obok Niemiec może nam 
służyć za znakomity wzór, jak orgarzdzacyę sta- 
nu czwartego należy przeprowadzać, juk 
praw jego moralnych i materyalnych bronić 
i strzedz go przed zarazą idei, i dążeń prze- 
wrotowych, socyalistycznych. 

Związek katolickich Towarzystw robotai- 
ków polskich ma siedzibę w Poznaniu, a te- 
renem jsgo działalności jest obraz archidye- 
cezyi gnieźnieńsko-poznańskiej. Z końcem 
roku minionego liczył Związek 262 członków 
Towarzystw lokalnych, które posiadały 30 
tysięcy 827 członków robotników. W ciągu 
roku prsybyło 12 nowych stowarzyszeń, li- 
czba ozłonków jednak nie znacznie się (u 474) 
obniżyła głównie z tego powedu, że policya 
pruska uznała Towarzystwa za organizacye 
polityczne, skutkiem czego na mocy przepi- 
sów pruskiej ustawy © stowarzyszeniach, 
młodzież w wieku do 18 lat musiano z To- 
warzystw usunąć, Niemniej kolonizacya pru- 
ska i tłumna emigracya ludu polskiego 
z Wielkopolskina Zachód Niemiec powstrzy- 
muje rozwój liczebny Towarzystw, -które 
w wielu miejscowościach nie mają już skąd 
nowych zdobywać członków. 

Wzrosła natomiast zuacznie suma pracy 
wewnętrznej poszszególnych stowarzyszeń. 

Każde prawie stowarzyszenia wprowadziło 
już instytucyę „mężów zaufania“, których 
zadaniem jest prowadzić ciągłą agitacyę na 
rzecz swych stowarzyszeń. „Mężów zaufania“ 
posiadają Towarzystwa ogółem 1749. — Ze- 
brań urządziły Towarzystwa w roku ubie 
głym 3348, na których wygłoszono 3198 wy- 
kładów różnsj treści. Z tej ogólnej liczby 
członkowie Towarzystw robotnicy mieli pre- 
leəekoyi 1253 — co Świadczy © wielkiem sto- 
sunkowo uświadomieniu Wietkopolskiego ro- 
botnika. Poza tem towarzystwa urządzały 
przedstawienia amatorskie, kursy naukowe 
dla członków, zwiedzanie dalszych miejsco- 
wości i pamiątek narodowych. — Niektóre 
Towarzystwa posiadają już własne domy, 
inne są współwłaścicielami, lub lokatorami 
parafialnych domów ludowych, któ'ych jest 
ogółem koło 110 w Wielkopolsce. W loka- 
lach swych utrzymują Towarzystwa b'blio- 
teki, których jest 107, stowarzyszenia nio- 
posiadające własnych, Korzystają z bibliotek 
publicznych licznie po kraju rozsianych. 

Poza wydatną, jak widzimy, pracą na polu 
oświatowem, rozwijają towarzystwa inten- 
sywną dslałalność w kierunku organizacyi 
samopomocy dla członków, udzielania porady 
prawnej i podniesienia ich materyalnego, 
W 173 towarzystwach istnieją kasy pośmier- 
tne, oparte na rozmaitych systemach, które 
w ubiegłym roku wypłaciły 24323 marek, 

Związek Towarzystwa utrzymuje 16 biur 
porady prawnej, kosztem 7.000 marek, Biura 
te udzieliły porad w 7781 wypadkach i wy- 
gotowały kilka tysięcy pism w różnych 
sprawach. Kierownikami biur porady prawnej 
są przeważnie kapłani odpowiednio do tej 
pracy przygotowani. 

Nad całością i kierunkiem pracy połączo- 
nych w Związku Towarzystw robotniczych 
czuwa Zarząd Związku i jego organ wyko- 
nawczy Sekretaryat generalny. Prezesem 
Związku jest poseł na sejm pruski i do sej: 
mu Rzeszy X. prałat Stychel, sekretarzem 
jeneralnym, wyłącznie sprawom Towarzystw 
robotniczych poświęconym jest X. kanonik 
Lisiecki, zastępcą X, kan. Grzęda, poza- 
tem pracuje w sekretaryacie dwóch świeckich 
urzędników. Związek wydaje dla członków 
pismo tygodniowe „Robotnik“, które pomimo 
bajecznie niskiej ceny 30 fenigów na kwar- 
tał dało w minionym roku przeszło 10.000 
marek czystego zysku. Dochody Związku 
wynosiły 21.179 marek, — wydatki 21.060 
marek. Związek, Jak wspomnieliśmy opłaca 
sekretarza jeneralnego, zastępcę, urzędników, 
utrzymuje biura porady prawnej, urządza 
kursy spełeczne i t. d. Całość zaś, trzeba to 
podnieść utrzymuje się obecnie bez jąkiej. 
kolwiek subwencyi. Początkowo Oczywiście 
akcya ta potrzebowała pomocy materyalnej 
i finansowej i tej też jej powołane czynniki 
nie odmawiały. Pomoc ta jednak wróciła 
się społeczeństwu z lichwiarskim procentsm. 
I jeżeli w Wielkopolsce pomimo olbrzymich 
nakładów pieniężnych i agitacyjnych Socya- 
lizm nie zdołał zyskać Zwolenników, to w 
pierwszym rzędzie zasługa katolickich kul- 
turalno-oświatowyzh stowarzyszeń żobotni- 
ków polskich i syndykatu zawodowego: 
„Zjednoczenia zawodowego polskiego*. 

To powinniśmy, my, w Gallcyi wiedzieć 

¿i brać przykład od braci naszych Wielko 
polan, jak dla ludu roboczego pracować 
i strzedz go przed zarazą międzynarodowego 
socyalizmu. A 


Dyament. 


Chemicy i minerolrgowie wiskke sainte- 
resowal! się odkryci*mi, poczynionemi przez 
angielskiego uczonego Boltona, który 
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wziąwszy asumpt ze słynnych odkryć prof. 
Moissana dokonanych lat tam 20, doszedł, 
jeżeli "nie do fabrykacyi prawdziwych dya- 
mentów, to przynajmniej do ich „reprodu- 
kcyi*. Aby jednak zrozumieć doniosłość tych 
ciekawych doświadczeń nad najkosztowniej- 
szym z drogich kamieni, musimy cofnąć się 
wstecz o lat niemal pięć tysięcy. 

Gdy Anglicy zawojowali Pendź ab, wśród 
ich niezmiernej zdobyczy znalazł się także 
wspaniały dyament, noszący miano: „Kohi 
noor* — góra Światła, który należał do 
króla Lahory. Podanie twierdzi, że dya- 
ment ten należał na 3000 lat przed naszą 
erą do króla kraju Anga, nazwiskiem Ka ma. 
Pokazuje się stąd, że ludzie oddawna już 
zachwycali się kamieniami, w które zdają 
się być zaklętemi gwiazdy. Zresztą Święte 
księgi Hindusów często wspominają O ko- 
palniach Randapali, skąd wydobyte dya- 
menty sprzedawano w Golkondzie, nie 
będącej wcale kopałałą, lesz miejscowością, 
gdzie odbywał się główny targ na dya 


menty. 
Aż do czasów Odrodzenia panowało mnie 


manie, że rodzą się one w pewnych górach 


z rosy niebieskiej. Ponieważ dyamenty znaj- 


dają sią w stanie naturalnym pod postacią 


kryształów, przeto jubilerzy już od połowy 
XV. w. starali się nadać im przez Szlifowa- 
nie jeszcze piękniejszy wygląd. Pierwszym. 
który szlifował dyamenty, był Ludwik von 
Berguem z Brügge. W miarę;rozwijania sig 
sztuki szlifowania . dyamentów, ludzie coraz 
więcej zachwycali się ogniem, jaki wydawały 
ze siebie te szlachetne kamienie, A szlifierze 
starali się prześcignąć jeden drugiego. 

Aż do końca XVIII w. alchsmicy staczali 
zacięte walki z fizykami o prawdziwą natu- 
rą dyamentu. Dopiero jednak genialne do- 
Świadczenie ojca chemii nowoczesnej, La vot- 
siera, stwierdziło, że dyament nie jest 
skonsolidowaną wodą, lecz czystym wę- 
glem w stanie krystalicznym. W takim sta- 
nie przedstawia się on w naturze, wydając 
ze siebie blask sobie właściwy, akoro Bie go 
Oczyści z okrywającej go ziemistej powłoki, 
Dyamenty niezawsze są absolutnie bezbar- 
wnymi czyli „czystej wody“, Spotyka się 
wśród nich tskie, które mają zabarwienie 
lekko żółtawe, zielonawe, niebieskawe i ró- 


żowawe. Niezupełnie skrystalizowany dyament 


nosi nazwę boort, zaś dyament czarno- 


brunatny nieskrystalizowany w postaci pro- 


szku — carbonado. 


Od r. 1868 począwszy, południowa Afry- 
ka jest krajem dostarczającym głównie dya- 
montów. Od roku 1725 aż do tego czasu 
była nim Brazylia. Pokłady brazylijskie zo- 


stały jednak prawie wyczerpane, tak, że te- 


raz, Oprócz połudriowej Afryki dostarczają 
dyamentów w pewnej niewielkiej ilości: wy- 


spa Borneo i Nowa południowa Walia. Naj 


częściej znajduje sią dyamenty w warstwach 


ałuwialoych, o małej spoistości, skąd wydo- 
wa się je bardzo łatwo. 


Czasami znów, jak np. w Brazylii dye- 
menty znajdują się w piasku rzecznym, skąd 
dobywa się je w porze letniej, gdy rzeki wy: 
sychsją, lub też odprowadza się rzeki na bak, 
aby ich koryto osuszyć. W celu dobycia 


z piasku dyamentów postępuje się z nimi, 
mniej więcej w ten sposób, jak z piaskiem 
ałotonośnym, to jest przemywa się go tak 
długo wodą dopóki na dnie odpowiednich 
naczyń nie osiądą dyamenty, posiadające 
ciążar gatunkowy 3'1. 

W innych zupałnie warunkach dobywa 
się dyamenty w Afryce pełudniowej. Tam- 
tejsze kopalnie we wnętrzu „ziemi błękitnej* 


są przedsięwzięciami przemysłowemi na wiel- 
ką skalę założonemi. Ziemię z nich wydoby- 
tą rozkłada sią na dużych przestrzeniach 
zwanych floors, gdzie pod kolejnym wpły- 


wem deszczu i słońcu się pulweryzuje. 
Gdy przyjdzie czas odpowiadni, Sprowa- 
dza się oddziały murzynów. zostających pod 


ścisłym i ciągłym dozorem. Murzyni ci prze- 
bierają w swych palcach ową ziemię, szuka- 
spoczywających w niej drogocennych 
ziarn tj. dyamentów. Znalezienie jednego ta- 


jąc, 


kiego ziarna może uczynić szczęśliwego przed- 
siębiorcą bogaczem. Ale na tem, oczywiście, 
się nie kończy, gdyż jestto dopiero pierwsze 
rzec można, pobieżne szukanie drogocennych 
kamyków. Przedewszystkiem w ten sposób 
przeszukana zlemia zostaje wrzuconą do 
cylindrów, których boki sł przedziurawiofe. 
Stamtąd grudki ziemi dostają się do wielkich 
płaskich naczyń z wodą, gdzie zapomocą cen- 
tryfugi, dyamenty, jako cięższe, zostają od. 
rzucone na zewnątrz, a pośrodku pozostaje 
błoto. Następnie przzmywa się jeszcze kil- 
kakrotnie wodą całą masę, a wreszcie prze- 
biera się ją ponownie w palcach. 

Dobyte naresźcie dyamenty są w stanie 
surowym. Dopiero szłifowanie czyni z nich 
te wspaniałe drogie kamienie, które przo- 
dują wszystkim innym. 

Sztuka szlifowania polega na tem, aby, 
tracąc jaknajmniej drogocennego materyału, 
Wyzyskać natusalny kształt kamieni i nadać 
im maximum blasku, Po dokonanem szli- 
fowaniu dyamenty przedstawiają Się w dwóch 
głównych typach; jako brylaaty, gdy kamie- 
nie 8Ą grubsze i rantów, gdy £4 płaskie. Bry- 
lanty mają na wierzchu płaszczyznę ośmio- 
boczną 132 płaszczyzn bocznych, tworzących 
taw. koronę. Część spodnia brylantu oszlifo- 
wana jest w 24 płaszczyzn trójkątnych, cię 
tych tak, aby odbijały wszystkie promienie 
światła ku przodowi, U rantów spód kamieni 
jest zupełnie płaski, wierzch składa się z pła 
szczyzn trójkątnych. 

Czynność szlifowaniu wymaga Oprócz 
gruntownej znajomości praw, optyki także 
wielkiej, wrodzonej zgrabności palców. Jak 
wiadomo, dyament z powodu jego twardości 
szlifować można tylko dyamentem, Naprzód 
obrabia się go z grubsza, potem obłupuje 
nożem części zbywająge, następnie szlifuje 
się wskazaną |liość płaszczyzn, a wreszcie 
poleruje się oszlifowany kamień na płycie 


stalowej pokrytej pyłem -dyamentowym, po- 
wstającym podczas szlifowania. 

Nic tedy dziwnego, że ten rzadki kamień, 
którego obrobienie wymaga tyłu delikatnych, 
lecz trudnych zabiegów, jest tak drogi, droż- 
szymi jednak od dyamentów naturalnych są 
te, która zdołał otzzymać w sztucznej dro- 
dze profesor Moissan. 

Uczony ten francuski, wychodząc z zało- 
żenia, że węgiel się rozpuszcza*w pewnych 
roztopionych metalach, z których można go 
wydobyć w postaci krystalicznej, stopił 
pewną ilość żelaza w piecyku elektrycznym 
przy 3.200° gorąca i nasycił go czystym wę- 
glem, a następnie nagle oziębił. Ponieważ 
żelazo, podobnie jak woda, rozszerza się przy 
nagłem oziębieniu, przeto wśrodku powstaje 
olbrsymie ciśnienie, przy którem ten Środek 
tężeje. Skutek tego ciśnienia był ten, że 
w oziębionem żelazie znalazł Moissan malut- 


kie czarne kryształki, które rzeczywiści były 


dyamentami. Największy z nich jednak mie- 


rzył zaledwie 04 mm średnicy. 


Doświadczenie to potwierdziło w zupełno 
ścl hipotezę, wedle której dyamenty sformo- 
wały się w skałach bardzo nasyconych żala- 
zem, gdy przeszły ze stanu płydnego w stały 
pod wpływem oziębienia, wyw*łanego jakimś 
katakl':xmem naturalnym. CśŚnienie to było 
tak silne, że zdołało spowcd 'wać wytworze 
nie się takich olbrzymich kamieni jak „Koh- 
i-noar* ważący 279 karatów (karat równa 
sią 02 g) lub „Gwiazda południa“ ważąca 
124 karaty. 

W m!arę zwiększają się ilości karatów 
zwiększa się oczywiście wartość pojedyn- 
czych dyamentów. Cena ich podlegała w cią- 
gu wieków częstym wahaniom. l tak, na po- 
czątku XVIII w. kosztował jeden karat 500 
koron, w 1780 roku zaś 400 koron, a 1795 
ryku tylko 140 koron. Póżniej ceny dyamen- 
tu wzrożły znacznie i doszły w 1868 roku 
do 540 koron za karat. Po odkryciu jednak 
pól dyamentowych w Afryce cena spadła odrazu 
do 500 koron i dotąd utrzymuje się na tej 
samej wysokości. Ceny te odnoszą się oczy- 
wiście do kamieni szlifowanych. Zresztą za- 
chodzą w nich olbrzymie różnice stosownie 
do wielkości i czystości kamieni. Brylanty 
wielkie są też stosuukowo daleko droższe, 


Wiarołomstwo królów pruskich. 


Królowie pruscy nie krępowali się skru- 
pułami etycznymi w swej polityce. Wiadomo, 
że Fryderyk Il, który mapisał dzieło „Anti- 
macchiawel* (!), ujawnił w swej polityce za- 
granicznej najbezwstydniejszy cynizm. Gdy 
napadł na Sląsk austryacki, nakazał swemu 
ministrowi wymyśleć byle jakle kłamstwo 
dia uzasadnienia swej inwazyi. Jego wnuk 
Fryderyk Wilhsim III. złamał słowo króle- 
wskie, dane w roku 1815 swym poddanym, 
przyrzekające konstytucyę dla swego pań- 
stwa. Fryderyk Wilhelm IV zmuszony przez 
rewolucyę w r. 1848 do nadania konstytu- 
cyi — rozpędził już w dwa lata później sejm 


pruski, przeniósłszy go najpierw z Berlina 


do Frankfurtu nad Odrą,, 

Dzisiaj, gdy zapomocą nowych 230 milio- 
nów marek Wilhelm IL kontynuować ga- 
inierza wywłaszczenie z ziemi swych pol- 
skich poddanych, warto przypomnieć mani- 
fest Frydergka Wilhelma III. z r. 1815, wy- 
dany do polskiej ludności przyłączonej 
na kongresie wiedeńskim do królestwa pru- 
skiego. Niech wspomnienie wiarołomstwa Ho- 
henzollernów „uświetni* uroczystości jubi- 
leuszowe, jakie z okazyi 500-lecia panowa- 
nia w Brandenburgii i stulecia wojny z Na- 
poleonem Prusacy urządzają. 

Fryderyk Wilhelm III. głosił 15 maja 1815 
roku Polakom: „Będziecie wcieleni do mo- 
jej Monarchii bez ubliżenia Waszej narodo- 
wości. Będziecie uczestnikami konstytucyi, 
którą wiernym Moim poddanym udzielić za 
myślam, i otrzymacie równie jak inne pro- 
wincye Mojago Państwa rząd prowincyonalny. 

Wasza religia zostanie zachowaną i przed- 
sięwzięte będą Środki do utrzymania ducho- 
wnych w miarę.ich dostojeństw. Wasze 0- 
sobiste prawa i Wasze własności wracają 
pod opiekę ustaw, względam których i Wy 
przyzywanymi będziecie do naradzenia 
się. 

Wasz język ma być używanym 
obok niemieckiego we wszystkich pu- 
blicznych sprawach; a kańdemu z Was w 
miarę zdolności jego otwartym zostanie przy- 
stęp do publicznych urzędó w Wielkie- 
go Księstwa, równie jak i do wszelkich 
urzędów i dostojeństw mojego państwa. 
Zrodzony między Wami’ namiest- 


nik mój wśród Was ma rezydować. Bądzie 
on mnie uwiadamiał o Waszych życzeniach i 
potrzebach, a Was nawzajem o zamiąrach 
mojego rządu. 


Wasz spół-obywatel, mój naczelny prezes 


organisować będzie Wielkie Księstwo podług 
odebranych odemnie instrukcyj i zarządzać 
niem we wszelkich Oddziałach aż do uzupeł- 
nienia organizacyi. Ma on w tej okolicznośsi 
używać mężów między Wami ukształconych, 
ile ich do tego usposabiają ich wiadomośs i 
zaufanie Wasze. Po ukończeniu organizacyi 
nastąpią wszędzie urzędnicze stosunki, po- 
wszechnie przepisane. 


Mocną i stałą jest wolą moją, aby prze- 


s:łość oddaną była zupełnemu zapomnieniu. 
Moje starania zupełnie do przyszłości nala 
żą W niej spodwewam się znaleść środki, 
abym ten kraj nad Swoją możność wysilony 
i głęboko wyczerpany wprowadził jeszcze 
na drogę do dobrego bytu“, 


Dokument powyższy kontrasygnowany 


jest przez miniatra Hardenberga. Nie jest 
więc jakąś prywatną obietnicą, ale aktem 
rządowym. Iśról pruski zobowiązał się 
przezeń do szanowania praw narodowych Po- 
laków.. I zobowiązania tego nie dotrzymał... 


TEK LITERACKO-SPOŁECZNY. ~ 


| Ali basza Janiny. 


Janina, zdobyta niedawno tema przez Gre: 
ków, była z końcam XVIII. i początkiem XIX 
w. rezydencyą słynnego Alege, spopularyzowa- 
nego przez Dumasa w „Hrabin Montechristo*. 

Prawdziwa fizyonomia beja z Tepeleni ma- 
ło niestety przypomina tę, którą mu dsł po- 
wieściepiszrz. Dumas robi z niego męczennika, 
gdy tymczasem wszyscy, którzy Ali'ego bliżej 
znali opisują go jako krwiożerczego bandytę. 

Wśród pisarzy, którzy zajmowali się Ali bz- 
szą wyróżnia się przedewszystkiem kapliai 
francnski Friedrich, którego pamiętniki ukaza- 
ły się niedawno temu w Paryżu. 

Oficer ten wypełniał kilka misyj u Ali ba 
szy podezas okupacyi francuskiej wyspy Corfa 
(1807 — 1814). Między inuemi chodziło o za- 
kup prowiantów dla załogi wyspy, bo wszelkie 
transporty morskie czy to s Włoch czy z Fran 
eyi wyłapywali Anglicy. Jak diago Bzozęśsie 
wojenne sprzyjało Francuzom, Ali był im po- 
żyte-znym sprzymierz=ńcem. Co prawda czer- 
pał z tego niezłe zyski. 

Obwarowawszy się silnie w „Starym sera- 
ju“ — tak się nazywała cytsdels, wznosząca 
«ę na wzgórzu, leżąc m na porudnie od mia- 
sta — otoczony swemi 30000 gwardzi:tów, z 
stórych każdego znał pu imonu, Al: p.nował 
bazsprzecznie i despotycznie nad całą Albanią. 
oad większą część ą Mac-donii nad  E>irem, 
nad poładni>wą liyrią, Tessalią, Etolią, Focydą 
i częścą Beuvcyi, 

Niesiychana pamięć, która ma pozwalała 
zapamię'ać imiona i fizyonomie swych  Żołnie- 
Tay, Błrżyła także jego nieubłaganej zemście. 

Jskiś Albańczyk, pokłósiwszy się w roku 
1788 z krewnym baazy, zabił przypadkiem awe- 
go przeciwnika. Natychmiast żona i dzieci ga- 
bójcy zostali szhwytani i w oczach nieszczęśli- 
wego oddani na pożarcie tygrysom, a on sam 
został żywcem spalony. Ali nie zadowolił się 
jednsk straszną tą zemstą, ale chciał ukarać 
jeszcze brats swej ofiary. Długie lnta nie mógł 
go nchwycić i dopiero w r. 1812 dowiedział się 
że poszakiwany przez niego mieszka na wyspie 
St. Maars. Wyprawia mu posła z różnemi po- 
darunkami i każe mu powiedzieć, ża nie pa- 
mięta już o przeszłośsi i żałuje nawat, że się 
ongiś tak strasznie na jego krewnych zemścił, 
Oiśniony podarunkami i obietnicami powraca 
nieszozęśliwy do Janiny i ledwo tn przybył za- 
bito go na rozkaz Ali'ego a rozówiartowane je- 
go ciało rozrzucono po mieście. 

A teraz fakt, którego kapitan Friederich był 
naocznym świadkiem, 

Generał Destróes, któremu generał Donge- 
łot, gubernator Corfu polecił spełnić jakąś taj- 
na misyę u Alego przebywał w r. 1812 w Ja- 
riaie, gdzie go przyjmowano nader gościnnie. 
Uxłady wypadły, zdaje się, bardzo korzystzie 
dla starego bandyty, bo tenże wbraw wszelkim 
zwyczajom zaprowadził generała do swego ha- 
remu i przedstawił ma jedną po dragiej wazy- 
stkie swe żony i niewolnite. Po tej wizycie, 
która napełniła zdumieniem całe jsgo otocze- 
nie, zapytał się basza awego gośsia, która z 
widzianych kobiet najbardziej mn się podoba- 
ła. Generał niczego nis podejrzewając wskazał 
na jedną z niewolnice, którei niezwykła nię- 
kność zwróciła jego uwagę. 

Następnie bassa kasal przygotować wspa- 
niały cbiad. Zasiadają do niego jenerał i ofi- 
cerowie towarzysząsy mu. Gdy uszta miała się 
ka Końsowi i goście zabierali się do wyjścia 
basza zapytuje się generała, czy nle ehciałby 
ujrzeć tej, której wdziąki mu się spodobały ? 
Gdy Dastróes nie przeczuwając nic złago odpo- 
wiada potakająco, podnosi się na dany znak 
przez Alego kurtyna i przerażeni biesiadnicy 
spostrzegają 6zarnego ennucha, trzymającego w 
jednym ręku świeżo uciętą g'owę nieszczęśli- 
wej niewolnicy. 

Na ten widok wybncha Ali głośnym śmie 
chem, a obarzony generał opuszcza pospiesznie 
salę, przysięgając starema bandycie przykładną 
karę Jak kapitan Friederich jednak opowiada 
groźby t3 nie wywarły na Alim większego wra- 
żenia, bo doskenale poinformowany despota 
wiedział, że potęga Napoleona chyli się do u- 
padka. 

Innym razem, Gdy Friederich obiadowa, przy 
stole bogatego kupca greckiego, dostawcy ar- 
mii francuskiej, zjawia się nsglo jaden zeszpie- 
gów baszy i mówi do Greka: „Jego Wysokość 
przysyła mię, abyś dał tysią: sekinów*. Dodać 
trzeba, że suma ta była połową tego, co Grek 
na ostatniej dostawie zarobił. 

Chciał on coś utargować, ale wysłannik od- 
parł ma krótko: „Mam przynieść albo pienią- 
dze albo twoją głowę”. Kupiec już się nie 
sprzaciwiał, ale zapłacił. 

Taką jest „sympatyczna“ fisyonomis* Al'ego 
baszy Janiny i ojca słodkiej Haydy, opiewanej 
RTZO% Aleksandra Dumasa. 


WIOSNA. 


Pegadanka. 

leż papieru zapisano i zadrukowano już na 
ten temat; piszą i mówią o tem wszyscy, mniej 
lub więcej pięknis — od pensyonarki aż do 
poetów — ei ostatni zwłaszcza najbardziej la- 
bią tę porę, siawiąs jej wdzięzi, zawsze te 
same prawie, a jednak dla nich jakieś 083- 
bliwe, 

Nie mogąc wypisać dźwięcznych dytyrambów 
na cześć wioany, jakie najzzciętszy wróg dra 
kowanego słowa nieraz zapawne Osytał, choia- 
łem odsłonić przyczyny tego, co na wiosną się 
dzieje, dlaczego się dzieje i czy rzeczywiście eię 
dzieje. 

Dzieje się rzeszywiście, wyływ bawiem wio- 
sny daje Bię zauważyć w calej przyrodzie, a 
wszystxich scworzeń Żyjących. 

Zimna i chłodne wiatry zimowe ubudziły w 
natutze wrożądanie ełańca i jega ożywczeso 
ciepł:. Poa „pierwszem tohuisniam wiosny“, 
jak to zwykle ładnie mówią ci, co od czasu do 
ogasa wiersze popałniają, czyli pod wpływem 
cieptejszych promieni słonecznych zioła, krzewy 


= 


i drzewa puszczają pierwaze pędy. Rośliny pod 
wpływem nowych życicdajnych soków w oczach 
puszczają pądy, zwierząta nawet lenią się, smie- 
niając strój zimowy na letni. 

Niedostrzeżenie na pozór, a jednak żywo 
i to coraz silniej, poczyna bić tętno ożywozych 
sił przyrody, którą wiosenne słońce z zimowego 
letargu zbndziło. 

Ogólnym prawom przyrody podlega I orga- 
nizm ludzki, na wiosnę burzą się i fermentają 
soki, wywołując początkowo ogólne osłabienie, 
bole i zawroty głowy, wogóle stan, zwany „me- 
lancholią wiossnną*, objawisjącą się po chwilowej 
ogólnej nisdyspozycyi w najrozmaitszych formach, 
zależnie od iadywidaalności ezłowiska. 

< Czasem objawia się to, jako stan pewnego 
rodzaju zdenerwowania lub znieczalenia, pożą- - 
dania czegoś, tęsknoty nieokreślonej bliżej, 
czagsm działa podniecająso na fantszyę, budząs 
w niej asplracye poetyckie, artystyczne i stąd 
pcchodai, iż najwięksi prozaicy zachwycają się 
każdym świeżym listkiem, tracą apetyt, marsąc 
o niebieskich międałach. 

Starzy stają się młodszymi, młodzi podwój- 
nies mł.dymi, niewinnie naiwnymi i naiwnie 
niewinnymi, jak te młoda listki, używane przez 
nigh do gry w „zielnne*, 

Wielestronny jest też wpływ wiosny na iu- 
dzi —xzdrowi na ciele i umyś'e zdradzają n'erax 
dość dziwne objawy, mogące poddać w wątpli- 
wość sprawność fankcyi ich s»rca i mószu — 
swłaszsza tagn dragiego, Rozsąda: (na BzozęśŚsie 
nia wszyscy) zdają się, jakoby, %: tak się wy 
rażę, trochą,..  zgłupieli, i pozytywiści nawet 
oparujący tylko term nami; czya, liczba, ooata, 
pracent, polityka ets. używają niorzaiko słówek 
och! ach! np, och, znowu trzsoa jochać do 
Karlsbadn, itp. 


Wąryaci natomiast i idyoci okszują na wio- 
snę pewna przebłyski roznmu i przytomności, 
a dowodził tego sławy antropolog, Lombrozo, 
który objawy te badał i po zsetawieniu licznych 
sjawisk z dziedziny chemii, fizyki i astronomi!, 
do takiego doszedł wniosku. 

Dziwny eten wpływ wiosny na człowieka był 
i jest obecnie przedmiotem badań i dociekań 
naakowych wielu lekarzy i badaczy, którzy do 
licznych dochodzili wyników. Jeden np. twierdził, 
żs przebieg wszystkich chorób na wiosnę lżej- 
szy jest i krótszy, aniżeli w innych porach 
roku, 

Skąd czerpie wiosna ten wielostronny wpływ 
na acha i ciało? 

Odpowiedź na to pytanie daje w pewnej 
mierze fizyologia. Oto zmienione zupełnie wła- 
ściwośsi i składniki atmostery wiosennej dzia- 
łają w ten sposób na wszystkie fankcye na- 
szego organizmu. Wielka zawartość wilgoci i 
pary wodnej w powietrzu ożywia i pobudza do 
energiczniejszego działania komórki i pory na- 
szego ciała. Oddech staje się głębszy i pełniej- 
szy, wydziela obficiej trający kwas węglowy, 
a czerpie hojniej ożywcze składniki. Akcya ta 
nie moża zatem pszostać bez wpływa na ma- 
skały, nerwy i zmysły. Przemiana materyi, od- 
bywająca się gwałtownie, wywoluje u człowieka 
aczncie bolu i niepokoja, podobnie, jak u ka- 
narka, któzy zmieniając upierzenie na wiosną, 
siedzi osowiały i smatny w klatce, gardząc po- 
żywieniem. 

FI4KNG BIONDE, Ludaąca się da nawago ŻY- 
cia przyroda — przy częstych wahaniach się 
atmosfery, nadts wybuchające w tym czasie 
epidemie ospy, szkarlatyny i innych „delika- 
tesów* przy trosce o odnowienie zewnętrznego 
wyglądu, czyli ubrania „sezonowego“ wprawia 
biednego człowiaka w niepokój, zdenerwowanie, 
czuje się „nie swój“ ani też czyjś i w najie« 
pszym razie.. pisze o tem wszystkiem wierszyk 
lab fejleton. St. Nowiński, 


Nauka, Literatura, Sztuka, 


Zgon prof. Czermaka. Przez sgon prof. 
Wiktora Czermaka traci Uniwersytet Jagiel- 
loński niezwykle pracowitego 1 zasłużonego 
h:storgyka. Literatura historyczna ma smar- 
lomu do zawdzięczenia szereg gruntownych 
studyów. Specyalną wartość mają prace prof. 
Czermaka nad czasami przedhistorycznemi 
Polski, są to studya fundamentalne dla hi- 
storyografii polskiej. Z innych dzieł wymie- 
niamy: „Plany wojny tureckiej Władysława 
IV.*, „Z czasów Jana Kazimierza*, „Sprawa 
równouprawnienia schyzmatyków na Litwie 
od r. 1432—1563*, „Przeprawa Czarneckiego 
na wyspę Alsen* i t. d. 

Z niezwykłą energią prowadził prof. Cser- 
mak popularne wykłady uniwersyteckie i sam 
jeździł po miastach zachodniej Galicyi z odozy- 
tami. Ta jego działaluość popularyzatorska 
zyskała mu szeroką sympatyę. Dziesiątki ty- 
sięcy słuchaczów wspominać będą z wdzię- 
cznoś sią profesora, który z obywatelską gor- 
liwością budził wśród najszerszych warstw 
zamiłowanie polskich dziejów. 

„Tygodnika rolniozego*, organa Towarzy- 
stwa rolniczeg» krakowskisgo, pod radakcyą 
Stanisława Jasińskiego Świeżo wysssdł numer 
11 i zawiora następujące pięknie ilustrowane 
artykuły: Szkodniki I choroby xiemiopłodów w 
Galisy: 1912 r., przaz Dra 4 Camielowskiego. 
Uprawa luc:ray przez J. Slomkę. Nowoczssny 
wychów bahsjów i ich zażytkowanie, przez 
Franciazxa pietrzaka. Osobny dział z praktyki 
zospodarskiej zawiera miądzy innemi: Pielę- 
gnowanie sxóry u zwierząt d»mowyjch, Mleko 
odtłaszczone jako karma, maskach słonecśniko- 
wy, falszowaule tomasyny i wiele inaych, 
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Przewodnik kra: owski. 


Muzaumetnografloznoe otwar jest saw 
sze we Czwartki, niedziele i święta od godz. Il do $ 
popoł. I zwiańzać je można za opłatą 20 hal. od osók 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muraum miaźr 
się na ul. Studenckiej I. 7, parter 

Gruby królewskie, zróh Mickiewicza 
skarbiec w katadrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie tO, w niedziele I świeta 
o godzinie 11 i pół przód poładuiam 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szozepańskim otwarta codzian 
nie od godziny 11 do 4. 
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„Głos Narodu” s dnia 16 Marca 1918, 


Nr. 63 
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HANDEL FARB 


i przyborów art. malarskich 
pod firmą 


Wiktor Wancierer 
Kraków, ulica Szewska | 21 


poleca najtaniej: farby, lakiery, glazury i ma- 

ay do podłóg, wióry stalowe, szczotki, wszel- 

kiego rodzaju, rogóżki i chodniki kokosewe, 
oraz artykuły toaletowe i kosmetyczne. 


Na święta 
Farby, Pisanki, Śmigusy, Wody kolońskie, 
Perfumy w wielkim wyborze, Świerzy trane- 


port rakiet tennisowych, pitek nożnych, oraz 
przyborów do rybołostwa. 385 0 


Bracia Tercyarze 


Sgo Franciszka 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie 
Kasmierz ul. Krakowska 47. Telefon 203. 
szrzedają najpowszechniej użyrane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeulem deszczuł- 
Kowem t.j. ktzegła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe ı salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie, 


Wycieraczki kokosowe 
własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w róznych wielkościach. 3795 1 


Chodniki kokosowe 
do kościołów, urzędów na sckody, koryta- 
rze i do przedpokoi. 


„Katolicka 
Spółka handlowa” 


atwarła skłon kolonialny przy Małym Rynka 
l 4, zaopatrzony w najświeższe dokorowe 
towary po cenach przystępnych. Z okazy! 
nadchodzących Świąt poleca się P. T. Pa- 
niom czyniącym zakvpna, ręcząc za dobroć 
towaru, dokładność w wykonania zarówień 
iszybką cbstugętak w miejscu jakoteż ina 

prowincyę. 365 10 1 


Sklep zaopatrzony zostanie 


w wędliny Tuchowskie 


znane ze znakomitej dobroci. 


OWOCOWE 


wysoko pienne i karłowe, drzewa i krze- 
wy ozdobne, drzewa alejowe, rośliny na 
żywopłoty, drzewa iglaste 


po um!arkowanych cenach po:eca 


Józef Mazanek 


Szkółki drzew w Souduńś p. Jicin 
Czechy 162 20 11 
Cenniki darmo. 


Za 6 kor. 


beczułka b kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
lopole 7;M, — Cenniki różnych serów na ła 

danie darmo i opłatnie. 366 50-8 


Spólnika 
wybitnie solidnego, inteligentnego I zdolnego 
speęyalnie do prowadzenia w Krakowie 
wielkim, biura pośrednictwa w interesach 
poszukuje się. — Zgłoszenia do 20 marea 
pod „Agencya pr. Kraków" post. rest. za 
kwitem inseratowym. 


ŚWIECE 
kościelne 


Pod gwarancyę prawdziwe świece woskowe, 
I. cerezynowe, najiepsze stearynowe, Oz- 
dobne Świece ofiarne i kadzidło, węgle do 
kadzielnic eto. 
Cenniki darmo I opłatnie. 
Plerwsza Litomierzycka fabryka wyrobów 
woskowych i świec 


JS. VLADYKA 4 SYN 


LNomierzyce uw/E. w Czechach 
Rok założenia 1820, 

Prsy zamówieniu proszę powełać się na ten 

lennik, 189 10 


oraz 
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ajwiększy skład przyborów i szat kościelnych 


jèl ("rat kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne 
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t == Konstanty 


Canadian Pacifi Railway Company 
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Towarzystwo okrętowe i kolejowe 


w instrumentach muzycznych 


rozmaitego rodzaju posiada znana odpowiedzialna 
ficma 


c ik dostawca dworu Hanns Konrad, 


Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych Briix 
Nr. 2624 (Czechy), — Skrzypce po K. 5'80, 7—, 1080, 
dobre harmonie po K 5'—, 8.40 i wyżej, Harmonijki 
po K —'60, 1*—, 1:50, okariny po K —*90, 1:20, 1:80. 
Cytry akordowe po K 4'80, 650. Oytry pierwsze 
EA po K 16—, ż2— i wyżej. Fonografy 
walcowe po K 850, Gramofony K 22:—, 30'—. Flety, 
Klarnety, Instrumenty dęte w wielkim wyborze. 
Wysyłka za zaliczką, lub za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy. Bez ryzyka! 3 6 
Zamiana dozwolona, albo wzrot pienię dzy. Główny 
Katalog wysyłam każdemu na żądanie gratis | franko. 


I OOZE JOD OOO ADOSBODCEAZ 
3381103 ZNAKOMITE SRODKI KOSMETYCZNE 


własnego wyrobu. Wodę chinową przerywającą wypadanie włosów przez szybkie 

wzmocnienie cebulek włosowych fi po K 1. Najlepszą wedę kolońską, flak, po 

K 2, 1 i 60 kal. Nadzwyczajne mleko wybielające i konserwujące a przez to odmła: 

dzające skórę po K 120 i dalej. Kompietne opaski hygleniszne dla pań od 'K 1.50 

do K 6—. Perfumy oryg. i na wagą. Przybory toaletowe, pasy brzuszne, kompl. wy- 
prawy dla położnic, wina, koniaki lecznicze poleca najtaniej kobieca 


Droguerya i perfumerya H. SIRORSKIEJ w Krakowie, 


ul, Szpitałna 1. 19. — Zamówienia z prowincyi zsłatwia się odwrotnie i sumiennie. 


FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZKŁA 


Mikołaja Woronieckiego 
w Krakowie, Aleja Mickiewicza I. 23. tel. 2295. 


Podejmuje się Erebrzenia luster nowych lub zużytych. — Oprawia w ramy niklowe, 
mosiężne i t. p. w nrjrozmaitszych fasonachi. -— Posiada na składzie lusterka w roz- 
maitych fasonachį tak na deszozułkach jako też i w oprawach niklowych. 

Pae (R 


Od r. 1878! ' opust. 
harza THIERRY'FG" BALSAM 


karza a 

Prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako marką ochron 
Prawnie chroniony. Każde podrobienie, naśladownictwo i 
sprzedaż innego balsamu z łudzącemi markami będzie sądownie 
= stw karane. W Lig =] znany ze cb, 

zej skuteczności wszys organac. 

RS wyrzutach, Goa kalari okr=RI, botów. piocs KL! 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, spt- 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, o 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwania 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 12 małych lub 
6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna is 600. 


7 W- LEd [j LI 
na. 4. TREBAT ego Sz. Maść cenlyioliowa 
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zcwsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduja 4$ 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, atwar- 
dnieułu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniąch, 
słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu kościz 
przy ranach ciętych, kłótych postrzałowych, rżniętych i tłuczonych ; służy 
do wyciągania -obcych ciał, jak: ułamki szkła, skałki drewniane, piasek, śrót, elernie lip; 
przy wszystkich bolączkach, naroślach, karbunkułach, nowotworach, a naweł przy 
raku; przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, sparzeliznach, przy 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jątrzeniu u dzieci ete., ete. 
Przesyłka tylko za poprzedniem wysłaniem należytości lub za pobraniem pocztowem. 
2 Moiki kosztują K. 3 — — Otrzymać można w aptekach i en gros w droguerynch. 


Należy adresovat; SCROTZENGEL-APOTEKE des A. TMIERAT ia PREGRADI bel Rakiisek, 


Amerykańskie urządzenia biurowo 
marki: „ARBOR“ 


grzewyższające co do jakości i przystępne 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 


dostarcza generalny zastępca na Gallcyę 


„ARGUS' 3 
Kraków, ul. Fioryadska 47, Tel. Kr, 


Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- 
wy. Przy więkezych zamówieniach znaczny opust. 


EEEPZ ZEE 
| ai 


Najlepsze czeskie żródio zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


I kg. szarego, dobrego, dartego 2 lepszego 
E. 240, najlepszego pół białoge K, 2.50, białego 
K. 4, białego puszystego K. 510: | kg. bardzo piękne- 

go Śnieżno-białego dartego K. 6'40 i K. 8; 1 kg. pu- 
w” chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; Raj- 


lepszego puchu s piersi K. 12-— Przy odbiorze 5 kg. franca. 


Gotowa pościel z gęstego czerwonego, niebieskiego białego lub żół- 


tego nankinv, I pierzyua 180 om. dłu 120 em. 
szeroka wraz z dwoma poduszkami, każda 80 em. dłu om. z8- 
rokości, napsłnione nowem, szarem, bardzo trwałem puszystem m K. 16. 
uohem K. 20), puchom K. 24; pojedynczo pierzymy K. 10, 12, 13, 
, poduszki K. 3, 35, i 4; pierzymy 3 m. dłagie, 140 om, szerokie K, 13, 
K. 1470, K. 17:80, i K. 21.—; poduszki 90 cm, dłagie 70 cm. szerokie K. 4'50, 
K. 5, i 5:70; piernąty z silnego gradlu w pasy, 180 em. długie 116 cm. szerokie 
12, 12-30, K. 14:80. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franco. Wymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pojąć Wyczerpujące cenniki darmo 
i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschenitz. Nir. 865. Czechy. 


poleca po najtańszych cenach 


Kraków, Rynek głó 


posiada najszybsze połączenie z Tryestu de Kanady, z Antwerpii i z Liwerpoolu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące z Tryestu nie posiadają wcale międzypekładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów 
dla pań, sal muzycznych i t. d. 


ficznych Wien, Graben 30 i 31. 


83351) W Krakowie, 


EEZTLEFWEC ZEM. TF = 2 DRR 
Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć” amator:kich 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale Świeży materyał. Nasze ulubione apa- 
raty „Austryakamerać i płyty Austrya mogą być zamawiane także przez 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwra- 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie“, Wiea VII, 


R. Lechner (Wilhelm Miilier) Fabryka aparatów fologra- 


Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów, 


EZ O PE W O LET az EAZA 


= Dla ceglelń 


I lanych zakładów ceramicznych poleca 


ina zbliżający bę £t:0N po cenach kon- 


kurencyjnych. 


Gips 
Maszyny motorowe i ręczne 


wałki filcowe, papier szybrowy, 


paryski | węgierski, drut anglelski do obcinania ceglel, stożki Segera, 
szkliwa, gllnki I olej do smarowania form, 

najnowszych 

dachówek, sączków, 


konstrukcyi do wyrobu cegieł, 
Prasy kaflarskie. 


parowe, gazowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSMISYE, 
ARMATURY dla pary, wody, gazu i elektryki. =m 
SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożysk maszynowych, SMARY STAŁĘ (Tovott) 
OLEJE maszynowe i eylindrowe — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO- 


LEBKOWE. — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane 


USZCZELNIACZE 


„Klingera*, orəz bawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dia pary i wody, 


Aparaty i zegary kontrolne. 


ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, 


skórzane t z sierści wielbłądziej — PASTĘ do czyszczenia 
metali i ochronną od rdzy | t. p. 


Pasy 


transmisyjne 


Drabiny rozsuwalne. 
rzemyki I klej do pasów transmisyjnych. 


Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego 
i technioznego w Krakowie, ul. Bracka L. 8. 


Telefon 2530. 


199 10 3 


Telefon 2520. 


Zbudowano 240 erganów. W Warszawie 4 organy. 


domowego, 


jrganów 


i liskarmonic 


s pedałem i baz pedału, dla kościołów, szkół I do uż:' 


nesa 


wszystkich systemów 1 stylów dostare 


pierwsta ezeska fabryka c, i k. nadworny dostawe 
Jan Tuček, Kutna Hora. Czechy Austr. 


Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 e ów 
1 6560 kazmenium. Prospekty s ami L= 
harmealnm 


warunkach, 


organów, 
gratis | o. Płaca na dogodnych 
Gwarancya od 8 de 5 lat. 


| RESZYKIMATERYLÓW | 


których się masami u mnie 

azbierało, oddaję poniżej 

ceny, aby się ich pozbyć. 
wystarczających na kompletne ubra- 


nia męskie, spodnie, paltoty, kostyu- 
my damskie, płaszcze, spódnice, ect. 


Eksport fabryki sukna 


KAROL KASPER 


Insbruck 46, 


ŻĄDAĆ OPŁATNIE 
PRÓBER RESZTER 


MATBRYNŁÓW MĘSKICH 
1 DAMSKICH. 


L: 10/11. ex 1914. 
6 4 


Uqloszenić 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
w Krakowie zamierza wydzierżawić 
restauracyę na dworcu 
w Tarnowie od l-go kwietnia 1913 r. 
z przynależaem do restauracyi tej miegs- 
kaniem, składającem się 4 pokoi. 
przedpokoju i spiżarki na 1 piętrze, 
dwóch pokoi dlia głażby w suterynach 
wraz z ubikasyami ubocznemi. 

Reflektsnoi na restauracyę tę zechcą 
wnieść ostemplowane podania poparte 
załączonymi dowodami uzdołnienia za 
wodowego, w zamkniętej kopercie opa- 
trzonej napisem, „Oferta na restaura- 
cyę kolejową w Tarnowie* najpóżniej 
do dnia 26, marea 1913, godz. 12 w pò- 
ładnie do tut, o, k. Dyrekcyj, 

W tym piśmie wymienionym być 
powinien oferowany roczny czynaz dzier- 
żawny osobno Za realauracyę. a osobno 
za przynależno do restamresyi miesz- 
kanie. 

Bł:ższe warunki przejżeć można w od- 
dziele kanselaryjnym tut. oddziału dla 
spraw prawnych i administracyjnych 
w godzinach urzędowych biaro Nr. 137 


C. K. Dyrektor Kolo! Państwowych 


Dnia 10. Mar: 1913. 


nA a 


= 


z 
A 


Witkowski Kordas == 


kolejowym. 


LOSEM CZYTELNIKÓW 


poleca Się dwie rodziny, których nędzai ka- 
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego 4 Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Admiuistracya 
„Głosu Narodu*. 212 0 


82-letnia staruszka 


wdowa po we'eranie z r. 1863, utrzymująca 
syna I córkę nieuleczalnie okorych, prosi o 
wsparcie. Łask awe datkiprzyjmuje admini: 
stracya „Głosu Naroda* pod nnmerem 528 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków do życia 
prosi o wsparcie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU* 281 0 


Osoba w średnim wieku 


Z dobremi świadectwami znająca się na ku- 
chni i gospodarstwie poszukuje posady 
u wdowca lub na Plebanii od 1 Kwietnia. 
Zgłoszenia ul Św. Jana L. 26 I p. 
K. Strojek dla K. K. 


me a z "a 3 

u s 
Zarząd pasieki 
Ant, Kraińskiego w Jezierzanach 
obok Czortkowa, w;syła 5-kilowyob bla- 


szankach, wszystko opłaźnie, 


prawdziwy miód lipcowy w cenie 7 kor. 50 hal. 
a wyborny wfód lipsowy w cenie 8 koron. 
Wysyła również m'ody pitne wyszczegól- 
nione na kilku wystawach, tak stołowy kasz. 
telański, królewski i miody pitne owocowe 
jak Borówczak Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Winogroniak, Ożyniak i. t. d. w Ó-cio kilo- 
wych blaszankach, wszystko opłatnie, w ce- 
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 kor. 70 hal. 

Oenniki na żądanie franko. 340 


| A p PA PO a; 


Miód pszczelny 


prawdziwa czysta patoka deserowy i kura- 

oyjny wysyłam za pobraniem poeztowym 5kg. 

puszkach po 6 kor. 20 hal. zapas tylko 
do 1-go kwietnia 


P. Stelmach 
Podhajce galicya 308 10-9 


Najwygodniejsza i najtańsza podróż. 


Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Reprezentacya GanadianPacific 


ulica Fioryzńska L. 44. 


—— 


PIOTR PARAFIŃSKI 


Rymarz t'siodlarz 


W KRAKOWIE UL DŁUGA L 36 
vis a vig ulicy św. Filipa 


DEEP m W ty 


poleca,wykonane we uk snej pracowni wszel-, 
kie 


wyroby rymarskie I siodiarskie 
a mianowicie: 

rozmaiłe uprzęże na konie, wybicia po- 
jazdów, siodła i rzędy na konie wierz- 
chowe — przybory podróżne — pasy do 
maszyn, oraz przyjmuje wszelkie naprawy 
ręcząc za rzotelue i punktualne wyko- 
nanie. 31161 


Prawdziwe 


berneńskie materyały 


na sezen wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon310 í 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 


ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor. 
(surdut, spodnie ika- | 1 Kupon 17 Kor. 


mizelkę) wystarczają 
cy, kosztuje tylko 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wisytowę 

20 kor. jakoteż materye na zarzutki, _ 

kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 

garny, materyały na Suknie damskie 

itd, wysyła po cenach fabrycznych ze 

swej rzetelności i porządku znany 
skład fabryczny gukna 


Slegel-Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Wiegel-lmhof 
w fabryce sẹ znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówięnia usku- 
tęcznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


TANIE CZESKIE 
PIERZE 


Ökl, nowego, dart. pierza K, 9:60, 

lepsze; o £.12*—, białego mięk- 

kiego dartego K., 18—, K. 24—, białego 

jak śnieg, miękkiego E. 30—, K, 36—, 
K 43—, 


-Gotowa pościel 


z czerwonego nankinu piórzyna albo piermat 
130 om. długie 116 cm. szer. K, 10'—, K. 
12:—, K, 16:— i K. 18—. 2 m. długie 140 
cm. szer, K. 13-—, K. 15—, K. 18—, K.31—, 
Poduszka 80 om długa Ó$ cm, szeroka K, 
3—, K. 8:50, K. 4—, 00 cm. długa 70 cm, 
szeroka K, 450, K. 5'50. — Wykonuje się 
też wedłngę dowol*ej miary materace z w/ó- 
sia, z 3 części na 1 łóżko K, 27*—, lepsze 
K. 33'—, Wysyłka franko za zaliczką od K. 
10 — wzwyż, wymiana i odbiór za zwrotem 
portoryi dozwolone. 


Benedikt Sachsel, Lobes Nr, 284 
koło Pilzna, ny. 


Wyatarczy ras uczynić próbę, aby się 
przekonać o znakomitym ga. 
tunku mego własnego wyrobu 


na koszuleprze- 
AL E ścieradła, bez 
(WGN | 8 S£wu, oraz wiel- 
ki wybórręczni- 


ków obrusów, chustek, dym it, q 
Kto raz spróbował ten sostał sta- 
iym moim odbiorcą. Cennik! f próbki 
wysyłam darmo 1 opłatnie. Upraszam 
adresować tylko 


Mieczysław Gonet 


w Korczynie, 


ostatnia poczta lbco Galicya. 


biegły korespondent 


starszy, rutynowany, znający bnobalteryę 
WTAŁ języki niemiecki i francuski pragnie 
z niewypowiedzianej posady w intsytucyi ize 
rmelickiej przejść do instytacył lub bardzo po- 
ważnej firmy chrześcijańskiej, 
Adres: — Rutyna — w administracyi Głosu 
Narodu za okazaniem kwita. 845 2-8 


Aparaty do wylęgania 
po K. 45-—. Wylęgzjące lepiej od kur. Bag- 
płatnie na próbę. U. MUCKE, Pettendort 
Nr. 25 koło Wiednia. — Setki referenvyi | 
świadectw z całej monącsbii gratis I iraqko, 
z A, 


99 16 8 


dostać ż 
de Mszy św. joanz*"" 
WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 h 


a Tokaj i. po 1 K. 20h, — 1 K. 40h. 
53%. P gd 


„ Assu słodkie l, po 5 K.— 7 K. wbe- 
czkach, a we flaszkach o 30 kal. drożej u 
ke. Piotra Krawosz w Raausowonch 


Szepeamegye (Węgry). 


! Kuracyjne! 


Winogrona hiszpańskie 
wysyłam opłatnis za pobraniem 


5 kg. koszyk — K. 12 


Antoni Teslar 


Handel owoców I delikatesów 
Kraków, Sukiennice 30. 
383 7-3 


«4 usda o 


-_ „GŁOS NARODU” 


Ważne na Swięta! 


LINIA 


HAMBURG - AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi plerwszorzędn. parowcami 


zjedmały sobie sławę w szerokich kołach Szanownej Publiczności. 


K 48 hal. 
- York Szynki tylue bez kolanka ARWLEKZ >... © oso 2 

Hampang yn, Filadelfia * „, na sposób pragski za I kg ...... 2K%0 Hai 

Hamburg- da „ westfalakie za l kg ....... 2K 40 hal. 

Hamburg-Kana Karski wędzone za r kg BEmrnr j p Z kip 

” Hamburg- érodkow. Polędwica wędzona za A We"... » 

err: a W PJ Ameryka Szynki przednie i boczek wędzony za 1 kg ' ..... . 32 K — hal. 
Hamburg. Arabia Hamb.-Wencznela , " ; 
Hamburg. Persya Hamburg Kolumbia Kiełbasy czysto wieprzowe: 

Hamburg-Afryka Hamburg- Kupa * polędwicowe za ikg... 2 K 80 hal. 

Hamburg-Indie zao. | s s" wiejskie za A Eg E A a > y i > 

Antwerpla-Kanada. krajane ZA 80 Ie . 

" gK — hal. 

Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie DE: posrtstowe EE 11.:.. 2K 20 hal 

na wszystkich swych nowjor. parowonch salceton z głowiany sa lkg ....... 23K — hal. 


cztery klasy przewozowe 
I I kajutt. MI klasa i między- 
aa = Linii Hamburg-Ameryka 
akomitem ntrcymaniu, prędki 
przewóz dla podróżnięcych 
i także dla wychodżców. 


enia 00 do przewozu należy 
M r do Gaferaifi j raprezentaoyl 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., albo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


jakoteż wszelkie inne wędliny pierwszej jakości wysyłam do każdej stacyi pocziowej 


i kolejowej opłatnie (franko). 
Michał Lenda 


W Tymowej p. loco. 


a 


Długoletnia praktyka w kraju Poczta: Chrzanów 


i za granicą upoważnia mnie 
do polecenia się Szanownej 
Publiczności, iż otworzyłem 


A 


N 


„w „SKG Wa 


ŚPALONE MIELON 


Produkuje wapno budowlane, do celów che- 
micznych i wapno palone mielone do 
nawożenia gruntów. 


Geny umiarkowane, na żądanie oferty. 


Dyrekcya kraj. śred. szkoły rolniczej 


w Czernichowie pod Krakowem 


poleca z ogrodu szkolnego 


doborowe drzewa owocowe 


wysokopienne najlepszych odmian 


Jabłonie, grusze, śliwy, wiśnie I czereśnie 
po 80, 90 i 100 hal. za sztukę. 869 10 2 


Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz- 
sady kapusty zwykłej, brunszwickiej i karpieli 
do nprawy polowej w masowej produkcyi po 12 hal. za kopę. 


W KRAKOWIE 


przy ul. Zwie- 
rzynieckiej L. 4, 


Wszelkie zamówienia, nawet najwy- 
bredniejsze wymagania wykonane £0- 
staną jak najdokładniej i po przystąp- 

nych cenach 
Z głębokim szacunkiem 
228 0-2 Jan Ochmański. 


Księgarnia Polska i skłat nut 


w Krakowie 
ul. Floryańska l. 35 


stacya kolel elektrycznej poleca: 
Baby, piacki i mazurki 145 przepisów 


| 4) l. gie 575 K. 4. 80 
obiadów wyd. jnbil. str. . 4. 80. 
Sica gotowana p. t. Kucharka polska 
2 tom. K. 2. 40 Prakt. przepisy pleczenia 
ciast świątecznych K. 1.20 Doświadozone 
sekreta smażenia konfitur soków robienia li- 
kierów nalewek lodów l. t. p. 1.20 Jedyne 
prakt. przepisy konfitur likierów, marynat, 
elast I. t. p. wyd. większe opr. 3.20 Papóe, 
Bezmięsna kuchnia K. 3 
Uniwersalna Ks. Kucharska 
Ochorowicz-Moszetewej opr. K. 8 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 356 0 
Mind CACZEL da kg of EE 


LĄKTOL: 


ul. Karmelicka 1. 15 


pod stałą 
Towarz 


System „Fluss' 
C. 1 k, nadw. dostawca g i arcyksiążęcy dostawca 


ygmmt Fluss, Kraków 


nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnie garderoby 
męskiej, damskiej i dziecinnej. 


SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie najde- 
likatniejszych sukien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 
szat liturgicznych i ornatów. 


Ceny niskie i wyborne wykonanie .. Zlecenie z prowincyi szybko 
Mg V: alnym dziale największa fabryka 
y Czechach, Galiogi, na Morawac ko 


h i S'ąsku 
Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul. św. Krzy- 
ża L. 7 i Il, przy ul. Karmelickiej 10. 
Telefon 2427. Telefon 2427. 
Proszę uważać na moją firmę z powodu uzdużyć. 
m Zamówienia z Prowincyl jak najszybciej 


Poleca następują 
phbaktol‘‘ mleko 

Miecznikowa i 
mYaghurt'! mieko kwaśne bułgarskie 


„KEFIR* 


eko wielokrotne podwójneipotrójne 

ai, sposobu Prof. Dra. W. Jawors- 
klego - 
Mieszanki dla niemowląt przyrządzane 
odpowiednio de wieku niemowlęcia 
Mleko od krów szczepionych tuberkul. 
dia chorych i xdrowych, dzieci i dorosłych. 
Pastylki i proszek  laktobaocylinowe 
Wszystkie preparaty dla żywienia nle- 
mowiąt I dzieci: tapioka, oukier mieczny, 
Mączka Nestla, Kuteke, Gurgula, 
fantina, Hygiama, owsiana, jęczmienna, 
ryżowa, kukurudz, biszkopty owsiane, 
kakao w różnych domieszkach, 


Mid pszczelny Miód 


Na raty! 


najnowszej konstrakcy!, ule- 
pszone Singera maszyny do 
„ szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pierwazo- 
rzędna maba z rzetelności 


Fabryka Maszyn 


inż. W. Boguckiego 
w Chrzanowie iss 


buduje maszyny i formy najnowszych 

systemów do wyrobów comontowych — 

Oraz prasy klerałowe i prasy ręczne 
do wyrobu cegieł glinianych. 

Ceny niskie. Ceny niskle. 

Cennik Nr. IX 1 informacye darmo, 


firma : 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek 18 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobk 
sku Urzędników państw. | Centrali 
dla oficerów I nrzędników. 


o własne kamieniołomy, po- 
ejmuje się wykenywania 


„ Zwią- 
Zakupu 


š 1 Kilo nowe Ri darte- 
j i jerm K. à — 

robót kamieniarskich 407 poli K. PO 

biał . 5 — zego 6 

Jako to ERY śnieżno-białego K 


stopni, cokołów, gróbow- 
ców i pomników, oraz 
znaków drogowych 


a dobrego materyału po możliwie najniższych 
cenach. 


h 
Wojciech Kurdziel, 


Kalwarya zebrzydowska. 


TANIO 


można kupić kręgielnię ogrodową bardzo 
silnie zbudowaną ze zdrowego drzewa. 
Bliżgza wiadomość w Zarządzie Domn aks- 
demickiego ul Jabłonowskich ), 10, 3388 3. 


Pa 00x70 om’ duże, K. 450, B 
118, — łóżka dziecinne, ką 


Józef Blalchut w Deschenitz Nr.45. 


(Böhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 
Źądajcie obszernych, tlnstrowasych cenników gratis i franko. 


Wobec zbliżających się Świąt Wielkanocnych mam zaszosyt podać do wiado- 
mości ceny moieh wyborowych szynek, kiełbas i innych wyrobów masarskich, które już 


WAPIENNIK W PLAZIE 


FIRMA NAJSTARSZA W GALIGYI 


u dnia 16 Marca 1913. Są. 7 


S$mierć wszystkim szczurom | myszom !! 


Uprzejmie zawiadamia się Szanowną P. T. Publiczność, iż wyrabiane są przez c. k. koncesyotowany wetoryna- 
ryjny Instytut Weterynarza W. 0. Thanhofera we Wiedniu prawnie zastrzeżone (patentowane) zaradcze środki do 
całkowitego wytępienia szczurów, myszy polnych i domowych, oraz wszelkich należących do tejże rodziny gryzonłów 
sporządzone z bateryą Ant'ratol (Bacilias pneumo enteridis i Antimnsol), Bacillns Thyfimurium) wynalazku Profesora 
Dra Läfflera i nie tylko że środki te powodują natychmiastową śmierć — ale także wywołują m tychże bezpośrednią 
zarazę ich tępienia, a zupełnie są nieszkodiwe te środki dla ludzi I zwierząt domowych — a tylko posiadeją 
jeszcze tę zaletę, że działają dezinfekcyjnie i uznane 84 w sałej Europie za najlepsze. ` 


Kompletne tępienie szczurów, my 
szy polnych I domowych w całych 
miasteczkach, gminach, obszarach 
dworskich, onkrowniach, browarach 
fabrykach, pojedynczych domach, 
i t. p. wykonuje instytut zapo- 
mocą potrójnych preparatów: 1) za- 
łożeniem trutek, 2) założeniem ba- 
kterpi, 3) duszeniem płynem ba- 
kteryjnym, po nader przys'ępnych 
cenach. 
Zgłoszeniu we wszystkich miej- 
scowościach „Gavicyi, Bukowiny, 
Słąska austr., Król. Polskiego I 
Ces. rosyjskiego przyjmuje; 
Wyłączny na te kraje 


Generalny zastępca Józef Sadzikowski, Sekretarz instytutu, Rraków 
ulica Zielona 19, który na źądenie może przedłożyć ofertę lub kosztorys. 


Środki, któremi wykonuje się kompletne tępienie, można również nabyć w drobnej ilości, a to w ampalach, flaszkach 
szklanych; bukterye wytrzymałości 4—6 miesięcy, w cenie po K. 3, 6 i 15, oraz t. zw. reklamowe trutki wytrzymało- 
ści 12 do 15 miesięcy, po 2 korqny, a korzystniej w większych pndełkach po koron 3, wraz z dokładnem pouczeniem 
o sposobie użycia za poprzedniem nadesłaniem należytości łab pobraniem pocztowem. 

Do nabycia u: Józefa Sadzikowskiego, Sekretarza Instytutu, Kraków, Zlelona 19, oraz uprasza się żądać w apte.. 
kach | drogueryach I t. p. handlach. 

A więc czas jest już wielki, ażeby Szan. P. T. Publiczność skorzystała z wynalazku i pozbyła się tej plagi, nie 
marnnjąc bezużytecznie pieniędzy na różne nieudolne falsyfikaty zechołała się przekonać o dobroci i ekuteeaności pra- 
wdziwych środków w dowód czego powołojemy się na poniłej (w małej cręści) uwidocznione referencye ©. k. Minister- 
stwa wojny, c. k. Ministerstwa kolei państwowej, c. k. Ministerstwa robót pubilcznych, c. I k. Komendy Korpueu 
i Szpitala Garnizonowego Nr. 1.; c I k. Dyrekcya kolel północnej w Wiedniu, Dra Leona Tomasika właściciela realności 
lc. k- starszego komisarza policyi, Algksandra Grabowskiego właściciela realności I fabryki wyrobów macarskich 

w Krakowie i t. d. i t. d. 


C. k. koncesyonowany Weterynaryjny Instytut Weterynarza W. O. Thanhofera w Wiedniu. 


Stampila opiewa: 
Fabryka wyrobów masarskich 


Aleksandra Grabowskiego 
Do Wielmożnego Pana 


Józefa Sadzikowskiega 
Sekretarza Wiedeńskiego Instytutu Weterynarza W. O. Thanhofera 
7 Kraków, ul. Zielona 19. 
Niniejszem poczuwam się do otowiązku podziękować Szan. 
Firmie sa należyte i skuteczne wytępienie w mej realności przy 
mi, Szewskiej |. 16 szczurów, myszy, jakoteż kerakonów (8zwa- 
bów), które przez przeciąg pewnego czasu tępione były różnemi 
tak krajowemi, jak I pozakrajowemi trutkami, jednak te nie od- 
niosły podobnego skutku, jsk zastosowanie preparatu Szan. Firmy, 
środki używane przez Szan. Firmę do tępienia powyż wy- 
mienionej plagi, okazały się zupełnie skutecznymi, jak również 
nieszkodliwemi dla zwierząt domowych 
Pozbywszy się tej plagi serdeczne dzięki składam Szan 
Firmie za zastosowanie środków i z wdzięczności za to, staraniem 


mojem będzie polecaó Szan. Firmę w jak najszerszych kręgach 
mej znajomości. 


Kraków, 26/IL 1913, Do WPana 


Józefa Sadzikowskiego 
Sekretarza Wiedeńskiego Instytutn Weterynarsa W. O. Thankofora, 
Kraków, ul. Ziełona 1. 19. 


Poczuwam silę do miłego obowiązku podziękować Saan. 
Firmie za skuteczne wytępienie w realności mej przy ul. Topolowej 
1. 35 szczurów i myszy, które przez szereg lat tępione przezemnie 
za pośrednictwem różnych tak krajowych jak i zagranicznych 
trucizn i środków okazywały się w coraz większej ilości wyrzą- 
dzejąc tak w budynku, jak i w inweutarzu żywym i martwym 
bardzo wielkie szkody, Te atoil aczkolwiek Kosztowaly daleko 
więcej, nie wydały rezuitatn. Środek, jakiego Szan. Firma do tę- 
pienia tychże szkoduików użyła, okazał się rzeczywiście bardzo 
skuteczny, gdyż obecnie nie pokazują się one jaż zupełnie, a jest 
o tyle jeszcze więcej praktycznym, że nie wpływa szkodliwie na 
inne zwierzęta domowe, wobes czego środek, używany przez 
Szan. Firmę gorąco każdemu w imię dobra innych obywateli 
polecać będę. (382 10 1) 


Kraków, 11 lutego 1913. Z poważaniem 


Dr Leon Tomasik, m. p. 
6. k. starszy komisars polioyL 


bl 


Z prawdziwem poważaniem 
Aleksander Grabowski m p. 
w KR A 


! Moralne i fizyczne niedołęstwo 


brak energii, brak sił żywotnych, rozprężenie nerwów, ogólne rozdrażnienie 
| wogóle brak chęci do życia 


Zupy 


są to choroby dzisiejszego wieku, które napadają najzdrowszego nawet człowieka mleczne, 
i odbierają wszelką ochotę do pracy I życia. Przeto konieczna potrzeba wymagała Ą 

wynależć środek zaradczy utrzymania się przy adrowin i być odpornem na wszel- papki chleb, ka- 
kie habr Środek taki nieszkodliwy i niepozostawiarący żadnych ny ay udało , ? 

się wynaleśó przez należyte preparowanie afrykańskich orzechów „KOLI“ które ar- 

SŁ dostawca nadworny Mr. T. Paraskowicz pod nazwiskiem: „HERCULES kes, owoce 
KOLA* opatentował: Znakomitych skutków „HERCULES KOLA“ odczuwają na sobie; 

dzieci I uczniowie, znużeni siedzeniem w szkole i natężeniem umyałowem, dorośli, i mleko 
rnużeńi i zmęczeni pracą fizyczną lub umysłową, chorzy wyoieńozeni chorobami 

izczególnie oi, którzy niają skłonność do charób nerwowych, szaleństwa, obłędu są to potrawy, które bardzo ko 
It. p., =- ludzie nadužywająoy napojów alkoholowyoh i tytoniu, kobiety nerwowe, rzystnie wpływają na silny rezwój 
histeryczne, niezadowolone, chore na blednicę, mężczyzn! zażyci yciem hulaszczem, 


delikatnych dzieci. Mięso imięgne 
potrawy nie mają dla organizmn 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszkn puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami, Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
plisy wysyła także wprost 
gratis i opłatniea. 


Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na prae 
wdziwość fnbrykatu Dra Oetkora 


zdrowi ludzie, by rzeżkość latami utizymać. Dowód skuteczności „HERCULES KOLA* 
można w każdym z wymienionych tutaj wypadków po zużyciu kilku tylko pastylek 
już doświadczyć, ale powt' rzamy, że tylko pastylki: „HERKULES KOLA“, inne naś- 
ladownictwa pod nazwą Kola nie są równoważne z tym preperatem. Także bez- 
senność I cierpień moralnych i wszelkich chorób nieodczuwa się, jeżeli zażywa się 
„HERCULES KOLA* tak tylko całe lata można utrzymać się zdrowym i odpor- 
nym na wszelkie choroby. 373 10 1 
1. pudełko zawierające 103. pastylek kosztuje 3. korony, — zaś 1. pudełko zawiera- 
jące 200. pastylek kosztuje tylko 5. koron wraz z opakowaniem, opisem użycia i 
franco do każdej stacyl pocztowej. Wyrobem Hercules Kola zajmuje się apteka 
dworska „zur Mariahilf“ w Wiedniu. Generalny zastępca i główny skład na Gall- 
cyę, Bukowinę, Śląsk austr.‘ Król. Polskie i Ces. Rosyjskie: JÓZEF SADZIKOWSKI 
Krabów ulica Zielona 19., oraz uprasza się żądać w aptekach i drogueryach. 


ll Już Panie mogą! 


piękne i tanie kostyumy zamawiać na sezen wiosenny 
Zaopatrzywgzy swój magazyn w towary najmodniejsze na kostyamy, płaszcze, 
spódnice, i t. p, Zamówienia wykonywsm nadzwyczaj gustownie i szybko (si- 


łami fachowo uzdolsionemi). Dla Pań przyjezdnych miara w 6 godzinach 
— — — — Przyjmuję również i z przyciesionej materyi. — — — 
Kraków, ulica Fioryańska 1. 49, Il p. | F KOBIETY"+ 


zażywają przy miesięcznych słabościach 

tylko skuteorny speeyalny środek 

Dra med. Goeyera, pod gwarancyą, 
nieszkodliwy. 

Cena K. 13-— nadzwyczaj pilny K. 16. 

Wysyłka oclona, pod dyskrecyą, za 

zaliczką 178 


Dr. med. Ernest Geyer i Sp. 
Braunschweig, Kattrepeln 37, 


Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzġo0 
krow, białe i Opollo czerwone, wina z wła- 
snych winnic, po 52, 56, 62 etc. hal. za 1 litr; 


280 10 3 


J. Gałązka. 


Najtańszy chrześcijański 


Magazyn mebli 


Władysława Stolarskiego | 


w Krakowie przy ul. św. Tomasza I. 31. | 


Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej I. 35, 


sprzedaje meble po znacznie znżonych cenach jakoto: sypialnie, jadalnie i pojedyncze 
zafy, łóżka it. d. — Wykonanie staranne i trwałe z suchego materyału, za co nię ręczy. 
Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleca się również P.T, Dnchowieństwu. 
Wyciąg referencyi: 
P. Stolarski w Krakowie. „Z kupionej u pana jadalni jesteśmy bardzo zadowoleni. 
J. Pieniążkowa, Floryańska 21, 
Do P. Stolarskiego w Krakowie. „Z knpionej n pana sypialui jesteśmy zadowoleni 


axoteż i inne gwarantowane naturalne sto- 
owe l deserowe wina, szampan, koniak, 
wódki, likiery etc. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 13, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 
Lubiana za pobraniem. 


Cessiki darme | opłatsie. 


tak, Łe możemy go polecić, jako solidną firmę“, M. Król, Długa 10. 

: róbki kolekcyl win (5 kg.) frank 
Kupiłam u p. Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobrej roboty jak rzadko spotkać bieda K jo Ć 6) kwi tej 
za co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauoma, Mostowa 2. p 7 ? 


rzące wino „Kuć' dla nledokrewnych 
| rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg.) 
franko za pobraniem K 450. 
Adres : 


Br. Novaković 


właściciel winnic 1 hurtowny skład win 
Lubiana ye (Kralna). 


Zegary wieżowe 


dla kościołów, ratnszów, zamków, Koszar, 
fabryk etc. wykonuje, oraz reperacye zega- 
rów wieżowych przyjmuje 
Ryszard Liebing, zaprzysiężony rzeczosna- 
woa o. k. Sądn w Wiedniu Wiedeń 13/10. 
Bpeisingerstrasse 68. Parafiom kościelnym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne, 


Proste szkice i wymiary pożądane, 
1606 10 7 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L 19. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku. 


" PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


m dnia 16 Marca 1914, 


rej aa FARBY OLEJNE] REIM i SPÓŁKA |="; wiosenny 


naprzeciw cmentarza do pomaiowania werand, altan, ogro- KRAKÓW, LL, 37, LINIA A-B. 


r Krakowi iad 
en ołów a dzeń, A sufitów, art; w ORKI cenach: 


SB pomników z piaskow- 
e ca, granitu i marmuru. Perfumy Mydla iki h 16 
Sa Pod i ko- , 3 do wszelkich celów. 

A SEPRE w miej. S PECYA LN E FA R B Y Kremy, pudry i wazel- apo ae. 


M2 scu i na rowincyi. > f 
- TREE mney lakierowe 1 glazury do podłóg kie artykuły toaletowe 


i kosmetyczne. 
W Krakowią, ulica Kancnieza L. 18. G „lania mj 
z alaretki i proszki 
JEDYNA W KRAJU Wylłączna sprzedarz Fritza- | w różnych kształtach, | Mm iowa do aasta. 


. = laku do podłóg. == ODA KOLOŃ f z 
FABRYKA PASÓW. T eo i A a W 


ZAKŁAD 
z ig ARfTST.- AMTET RSI 
MT 
a TREMBECKICH 
SA w Krakowie 
RR Rakowiecka í. 7 
U A (dom własny) Telefon 462 
ale zza OZ 
© kres tem wchodząc ph, 
bra A posorezdlnza GRO 
WCOW POMNIKOW 
tak w miejscu jak aj k prowiacyi. Po- 


leca wielki wybór gotowych pomalkôw 
l z piaskowca marmuru l granitu, 


Lakler na kapelusze. 
Farba do barwienia materyl 
Farba do barwienia piór. 
Lawa PR z Ria 


PRZYBORY BILARDOWE, 


Szachy, sutony, domina, gry 
kawiarniane i towarzyski ie. 


KRĘGLE, KULE 


Najlepsza masa francuska i woskowa Rozóżki- koka 
oraz Parket Rose i cyryna do posadzek ŚMIGUSY pa zim s r RE, 


“3 Rakiety, piłki, 
prasy etc. 


m rybołowcze 


. Lakiery i emaile Mark inaln i z drzewa "ERO | "JI z 
zarzynowysk Lakiery I emalle Marksa "kompozycje | Farby | papar o| Q A Demm |. yay i przybory glnna A Zakład wodoleczniczy 
Ignacego W urma. Laklery i pasty do obuwia BOR == HR pisanek. E - BOgkEmę styczne, pokojowe i ogrodowe. j Dr P R A |= H P 
N 2 z t PP Najlepsze mi |" ew! od K1.60 | ao samodzielnego 8po- koda Magi? E E Baleny, pilki i zabawki J W ZAKOPANEM ; 
= rzepakowa. — i d d " 
„Na Swięta Lampki i knotki „EUILONA*. aa E | CE" dla dzieci. otwarty cały rok. Umieszomenie dia 350 osôb 


już nadeszły wszystkie świeże towary wcho- 
dzące w zakres peilu Rp e 1 de- 


WOJCIECH  OLSZOWSKI 


w Krakowie 
Maly rynek, róg ulicy Szpitalnej. 


Jrządzenie zakładn i łasienek pierwszoruędne 
"eny przysiępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


== Prenumeruj == 
najtańsze Ilustrowane czasopisma 


„Polskie Universum" 


ŻA Ponad 1000 Ilustracyl recznie 
py. zg ZZ Ź i Proaumerata rocznie wynosi K. 6. półrocz. 3:50 
A Adres Redakcji i Administracyi: Lwów, 
SZAAR Dy Ź u. Lenartowicza 1. 9. 


rem 
PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Chrisfoffa 


Najlepszy nieszxodliwy Środek do utrzyma- 
nia czystości i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słolkach, których 
opakowanie zaopatrzone jest are 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1.60 od- 

powiednie mydła 70 tali 388 20 1 

Slałady we wszystkich aptekach i drogueryach 

GŁÓWNE SKŁADY W KRAKOWIE: 

M. Masłowski apt. H. Bartmański I Sp. apt. 
M. Reder, aptek, ul. Karmelicka 1. 23. 


Poselska 15. mar = | 
Bardzo ważne na Pożywna — zdrowa — tania; . Lyzaninowany kania 
Święta Wielkanocne p l u gi l K u I Í y Da f OT y Jedyna dla dzieci. e azkat" e Zr 
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Biuro podróży „Oświęcim 
GALICY JSKA Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamlar jęhać 


SIEMENS: ZCHUCKERTOWSKA do Ameryki lub Ranady, aby udali się z pełnem zau- 
KA Z OGR.P fnaiem tylko wprost do 


Lwow s EN 
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które nie ma żadnych agentów, ani nazaniaczy. 


Masa migdałowa, orzechowa mak tarty. Przyj- 
muje zamówienia na torty, babki, przel 


kła- 
dańce placki, syrniki, maarki, stracie i td. oraz części składowe do tychże MEBLE 


oeny niskie, przyjmuje mak do tarc Szafy biblioteki stoły lustra forteplan maho- 
Fabryka wyrobów cukierniczych poleca jako najlepsze 350 33 alowe, szafa x lustrem I (remutka palisan. 
arnitur mebli stół | lustro czarne, 


R. Pieczarki Związek handlowy agronom ó wiis Siet qui Womit | RYNEK GŁÓWNY L. 16. I PIĘTRO 


ów ul. Poselska |. i5 Kraków ul. Gołębia 1. 10. Mac s 
łe Zety Pla w Kotem vloe Baralka L O. alton aasa ie iti aoea „1 cdi bitowa 


i do gier tow., oraz czytelnia zaopatrzona obficie w pisma krajowe i zagraniczne 
DOBOREM CHŁODNIKÓW wszelkich i napoi PIERWSZORZĘDNEJ jakości. 
Dziękując uprzejmie za dotychczasowe względy i ręcząc nada! za sumienną 
| sybką obsługę, polecam się łaskawym względom P. T. Publiczności. 


Z głębokim szacunkiem 
368 3 1 LUDWIK FRANCZEK. 


polecają 


znakomite odleżałe nalewki owocowe, 
rumy, starki, koniaki, araki na miary, 
miarki, flaszki i t. p. po cenach nadzwyczaj niskich 


Szczepy szlachetnych drzew owocowych 


sprzedaje pe niskich cenach 
zakład sadowniczy „PIAST' 
Rady Powiatowej w Wieliczce 323 6 1 
subwenoyonowany przez Kraj I o. k. Rząd, 
Cenniki darmo i onłatnie — Telefen 24 — Cenniki darme i opłatnie 


RE |-. 


Należy już teraz zamawiać! 
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oraz wyborne specyały: 


pr aa | 
F. Kopaczyński i $ka 
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 
prezentacya szat liturgicznych 


=== Związku pracy pelskich kobiet w Krakowie == 
Firma nasza istniejąca od r. 1864 starala się zawsze służyć potrzebom 


kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i snmiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nau, 
i dotąd darzyło saufanlem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 
szemu celowi — wyrugowania obcych, DONA 4 Aeg "| 1 Pi eni 
ë polskish kościołów pt aoa polskich 
3 w KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2850). 


Firma Maryan Ogieński 
Krasków ul. Knrmeliokn h 22. 


poszukuje ucznia 
zamiejscowego do praktyki, 3% 3-1 


Zakłady eternitowe 


Ludwika, Kaseta w Vöcklabruck] JESZCZE Raz W Zakładzie sadowniczym „GLINKA” 
Baczność! A i 


kir się przed lichemi neśladewniot- (własność Brmkowskiego Towarzystwa Ogrodniczego) 
Prawdziwy "Rternit* jest tylko ten, 


który ma na płytach wyrytą markę ochronną subweacyenowanym przez wysokie c. k. Ministerstwo i wysoki Wydział krajowy 


ETE RNIT Sklep fabryczny wódek nabywné można: 
Każdy inny imateryst rie posiadający marki Romana Marczy ńskiego, Kraków-Zwierzyniec , Pałac 25 Doborowe drzewka owocowe wu: 


ochronnej „Eternit* jest mnteryałem do po- 


z (ah mzk r ią: i Ac i krzewy owocowa, rozaady warzyw trwałych 

Hog dachowych się rak walkach Truskawki rabarbar i szparagi), srazy do szczepienia, narzędzia 1! materyały ogrodnieze. 

5 i przemakalnym. Telefon 77. , narzędzi ay ogrodni 
Łupek patentowy asbestowy. 


„ETERNIT“ Oryginalna maść ogrodnicza prądnicka 


jest sdi pokryciem dachowem, sta- Sklep detaliczny ky W prodnkcyi (ulepszona w r. 1915) doskonała do szczepienia i smarowania ran 


nowczo egmiotrwałóm. Lekkie, nieprze- é w Krakowie nabywać możas w sklepie W. P. Reima I Ska w Rynku ) 


makalne, odporne na zmiany atmosferyczne, 


i taw | a Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne. 
krę sj ATR Boh ot Fed TĘ. J ana M arczyńskiego przy fabry ce wódek, Prądnik Dia tp: nę reg e opusty od cen irii Cennik dat LS 
trów it. d. Adres: Prądnik Czërworiy pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinka, 


Generne a iw, Hatschek Czerwony, Trakt Warszawski „Pocieszka*, Tel. 580. 
Nakładem Bpółki komandytowej właścieisii „Głonu Nazpdu”. Wydawca | odpowiedzialny redaktor jas Matyselk. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowią ul ów. Tomasza L. 85. pod zarządem J R. Dsbrsnńwkisgo, 


